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LOKOMOTYWY DLA CHIN 
20 lokomotyw dla Ch 
znaczną część taboru kolejowego. 


które wskutek wojny” straciły 


ANGŁIA W EGIPCIE 


SERCE МАТКІ“ 


Armia angielska przeprowadziła wielkie manewry w pustyni egipskiej. Na zdję- 
ciu czołgi w przerwie ćwiczeń. 
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Sensacyjna debata о masonerii w Polsce 


Dyskusja nad interpelacja posła Dudzińskiego 
zacyj masońskich — Pobyt w Polsce dwóch wybitnych 


Dyrekcji Lasów Państwowych? — 400 


Warszawa. (Tel, wł.). Posiedze- 
nie Sejmu zaczęło się od debaty nad 
odpowiedzią rządu w sprawie interpe- 
lacji pos. Dudzińskiego o należenie 
iunkcjonariuszy państwowych do nie- 
legalnych  organizacyj masońskich, 
których centrala istnieje poza granica- 
mi państwa i udzielanie gmachów pań- 
stwowych na zebrania tych organiza- 
cyj. 

Odpowiedź 
premiera Składkowskiego 
Interpelacja pos. Dudzińskiego do- 

tyczyła pobytu w Warszawie dwóch re- 
prezentantów loży masońskiej obrzędu 
szkockiego. Na to nadeszła odpowiedź 
od premiera, k stwierdza: „iż na 
podstawie wyjaśnień, jakich zażądał, 
oświadcza, że 9 grudnia 1936 w lokalu, 
mieszczącym biura Naczelnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych, nie było żadńego 
zebrania o charakte: nieurzędowym, 
nie mógł więc mieć miejsca wymienio- 
ny w interpelacji fakt rzekomego u- 
udzielenia przez Rolnictwa 
względnie: Naczelną Dyrekcję Lasów 
Państwowych urzędowego lokalu na 
zebranie nielegalnej obcej organizacji”. 
Dalej premier wyjaśnia, że obowiązu- 
jące przepisy zakazują należeni 


obce agentury. 


Przemówienie 
posła Dudzińskiego 
Po odczytaniu interpelacji w odpo- 
wiedzi zabrał głos pos. Dudziński, któ- 
ry na wstępie powołał się na konstytu- 


mogą tzw. 


cję, zakazującą należenia do tajnych 
organizacyj, wreszcie na obowiązek po- 
selski zgłoszenia w tej sprawie inter- 
pelacji. Zarzucił rządowi, że na in- 
terpelację, zgłoszoną przez niego 16 
czerwca, uzyskał odpowiedź dopiero 
14 stycznia. 


Organ masonerii 
о wizycie w Polsce 


Następnie pos. Dudziński przyto- 
ł poniższy wyjątek z oficjalnego 
miesięcznika masonerii amerykań- 
skiej obrządku szkockiego pt. „The 
New Age". 

„Wielki mistrz Kole (przedstawi- 
ciel Wielkiej Loży z Kentucky) i dr 
Brown przybyli do Warszawy 9 grud- 
nia 1936 r. po południu. Na dworcu 
zostali entuzjastycznie powitani przez 
wielkiego * mistrza Stanisława Stem- 
powskięgo i generalnego sekretarza 
Zbigniewa Skokowskiego i pewną licz- 
bę innych braci. Tego samego wieczo- 


ra Najwyższa Rada Polska odbyła po- 
siedzenie w gabinecie dyrektora w 
gmachu Naczelnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych. Oznacza to wielki po- 
stęp, dotychczas zebrania bowiem od- 
bywały się w mieszkaniach prywat- 
nych członków. 

„Zebranie to miało przebieg nor- 
malny, wśród komplementów i gratu- 
lacyj z powodu postępów poczynionych 
w ostatnich latach w Polsce. Masone- 
ria nie jest tam zalegalizowana, wsku- 
tek czego bracia zachowują milczenie 
na temat swej przynależności. Jed- 
nak zajmujący wysokie stanowiska na 
które nie mogą uderzać nie waha- 
ja się z ujawnieniem swojej przynależ- 
ności. 

„Najwyższa Rada Polski została zor- 
ganizowana w roku 1922 przez Naj- 
wyższą Radę Włoch. Działalność jej 
trwała przez szereg lat pod przewodni- 
ctwem wielkiego mistrza Andrzeja 
Struga, uważanego za jednego z naj- 
zdolniejszych pisarzy tego kraju. 


Kto należy do masonerii polskiej 


„Polacy są bardzo zadowoleni z wy- 


strów, jeden delegat rządowy 


waniach z innymi krajami, jeden ве- 
kretarz międzynarodowego komitetu. 
Jeden z nich jest dyrektorem jednego 


z największych państwowych przed- 
siębiorstw, a jeden dymisjonowanym 
pułkownikiem, wreszcie jeden zasu- 


spendowanym księdzem rzymsko-kato- 


lickiego wyznania. W dzisiejszych wa- 
runkach masoneria w Polsce ma ko- 
ystne szanse w utrzymaniu się pr 
życiu. Tak też być powinno, bo przecież 
może być ona dużą pomocą dla kraju 
i jego ludności. m fakt, że tak wielu 
spośród jej członków od czasu jej od- 
rodzenia zajmowało i zajmuje wysokie 
stanowiska w zawodowym; 
przemysłowym i politycznym świad- 
czy, że posiada ona przywódców, zdol- 
nych do sterowania w kierunku, w 


o należenie funkcjonariuszy państwowych do nielegalnych organi- 
przedstawicieli masonerii — Zehranie w hiurach Naczelnej 
masonów, 11 lóż — Odpowiedź premiera 


którym chce iść oświecony i bardziej 
tolerancyjny naród. 

„W Polsce jest tylko 400 masonów 
na 34 milionów ludności, a ilość lóż 
wynosi 11. Trzeba jednak pamiętać, że 
wysokie dęby rastają z małych żo- 
łędzi. Adres kiego sekretarza gene- 
ralnego Zbigniewa Skokowskiego jest: 
Warszawa, ul. Smolna 23,* 

W dalszym ciągu swojej mowy pos. 
Dudziński stwierdził, iż organizacja 
światowa masonerii jest zjednoczona, 
pomimo podziału na państwa narodo- 
we i ich współzawodnictwa, które za- 
grażają ludzkości. 


„Moc naszej ojczyzny 
jest zagrożona“ 

„To były przyczyny — mówił dalej 
interpelant — dla których wniosłem 
interpelację, albowiem trwałość i moc 
naszej ojczyzny jest zagrożona, skoro 
wysocy urzędnicy państwowi należą. 
do tajnych organizacyj, stanowiących 
obce agentury i skoro zebrania tej taj 
nej agentury odbywają się w gma- 
chach rządowych. Po siedmiu miesią- 
cach otrzymałem na moją interpelację 
odpowiedź, która została podpisana 
lekkomyślnie, bo skoro pan premier 
twierdzi, że nie było zebrania o cha- 
rakterze nieurzędowym, to można zro- 
zumieć, że zebranie, o którym mowa, 
było urzędowe, a skoro się twierdzi, że 
nie miał miejsca fakt udzielenia gma- 
chu urzędowego nielegalnej i obcej or- 
ganizacji, to można z tego wnioskować, 
że była to organizacja wprawdzie nie- 
legalna, ale nie obca, tylko swoja. 

„A dalej pan premier odpowiada, 


Strona Z — ORTNDOWNIK, poniedzłałek, dnia 21 lutego 1088 — Numer 17 


że obowiązują przepisy zakazujące na- 
leżenia do wszystkich organizacyj taj- 
nych, tym bardziej takich, które mogą 
stanowić tzw. obce agentury, I choć 
podalem nazwiska przestępców, otrzy- 
rauję odpowiedź, „iż mimo powyższego 
nie uważałem za potrzebne wydania 
dalszych zarządzeń”. Czy mogę, panie 
premierze, serio potraktować tego ro- 
dzaju odpowiedź? 

„Wprawdzie pan może odpowie- 
dzieć, że notatka czy artykuł gazety 
zagranicznej nie jest jeszcze żadnym 
dowodem prawnym, lecz powinien on 
tyć wystarczającą wskazówką dla pa- 
па, aby'te dowody prawne można bylo 
znaleźć. Ma pan przecież caly aparat 
do swej dyspozycji. Niech mu pan na- 
każe, ażeby dowody znalazł, a na pew- 
no je znajdzie. Chyba że nie stoi na 
wysokości zadania; w takim razie 
trzeba ten aparat jak najszybciej zre- 
organizować. Nie mam zamiaru rzu- 
cać gołosłownych podejrzeń. Zdecydo- 
wałem się na podanie nazwisk ро uzy- 
skaniu dowodów, że inforr je prasy 
zagranicznej nie są gołosłowne.” 

Tutaj mówca pokazuje fotografię 


„Konstytucji Wielkiej Loży Narodo- 
wej (1) Pólski”, drukowanej w War- 
szawie wę r. 1931. 


Organizacje także istnieją 

„Dokumenty te są wystarczające 
do stwierdzenia, że mimo ustaw, za- 
braniających istnienia tajnych organi- 
тасу}, takie organizacje istnieją, а со 
gorsza, należą do nich w су urzęd- 
nicy państwowi, jak kontraktowy rad- 
ca Min. Rolnictwa Stanisław Adam 
Stempowski i insp. Min. Op. Społ. Zbi- 
gniew Skokowski. Pismo amerykań- 
skie twierdzi, że masoni w Polsce są 
bardzo zadowoleni z wysokiej klasy 
należących do zakonu. Ich wysoki po- 
ziom społeczny tłumaczy fakt, dlacze- 
go 400 ludzi w 11 lożach wywiera tak 
znaczny wpływ na losy kraju. 


Zakonspirowana ma 

„Powiedzmy sobie wyraźnie, że 
większe wpływy na losy kraju posia- 
da ta zakonspirowana mafia, aniżeli 
pan, panie premierze, niż pański rząd, 
niż izby ustawodawcze. Możemy za- 
ryzykować twierdzenie, że na rachu- 
nek obozu legionowo-peowiackiego 
rządzi Polską zakonspirowana mafia. 
Na to żadną miarą zgodzić się nie mo- 
żemy. Widzimy rezultaty tej gospo- 
darki. „Niewiele czasu upłynęło od 
śmierci marsz. Piłsudskiego, a cale 
życie polityczne jest w kompletnej de- 
kompozycji. 


Nie chwyciło... 

„Hasło zjednoczenia narodowego 

nie chwyciło. W Polsce rozpleniło się 
panowanie rozmaitych mafij. Nikt już 
ху Polsce nikomu nie wierzy. Nikt nie 
wierzy nawet w najbardziej piękne 
i szlachetne hąsła, Dlatego odpowiedź 
pana premiera jest dla mnie wielkim 
rozczarowaniem. Albo pan premier 
nie docenia destrukcyjnej działal- 
ności mafii w Polsce, albo jest za sła- 
by, żeby z mafią zrobić w Polsce po- 
rządek. W tym przekonaniu utwier- 
dza mnie notatka w prasie o podaniu 
interpelacj 
ègo i o jej nieprzyjęciu 
przez min. Poniatowskiego. Również 
niewyciągnięcie wniosków przez min. 
Kościałkowskiego w stosunku do p. 
Skokowskiego utwierdza mnie w prze- 
konaniu, że obaj ministrowie nie mają 
nic przeciwko tajnym organizacjom 
masońskim w Polsce wbrew obowią- 
zującym prawom. 
„Czyż można mieć zaufanie da mini- 
strów, którzy prawa nie przestrzegają, 
którzy mogą być posądzeni o sprzyja- 
nie tajnym mafijnym organizacjom, 
stąnowiącym obce agentury w Polsce? 
Dlatego też, ponieważ mam dowody, 
że prawo w Polsce nie jest przestrze- 
gane... 

Wicemarsz. Sc haetzel: — Po 
raz drugi przywołuję pana posła do 
porządku za to niedopuszczalne po- 
wiedzenie. 


О przykładne ukaranie 
winnych 

Роз, Dudziński: wracam się 
do ministra sprawiedliwości jako na- 
czelnogo prokuratora państwa, ażeby 
w imieniu obrażonego prawa wszczął 
natychmiast dochodzenia i doprowa- 
zil do przykładnego surowego ukara- 
nia winnych. Niech pan udowodni 
rarodowi polskiemu, że w Polsce dla 
ws tkich obywateli istnieje jedno 
prawo...” 


Qdpowiedź premiera 
Pos Dudzińskiemu odpowiadał pre- 
mier Składkowski, po czym zabrał 
głoś pos. Budzyński domagając się m- 
chwalenia ustawy, zakazującej maso- 
nerii w Polsce, i zapowiedział wniesie- 


(dach i Austria ЇЇ postępów li leryzmi 


Czym Hitler pochwali się przed Reichstagiem? 


Paryż. (Tel. wł), W związku z nie- 
dzielnym przemówieniem kanclerza 
Hitlera i z wypadkami w Austrii ko- 
respondent Agencji Havasa z Berlina 
donosi co następuje: 

„W wyniku rozmów w  Berchtes- 

кайеп w zamian za ustępstwa Schu- 
schnigęa Hitler miał zobowiązać się do 
całkowitego zaniechania agitacji na- 
rodowo-socjalistycznej w Austrii, Mia- 
rodajne koła polityczne w Niemczech 
dają dò zrozumienia, że z chwilą, 
ścia w skład rządu narodowi socjaliści 
mogą śmiało zrezygnować z dotychcza- 
sowej akcji. 
Przeprowadzone zmiany w Austrii 
posiadają symboliczne znaczenie dla 
kierowniczych czynników w Berlinie. 
Mają one świadczyć — co podkreśli w 
niedzielę kanclerz Hitler w swym prze- 
mówieniu — że Trzecia Rz pragnie 
uszanować niezawisłość i całość dru- 
giego państwa niemieckiego pod Wwa- 
runkiem, że wspomniane państwo pro- 
wadzić będzie polityką niemiecką. 

„Twierdzą — zaznacza dalej kores- 
pondent Havasa — że kanclerz omówi 
również obszernie zagadnienie Gdań- 
ska. Posiada ono — co podkreślają 


niemieckie kola polityczne (zwraca- 
liśmy na to również uwagę we wczo- 
rajszym artykule wstępnym — red.) — 
wiele cech wspólnych ze sprawą Au- 
strii, Gdańsk bowiem jest niezależny, 
jednak prowadzi politykę niemiecką, a 
narodowi socjaliści są. tam panami po- 
łożenia. Przykłady Gdańska i Austrii 
mają posłużyć w niedzielę. Hitlerowi 
do _ zilustrowania przeprowadzonej 
przez niego tezy, jak należy rozwiązy- 
wać różne problemy polityczne, aby 
„przyczynić się do rozwoju panger= 
manizmu*. 
„Koła rządowe w Berlinie uwypu- 
Каја, że specjalną przyjemność spra- 
wit Hitlerowi fakt, iż zdołał wywal- 
yć całkowitą amnestię dla wszyst- 
ch skazanych w Austrii narodowych 
jalistów. Prasa niemiecka przed- 
stawia kompromis z dnia 12 lutego ja- 
ko pierwszy etap na drodze do zupeł- 
nego. zjednoczenia germańskiego. Nie- 
wiele mówi się o niepodległości Austrii. 
Pomimo wszystko jednak w Berlinie 
przeważa jeszcze opinia, że byloby mo- 
że rzeczą przedwczesną już obecnie 

Ice a całkowitym tryumfie narodo- 
wego socjalizmu w Wiedniu." 


Równouprawnienie narodowych socjalistów 


Wiedeń. (PAT) Wczoraj rano po- 
wrócił z Berlina minister Seyss-Inquart 
z radcą stanu drem Kepplerem. W 
sprawie jego pobytu w Berlinie i jego 


rozmów z Hitlerem i Rudolfem Hessem 
nie został wydany żaden komunikat. 
Opinia publiczna oczekuje z wielkim 
zaciekawieniem dalszych zarządzeń, 


Obyczaje oficerów sowieckich 


Moskwa. — Agencja Telegraficz- 
na „Express* (ATE). podaje: 

Organ Komisariatu Obrony „Кга- 
snaja SZwiezda” przytacza szereg fak- 
tów, charaktery Le obyczaje, ofi- 
cerów sowieck danym artykule 
chodzi o ере, a i pancernej, bia- 
łoruskiego okręgu wojskowego. „Jeden 
z nich — pisze dziennik — systema- 
tycznie maltretuje swoją żonę, zaś to- 
warzysze z zupelnym spokojem patrzą 
na bicie i znęcanie się nad bezbronną 
kobietą. 


„Dwóch innych oficerów, niezado- 
wolonych z odwołania koncertu w klu- 
bie, urządziło wielki skandal na ulicy 
miasta terroryzując mieszkańców", 

Dziennik ubolewa nad upadkiem 
„aktywności politycznej” w oddziałach 
białoruskiego okręgu wojskowego, 
gdyż ta aktywność polityczna jest — 
według obowiązujących poglądów bol- 
szewickich — radykalnym środkiem 
przeciw „chuligaństwu” czerwonych 0- 
ficerów. 


Rnglia walczy z 


polskim węglem 


Najlepszą odpowiedzią będzie rozbudowa naszej floty 
handlowej 


Gdynia, (Tel, wł). Od dłuższego 
czasu interesują się tu sprawą wywozu 
węgla do Południowej Ameryki, Pol- 
skj węgiel zdołał tam zaprowadzić się. 

Fakt ten oczywiście wzbudził n 
chęć W. Brytanii. Angielskie towarzy= 
stwa asekuracyjne z daiem 1 stycznia 
zastosowaly wyjątkowa podw. 
wek asekuracyjnych od przewozów we 
gla polskiego do portów, położonych 
na poludnie ой Bordeaux. Podwyżka 
ta jest motywowana ryzykiem, jakie 
powoduje rzekomo wielka skłonność 
węgla polskiego do samozapalania w 
czasie transportu morskiego. 


Podobne umotywowanie nie wytrzy= 
muje krytyki. Wypadki samozapalania 
się węgla w lukach towarowych stat- 
ków zdarzały się wprawdzie, ale to 
dzieje się również przy transportach 
węgla brytyjskicgo I niemieckiego. 

Ponieważ krok angielskich towa- 
rzystw asekuracyjnych ma па, celu je- 
dynie wyparcie węgla polskiego z Po- 
ludniowej Amer; sfery portowe u- 
trzymują, że odpowiedzią z naszej stro- 
ny może być nabycie własnego tonażu 
dla przewozu z równoczesną oczywi- 
ście rezygnacją z asekuracji w angiel- 
skich towarzystwach. (p) 


W. Brytania „z każdym dniem silniejsza” 


Przy pierwszej okazji podejmie kroki „celem usunięcia 
ewentualnych przyczy, innej wojny” 


Londyn. (PAT) W piątek wie- 
czorem premier Chamberlain i min. 
йеп wygłosili przemówienia politycz 
пе, pierw: w Birmingham, drugi zaś 
na obiedzie wydanym przez konserwa- 
tystów w miejscowości Kenilworth w 
hrabstwie Warwickshire, 

Premier Chamberlain oświadczył 
m. i.: „Pierwszym zadaniem polityki 
rządn było ul anie pokoju i tak 
wielkie wzmocnienie W. Brytanii, aby 
nikt nie śmiał jej zaatakować, Jak 
widzimy, oba konflikty obecne — je- 
den w Europie, drugi na Dalekim 
Wschodzie — zostały zlokalizowane i 
nie zostaliśmy do nich wciągnięci. 
Obecnie czujemy, iż jest naszym Оһо- 
wiązkiem podjąć przy pierwszej okazji 


nie rezolucji о pociągnięcie do odpo- 
wiedzialności tych urzędników, którzy 
należą do masonerii, a których nazwi< 
ska zostały ujawnione, 

Na tym dyskusję w sprawie maso- 
nerii zakończono. 


aktywne kroki, celem usunięcia emen- 
tualnych p yn innej wojny. Czy- 
rimy olbrzy postępy w dziedzinie 
dozbrojenia i stajemy się z kaźdym 
dniem coraz silniejsi, skutkiem czego 
opinia W. Brytanii ma o wiele więcej 
posłuchu w Europie, aniżeli kilka lat 


Min. Eden oświadczył т, i.: „Nie 
chcę przemawiać w sprawie zaralerzeń 
i brytyjskiej na r. 198: 
nie interesować się w 
niami zachodzącymi w Europie i w 
całym świec Posiadamy dokładną 
świadomość, że wydarzenia światowe, 
gdziekolwiek mają miejsce, moga pew- 
nego dnia swymi konsekwencjami do- 
tknąć W. Brytanię. 


Blum czuje się zmęczony 

Paryż. (ATE), Dziennik „Liher- 
té" donosi, że b, premier Blum czuje 
się zmęczony i do tego stopnia przybity 
śmiercią swej żony, że zamierza porzu- 
cić rzeczywisty zarząd partią socjali- 
styczną, pozostając tylko jej doradcą. 


które są зроб popne w wyniku roz- 
mów min. yss-Inquarta z kanclerzem 
Rzeszy z naczelnymi władzami 
NSDAP. 

Wiedeń. (PAT) 
przewódcy „Frontu 
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Biuro prasowa 
patrioty cznego" 
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Już jest 


w sprzedaży „Goplany” 
wspaniała 


Jubilatka 


mleczna š deserowa 


której nadzwyczajny smak 
wywoła zachwyt i uznanie. 


Prosimy spróbować t 
Cena 100 aram: tabliczki 75 gr 


S.A 
POZNAŇ 


I 


Pg 2019 


wydało komunikat o równouprawnie- 
niu austriackich narodowych socjali- 
stów i dopuszczeniu ich do szeregów 
„Frontu patriotycznego". Najważniej- 
szy moment komunikatu to stwierdze- 
nie, że przyszła działalność polityczna 
narodowych socjalistów jest dopu- 
szczalna tylko w ramach „Frontu pa- 
triotycznego” i па zasadach kostytucji. 
„Front patriotyczny” żąda od swoich 
członków wyznawania zasad nie- 
podległej, = chrześcijańskiej, niemiec- 
kiej, stanowej si autorytatywnej 
Austrii; „Front patriotyczny” -wy- 
klucza możliwość tworzenia ja- 
kichkolwiek sekcyj politycznych w j 
go ramach. Jak dalej głosi komunikat, 
program „Frontu patriotycznego* nie 
może ulec jakiemukolwiek rozszczepie- 
niu, a władze „Frontu patriotycznego** 
uważają, że ci, którzy nie będą. respek- 
towali zasad i idei tej organizacji ule- 
gną karom i będą mogli być zmuszeni 
do opuszczenia Austrii. 


OBRĄCZKI ŚL 


BIŻUTERIA ZŁOTA I SREBRNĄ 
ZEGARKI PLATBRY = 


JAN PLACEK, Łódź 
irzezińska 10 Telofon 150-17 
Warsztaty zeqarmistrzowskle = jubilerskie = grawerskie 
HURT n 6553 DETAL 


Zwolnienie z więzienia towa- 
rzyszy inż. Doboszyńskiego 


Warszawa. (Tel. wt.) W połowie 
lutego zakończyli odbywanie kar ska- 
zani w procesie za udział w marszu 
na Myślenice, Sprawa. Doboszyńskiego 


byla jak wiadomo — wydzielona. 
W wyniku tej rozprawy, 11 osób ska- 
zano na kary do półtora roku więzie- 
nia. Wobec zaliczenia aresztu prewen- 
cyjnego wszyscy skazani z wyjątkiem 
Jana Kwinty zostali już zwolnieni. 
Znajdujący się jeszcze w więzieniu 
jedyny ze współtowarzyszy inż, Dobo- 
szyńskiego włościanin Kwinta, odby- 
wa dwuletnią karę za pobicie poste- 
runkowego Małeckiego. (w) 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
рее], chorób skór. wener, i mnczopłełowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmaje 9-12 { 3-9, w niedzielę; 9-12 


n 4454 


Dr. med. A. MILRE 
Specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Wólczańska 62 Telefon 242.99 


przyjmuje 5—7 Elektrokardiografia 
т 1784 


Dr med. Alfred FISCHER 
Spec. merek, pęcherza | aróg mostowych 
Łódź, Nawrot 13, tel. 164-37 

godz. przyj. 6—7 m 5385 
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Strona Я 


Z NASZEGO STANOWISKA 


Wiarogodne potwierdzenie prawdy o komuniźmie 


Podczas gdy w Polsce sporo jest je- 
szcze takich, co sobie podkpiwają z 
niebezpieczeństwa komunistycznego; 
tolerują i popierają różne organizacje 
lewicowe i „demokratyczne“, starają 
się ośmieszyć pojęcie „żydo-komuny“ 
i w ogóle denerwują się przypisywa- 
niem Żydom tendencyj rewolucyjnych, 
rzeczywistość komunistyczna zaczyna 
się stawać jasną nawet dla... bolszewi- 
ków. 


ytaczane przez nas ostatnio wy- 
znania dyplomaty sowieckiego Buten- 
ki, który uciekł z Bukaresztu і szuka 
bezpieczeństwa w Rzymie, mają bar- 
dzo doniosłe znaczenie. Potwierdzają 
wielokrotnie już dowiedzione fakty, że 
w Rosji bolszewickiej jest niewola, 
terror, głód i nędza. 

Ale przede wszystkim potwierdzają 
to wszystko, co o komuniżmie głosi 
ideologia narodowa, a co z takim wy- 
siłkiem starają się ukryć i ośmieszyć 
międzynarodowe potęgi. Wyznań bol- 
szewika Butenki powinni się Polacy 
uczyć na pamięć. Na łamach włoski 
go pisma „Giornale d'Italia" stwierdził 
on, że komunizm jest niewolą żydow- 
ską, że Rosją sowiecką rządzą Żydzi! 

„Miejsce dawnych kapitalistów — 
pisze Butenko — zajęła w Rosji so- 
wieckiej klasa burżuazyjna, złożona 
w stu procentach z Żydów“, 

A więc nie jest „endeckim wymy- 
słem* to, że komunizm, przez Żydów 
wynaleziony, ma żydostwu służyć do 
opanowania władzy i bogactw w аг; 
skich społeczeństwach. W takiej wiel- 
kiej Rosji Żydzi stanowią wyłącznie 
klasę posiadającą. Jak potworna była- 
by przyszłość Polski z przeszło 3-mi- 
lionową masą Żydów! 

Eutenko pisze, że Żydzi w ZSRR ko- 
rzystają ze specjalnej opieki, którą о- 
tacza ich Łazar Kaganowicz, zaufany 
doradcą Stalina. Jest to więc właści- 
wy dyktator bolszewicki, któremu po- 
wolny jest Iwan Groźny naszych cza- 
sów. 

Cała produkcja przemysłowa w So- 
wietach jest w rękach Żydów. Umieli 
oni wypłynąć na krwawej fali rewo- 
lucji i wyciągnąć korzyść dla siebie. 
Na skrwawionej Ukrainie wszystkie 
kierownicze stanowiska w administra- 
cji są w rękach Żydów. Iści się strasz- 
na zapowiedź „Protokołów Mędrców 
Syonu* o panowaniu i zemście Żydów 
пай światem. 

A więc nie są bajkami i „stracha- 
mi na Lachy” okrutne wizje zwycię- 


Bolszewickie hasła 
„Sanacyjnych“ pupilków 


„Narodowa Agencja Informacyjna” do- 
nosi, że tzw. „Związek Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej" wydał ulotkę do mlo- 
dzieży akademickiej, zaczynającej się od 
słów: „precz z zacofaniem i obluda! W 
treści odezwy znajdują się takie między 
innymi hasła: 


»Wypowiedzieć Konkordat! Dokonać 
rozdziału Kościoła od państwa! Polska 
nie może być kolonią afrykańską Rzymu! 
Domagać się zmienienia ustawy o skład 
kach kościel Żądać likwidacji „Ak- 
cji* Katolick а kleru w wal- 
ce o władz e prawdziwej 
religii i uczuć inych. które 
prywatną każdej jednostki. 
ywamy wszystkich, którzy dobro ś 
ү i Polski postępowej wstawili w 
swój program ideowy. do s czej walki 
z czarną międzynarodówką.* 

Odezwa lewicowo-„sanacyjnej' organi- 
zacji zupołnie przypomina publikacje pro- 
pagandowe sowieckich bezbożników i sa- 
ma najlepiej kwalifikuje grupę, która ją 


wydała. ZUS wyjaśnia 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych dono- 
si nam w związku z notatką zaczerpniętą 
z prasy pt. „Polskie pieniądze na żydow- 

kie kasy bezprocentowe”, że komisar7 
żadnej uchwały o udzielenie pożycz- 
i żydowskim kasom bezprocentowyma nie 
podejmował, 


stwa Izraela przez komunizm, Jest to 
rzeczywistość potwierdzona przez nie- 
dawnego zaufanego rządów komuni- 
stycznych. 

Dla Polaków ze 


w Butenki płyną 


dwie nieodwołalne nauki; tępić 
wszystko, co nas przybliża do komu- 
nizmu i usunąć bezapelacyjnie żydów 
poza granice naszego kraju. 

JAN BIELATOWICZ. 


W Berlinie odbyło się otwarc 


ędzynarodowej 
otwarcia dokonał Hitler w towarzystwie gen. Brauchitscha. 


Wystawy Samochodowej, której 


Początki powojennego ruchu naro- 
dowego wśród młodzie akademic- 
kiej nie były łatwe. Zwłaszcza w Kra- 
kowie, przepojonym od wielu lat wpły- 
wami konserwatystów-stańczyków, 50- 
cjalistów i żydostwa, grunt był niepo- 
datny. 

Pamiętam pierwszy wiec, zwołany 
nie przez nas, ale przeciwko nam, 
przez lewicę akademicką z powodu 
zapowiedzi przyjazdu ks. Kazimie 
Lutosłav go z odczytem, który 
miał wygłosił na Uniwersytecie. Mie- 
liśmy wtedy możność przeliczyć nasze 
„Siły”. Wiec odbywał się w hallu i był 
skierowany przeciw władzom uniwel 
gyteckim, które zezwoliły na odczyt. 
Lewica, złożona z socjalistów, ludow- 
ri Koministów, postanowiła nie 
Tak wygląda 
głoszona przez socjalistów zasada wol- 
ności słowa, gdy chodzi nie o marks 
stę, ale o księdza katolickiego, i to w 
dodatku „endeka”. Poddana przez pre- 
zydium wiecu pod głosowanie rezołu- 
cja, domagająca się odwołania odczy- 
Lutosław: kiego, została przyję- 
ta prawie jednomyślnie 

Na pytanie przewodniczącego: kto 
jest przeciw? — podnoszę rękę i wi- 
dzę, że nikt ze mną nie głosuje. Ster- 
czę sam ód tłumu, otoczony zbitą. 
masą przeciwników, nienawistnie na. 
mnie  spoglądających. Zapanowała 
chwila przejmującej cis Wtem, 
gdzieś na drugim piętrze, w górze roz- 
legł się głuchy trzask. To ówczesny 
asz kolega, Howorka, strzelił z rewol- 
weru do Żyda, przypierany do muru 
przez przeciwników. Skonsternowane 
prezydium szybko opuściło Uniwersy. 
tet. Nadjechała karetka pogotowia, 
ażehy zabr rannego. Tłumy akade- 
iników-lewicowców odpłynęły nieba- 
wem z Uniwersytetu „a garść narodow- 
ców, a raczej ciekawskich, udała się 
do „Sokoła”, gdzie odbył się jednak 
odczyt ks. Lutosławskiego. 

rte walki z 
odmia- 


my nieraz w po- 
o setkom nacie- 
rających przeciwników. Przegrywali- 
ү, ażeby potem zw Kampa- 

o numerys clausus odow 


( 


nia 
krakowskie, drugie z kolei po Lwov 


rozpoczęło walkę z zalewem żydom 
kim), praca wewnętrzna w Młod: 
Wszechpolskiej, zebrania, zjazdy ogól- 
noakademickie, wiece, udział we w 
stkich ogólnoakademickich poczyn 
niach, praca samopomocowa — oto 
fragmenty naszych zmagań. 

W Krakowie — nie tak, jak w in- 
ych środowiskach — naprzód zdoby- 
liśmy pozycję w kołach naukowych. 
То dało nam mocne oparcie w życiu 
akademickim i pozwoliło wybrać na 
odbywającym się w r. 1926 w Krakowie 
ogólnopolskim zjeździe kół naukowych 
zarząd centralny, złożony z narodow- 
ców. Oporniejsze były organizacje 
samopomocowe, ale i tu odnosiliśmy 
pewne sukcesy. W życiu zaś ideowo- 


| 


Po piętnastu latach 


Z okazji I5-lecia Młodzieży Wszechpolskiej w Krakowie 


prymat nasz zaczął się 
ustalać gdzieś od r. „ jako zjawi 
sko trwale i z małymi М 


ymaliśmy go ро dzień dzisiejszy, 
aeniając ostatnio nasze wpływy. 
szcze jedna cecha odróżniała & 
isko krakowskie od innych. Nie 
zamyka się w obrębie murów 
akadem nie wystarczały nam 
kademickie boje”, braliśmy chętnie 
iał w pracach społecznych i poli- 
iych naszego obozu w kraju. 


Dzię i temu właśnie, bodajże najwię- 
cej 


stosunkowo działaczy  „tereno- 
dostarczył Kraków. Związek 
yciem realnym dobrze wpłynął na 


tformowanie się krakowskiego typu 
aziałacza narodowego. 
Prace nasze w Krakowie cechował 


ciągłość 
prac. Następty nasi nie tylko 
mać zdobyte przez nas 
pozycje, ale w roku ubiegłym ға, 
po zaciętym szturmie, ostatnią tw: 
dzę lewicy akademickiej — Bratniak 


tkich uczelni 
ie, znajduje 


demickiego, w 
szych w Krako 


się w 
krzepkich dłoniach młodzieży narodo- 


ym _15-leciu Mlo- 
ska winna umocnić 
i pogłębić swoje wplywy. 


Z okazji 15-lecia Młodzieży Wszech- 
polskiej w Krakowie sięgnęliśmy do 


pomnień. Czy jednak czas dziś na 
dłuższe zanurzanie się we wspomnie- 
niac — Nie. Pisanie historii powo- 


Jennego ruchu narodowego odłożymy 
na później. Dziś czeka nas ważnie, 
obowiązek: nie tyle opisywania, ile 
tworzenia wypadków  historycz- 
nych. Rozwó ydarzeń politycznych, 
tempo życia współczesnego nie pozw: 
kontemplowanie 
Jeżeli oglądamy 
się przez chwilę za siebie, to po to je- 
dynie, ażeby lepiej widzieć drogę, jaką 
mamy przed sobą. Trzeba dobrze 
rozumieć przeszłość, ażeby pewniej- 
szym krokiem É w przyszłość. 

Tyle jeszcze dziedzin życia polskie- 
go ugorem leży, tyle jest zachwaszczo- 
nych — przez obce wpływy, że nie 
nie można zbyt długo tonąć we wspom- 
nieniach. 

Musimy iść naprzód, po nowe zdo- 
bycze! 

Decydująca walka o narodowe obli- 
cze życia polskiego, o kierunek poli- 
tyki państwowej, o siłę i powagę Pol- 
ski w świecje, o narodowy charakter 
życia gospodarczego, o styl wreszcie 
kultury polskiej toczy się w kraju. 
Akademik-narodowiec musi brać je- 
szcze wydatniejszy udział, aniżeli do- 
tąd, w ciężkich zmaganiach na obsza- 
rze całej Polski, wraz z robotnikiem. 
chłopem i rzemieślnikiem, ażeby razem 


zbudować państwo narodowe.śi kompromitujące. 


| 


ЛЛ 


3 PENTODOWY LUKSUSOWY OD- 
BIORNIK W CENIE POPULARNEJ. 
3 ZAKRESY FAL. DUŻY DYNA- 
MICZNY GŁOŚNIK. REGULATORY: 
SELEKTY WNOŚCI. BARWY TONU 
I SIŁY ODBIORU. UNIWERSALNY 
PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ. PIĘKNA 
ORZECHOWA SKRZY NKA "ZAMYKA- 
NA NA DRZWICZKI LUB ŻALUZJE 


ZA GOTÓWKĘ ZŁ 260.— 
SPŁATY 15 RAT. 


Pg 2173-62,136 


Praca w kraju dopiero ukoronuje suk- 
cesy, odnoszone na gruncie akademic- 
kim i nada im głębszy sens. 

Do tej pracy i walki w szeregach 
Stronnictwa Narodowego stanąć winni 
Wszechpolacy w nowym okresie, który 
rozpoczynają obecnie po piętnastolet- 
nich doświadczeniach. Tam — w kra- 
ju, wśród starć realnych sił politycz- 
nych będzie można dopiero w pełni 
urzeczywistnić ideę Wielkiej Polski 


Narodow: 
TADEUSZ BIELECKI 


Р 2589-70,16 


Bezprawne przywileje 
„Mariawitów' 


„Glos Mazowiecki" zwraca uwagę na to, 
że „klasztor mariawitów* w Płocku syste- 
matycznie uchyla się od płacenia podat- 
ków i iądczeń miejskich. Kiedy swego 
„Głosu Mazo- 
wieckiego* zarząd miejski zamknął „mas 
riawitom* wadę, „momentalnie nastąpiła 
jakaś tajemnicza interwencja z Warszawy 
i areszt zdjęto. Stan ten trwa do dziś dnia. 
Za wodę, należności „kanałowe“ i inne 
świadczenia miejskie i podatki winni są 
„kozłówici* miastu blisko 8000 zł i nie 
płacą.” 


„Wobec prywatnych właścicieli nieru- 
chamości 


czy innych instytucyj, znajdu- 
sto naprawdę w ciężkich wa- 
d Miejski stosuje rygor i 

у у |. Przywilej mają 
tylko „kozłowici”, którzy wodę zużywają 
nie tylko na własny użytek, ale nawet na 
na prowadzenie przedsiębiorstw 
handlowych. Na tej wo- 
zarabiają. Mimo to Za« 
ski nie stosuje wobec nich rygo* 
ru, nie ściąga rosnących wciąż zaległości. 
Przeciwnie nawet z zaległości tych zboni- 
fikował sumę 2500 zł. Na jakiej podstawia 
iz jakich pobudek? Odpowiedzialność za 
to spada na cały samorząd miejski, a wiee 
i na Radę Miejską, Nie ma funduszów 
miejskich na łagodzenie np. nędzy. na 
skromne pomieszczenie bezdomnych (w 
jednej izbie żyje po kilka rodzin), a pozwa= 
la się „kozłowitom* na zarobkowanie ko- 
sztem majątku miejskiego, a nawet im się 
poważne sumy bonifikuje. Czy to jest w 
porządku? Już nie tylko z punktu widze- 
nia moralnego, ale i gospodarczego mia- 
sta?" 


Ma słuszność „Głos Mazowiecki". Z ty- 
mi przywilejami osławionej sekty czas już 
naprawdę skończyć gdyż są i bezprawne 
(KAP) 
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(000 górników na zebraniu „Pracy Polskiej 


wykup ziemi Olbrzymi wiec narodowego związku robotniczego w Rojcy na śląsku — Rezolucja 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Przymusowy 


Wykup ziemi 

Dziennik Ustaw nr. » zamieszcza 
rozporządzenie Rady Ministrów z 11 
bm, o ustaleniu na rok 1938 wykazu 
imiennego nieruchomości podlegają- 
cych przymusowemu wykupowi. Na 
terenie woj. łódzkiego obowiązkowi 
parcelacyjnemu podlega łącznie 1003 
ha ziemi» 

W. szczególności 
ulec: 

w powiecie konińskim 

85 ha z nieruchomości Kaliska — 
własność Gabriela Piekarskiego; 

105 ha z nieruchomości Rataje — 
własn. Róży i Haliny Anny Nelken, 
Ireny Ryfki Lichtenstein і Marii Ur- 
bachowej; 

220 ha z nieruchomości Buszkowo — 
własność Jana Zachariasza Żychliń- 
skiego; * 

w powiecie radomszczańskim 

4438 ha z nieruchomości: Kruszyna, 
Krusicko, Jacków, Baby, Wikłów, Wól- 
ka Pruciska, Broniszewo, Las Kiekot, 
Klekót, Jamne, Nowa Wieś, Janów, Ro- 
sada, Grabowa i Grabówka — własność 
Stefana Andrzeja, Stefana i Róży Lu- 
bomirskich; 

w powiecie tureckim 

150 ha z nieruchomości Chocim, — 
własność Henryka Iwańczyka, 

W wojew. warszawskim podlega 
przymusowej parcelacji 1038 ha. M. i 


powiat błoński 

145 ha z nieruchomości: Józefów, 
Krosna, Paulinów i Jakubówek, wł. 
Tow, Akc. Fabryk Cukru i Rafinerii 
Józefów. 

powiat płoński 

238 ha z nieruchomości Radzymin 
— Radzyminek, wł. Stefana Jaworow= 
skiego. 

powiat rypiński 

140 ha z nieruchomości Radziki 
Wielkie, wł. Maurycego Izydora i Ja- 
kuba Konów oraz spadkobierców A- 
brahama Hersza vel Hermana Kona, 

„, 120 ha z nieruchomości Piórkowo, 
мі. Anny Huldy, Ernesta Erwina Han- 
sa i Kurta Rieboldów. 

80 ha z nieruchomości Dąbrówka, 
wł. Estery Liby vel Stelli Lesmano- 
wej, Rebeki vel Ireny Chmielnickiej, 
Heleńy Bergsonowej i Debory vel Dory 
Sajczykowej. 

powiat sochaczewski 

1% ha z nieruchomości Brochów, 
wł. Franciszka Zdzisława Malanow- 
skiego; 

powiat włocławski 

110 ha z nieruchomości Kobyla Łą- 
ka, wł. Aleksandra Zakrzewskiego. 

W województwie krakowskim po- 
dlega parcelacji 538 ha: 

powiat -brzeski 

180 ha z nieruchomości: Więckowi- 
ce, Grabno i Rudka, wł. Zofii Marii Ka- 
zimiery, Marii Apolonii i Adama Sta- 
nisława Jordanów oraz Łukanowice i 
Palecznica, wł. Marii Jordanowej; 

powiat chrzanowski 

90 ha z nieruchumości: Babice, 
Jankowice, Kwaczała, Mętków, Rozkó- 
chów, Zagórze i Żarki, wł. Krafta Hen. 
ске Donnersmarcka; 

powiat gorlicki 

178 ha z nieruchomości: Kobylan- 
ka, Klęczany i Zagórzany wł. Marii So- 
bańskiej; 

powiat krakowski 

90 ha z nieruchomosci Karniów, wł. 
Józefy Straszewskiej i spadkobierców 
Antoniego Gaszyńskiego; 

powiat kutnowski 

85 ha z nieruchomości Orłów, wł. 
Tow. Akc. Cukr. Młynów. 


Notowania giełd 

zbożowo - towarowych 

ydgoszez, 190, 2. = Żyto 21.25 do 
REM pszenica I st. 271—2720, IL #1, 26 do 
2650, jęczmień Т gat. 1870—19, 11 gat 
18.25—18.50, owies 19.25—19,75, otręby tyt- 
nie 1425—15. otręby pszenne тіаікіе 
16—1650, śr. 15.50—16, gr. 1060—17.25, Ma- 
ka żytnia 65-proc. 31--31.50, mąka pszenna 
65-proc. 41.00= 42.00. 

Katówice, 19, 2, — Żyto 22.00= 22,25 
pszenica слег. ly Ф925, jedn, 2 
do 28.75, zb. 27.7: ień p 
Si 50—20.00, past. owies jedn. 

22.50—23.25, zb. 21,20—21 otręby żytnie 
18.50—14.00, otręby pszenne gr. 16.00 do 
16.50, śr. 14.50—15.00. miałkie_14.00—14.50, 
mąka żytnia 65-ргос, 31.50—32.50, така 
pszenna 65-proc. 40.00—41.00. 


parcelacji mają 


Katowice, 18. 2. Przy udziale 
rzeszło 1000 górników odbyło się w 
Rojcy zebranie publiczne Związku Za- 
wodowego Górników „Praca Polska”. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
miejscowego oddziału p. Raka zabrał 
głos apl. adw. p. Sondyj, który w tre- 
ściwym referacie wyłożył zebranym 
cele i zadanie obozu narodowego w 
Polsce. Jako drugi na temat opieki 
nad górnictwem przemawiał prezes 
okręgowy Z. Z. „Praca Polska” p. Fra- 
niel z Katowic. Przemówienie jego 
stało się żywą i bardzo wymowną ma- 
nifestacją górników śląskich na rzecz 
solidaaności narodowej wszystkich 
warstw pracujących w Polsce, a szcze- 
gólnie górnictwa. 

„Pod potężny gmach gospođarstwa 
narodowego — mówił p. Franiel — 
górnik polski w postaci skromnych 
cegiełek łoży ofiarę ze swego życia. 
Nie ogląda się, co mu da jutro, nie ba- 
czy na niebezpieczeństwa, jakie cze- 
kają go w ciemnych podziemiach, 
lecz nagi, chłodny i głodny, nadludzko 


górników „Spółki Brackiej” 


wyzyskiwany przez wrogi naszemu 
narodówemu życiu gospodarczemu ob- 
cy kapitał, wpatrzony w wielkość na- 
szej chwały narodowej — rodzimy 
przemysł i handel — z radością w 
sercu codziennie idzie w bój ze śmier- 
cią — w ciemne przepastne, złowrogie 
lochy kopalni. Twardą swą dłonią i 
piersią wpadłą od trudu, pełną ser- 
decznego uścisku dla matki ojczyzny, 
rąbie, wykłuwa, hartuje w podzie- 
miach, polską narodową wielkość 
przemysłową. 

I dzisiaj w opętanej przez mamonę 
zła atmosferę, czy spojrzy kto w twoją, 
szary i nędzny górniku, stronę? Nie 
Lecz różnego rodzaju eksperymentami 
doświadczalnymi karmią cię dziś czyn- 
niki miarodajne. 

Z tą obłudą ty zerwać musisz. Obóz 
Narodowy jedynie może wyciągnąć cię 
z otchłani coraz bardziej wzrastającej 
nędzy twojej i niezadowolenia. 

Przemówienie to wywołało ogrom- 
ne owacje na cześć Polski Narodowej 


i Zjednoczenia Zawodowego „Praca 
wystarczy raz spróbować A 
by stale już je używać. E 


Dalsza akcja w kierunku unormowania 
pracy chałupników 


Łódź, 17. 2. Jeszcze przed kilku 
miesiącami władze wojewódzkie oraz 
inspektorat pracy podjęły akcję w kie- 
runku unormowania warunków pracy 
chałupników. W tym celu zarządzono 
rodzaj ankiety-spisu, który miał na 
celu ustalenie obecnych warunków 
pracy chałupników w dziedzinie tkac- 
twa ręcznego, szewstwa, krawiectwa 
itd 

Wyniki tej rejestracji stwierdziły, 
że warunki chałupników są wręcz fa- 
talne, w pierwszym rzędzie z tej racji, 
że nakładcy powierzający prace cha- 
łupnikom, stosują z reguły znacznie 
zniżone płace, tak że płace te odbie- 
gają najmniej 15 pet od poziomu płac 
stosowanych powszechnie w tych dzia- 
łach przemysłu, a niejednokrotnie są 
do 60 pęt, a nawet 70 pet niższe. 

Sprawdzianem wysokości tych za- 
robków jest fakt, że np. szewcy lub 
krawcy pi 12 godzinach pracy osią- 
баја zarobki do 2 zł dziennie, gdy w 
rzeczywistości płace te winne wynieść 
około 8 do 9 zł. 

Unormowanie warunków pracy 
chałupników napotyka na trudności, 


nie tylko wśród nakładców, w -więk- 
szości Żydów, ale nawet wśród Żydów 
chałupników, którzy niejednokrotnie 
występują wobec innych polskich сһа- 
łupników w roli pracodawców, przyj- 
mując zamówienia w większych roz= 
miarach i zatrudniając u siebie in- 
nych rzemieślników, płacąc im usta- 
lcne przez siebie znikome płace. Rzecz 
prosta w tych warunkach nie ma mo- 
wy o jakiejkolwiek formie ubezpiecze- 
nia społecznego. 

Rejestracja i w ślad za tym prze- 
widywana akcja unormowania warun= 
ków pracy chałupników napotyka 
więc na sprzeciw nie tylko ze strony 
samych nakładców, co jest rzeczą wy- 
jaśnioną, ale również wielu chałupni- 
ków Żydów, którzy mimo swego cha- 
łupniczego charakteru w rzeczywisto- 
ści są już pośrednikami. 

Niemniej jednak prace nad uregu- 
lowaniem warunków pracy chalupni= 
ków dobiegają obecnie końca i liczyć 
należy na to, że wydane w tej mierze 
zarządzenia położą kres wyzyskowi 
stosowanemu w tej dziedzinie pro- 
dukcji. 


E Dp р Т 


м. 


Salon aimowy plastyków w Zakopanem: 


„Dla chleba powszedńiego" Jana Rykały, 


Polska" i zakończyło się odśpiewaniem 
„Roty”. 

Na zebraniu uchwalono 

śnie następującą rezolucję: 

(СЫРЫ w dniu 13. 2. 1938 r. w 
sali Gruszki w Rojcy w liczbie 
1100 КҮН i inwalidów Spółki 
Brackiej wzywamy rząd do zaopie- 
kowania się naszym losem i doma- 
gamy się: 

1) przyznania bractwu górnicze- 
mu Spółce Brackiej, która jest w 0- 
kresie długotrwałego kryzysu gospo- 
darczego instytucją deficytową 
wystarczających stałych subwencyj, 
które umożliwiłyby podwyższenie 
głodowych rent inwalidzkich - przy- 
najmniej do wysokości z 1934 roku. 
Artykuły pierwszej potrzeby w okre- 
sie od 1934 do 1938 roku podrożały 
co najmniej o 50 pet, natom 
renty inwalidzkie w tym okresie z0- 
stały o 25 pet obniżone; 

2) obniżka naszych rent zależną 
była od obniżek górników i pracow- 
ników Spółki Brackiej. W roku 1937 
wydatnie podwyższone zostały płace 
górników, hutników oraz pracowni- 
ków Spółki Brackiej. Zatem słuszne 
jest nasze żądanie podwyżki rent o 
30 pet. Inwalida Spółki Brackiej, 
który przez kilkadziesiąt łat płacił 

1кі do Spółki Brac- 


jednogło- 


walidzkiej nie j 
Nadto bardzo często ze swej skrom- 
nej renty pomagać musi bezrobot- 
nym -członkom rodziny, znajdującym 
się od szeregu lat bez pracy. Gór- 
nika inwalidy Spółki Brackiej nie 
stać dzisiaj na zaspokojenie najpry- 
mitywniejszych potrzeb życiowych. 
Solidaryzując się z akcją podjętą 
na nasze życzenie przez Związek Za- 
wodowy Górników „Praca Polska”, 
domagamy się od rządu sprawiedli- 
wego potraktowania naszych żądań 
przez natychmiastowe umożliwienie 
nam uzyskania podwyżki rent ińwa- 
lidzkich z Kasy Pensyjnej bractwa 
górniczego „Spółka Bracka”. 


Z wydawnictw 
„Odpowiedzialność 
podatkowa“ 


W „Bibliotece Praw Polskich“, wy- 
danej przez łódzką księgarnię „Czy- 
taj”, ukazała się pożyteczna i staran- 
nie opracowana książka pt. „Odpo- 
wiedzialność podatkowa“. We wstępie 
tej pracy autor, Władysław Kubiak, 
omawia zasady podatkowe, wady pol- 
skiego ustawodawstwa podatkowego, 
przeprowadzone reformy w dziedzinie 
podatków, zagadnienie odpowiedzial- 
ności za podatek, a wr cie ró nice, 
jakie zachodzą pomiędzy prywatno i 
publiczno - prawnymi zóbowiązania 
mi, 

Część pierwsza rozprawy przedsta- 
wia odpowiedzialność podatkową oby- 
wateli w świetle ustaw podatkowych. 
Autor omawia podatki: przemysłowy, 
dochodowy, od nieruchomości, grunto- 
wy, od lokali, majątkowy, spadkowy i 
od darowizn oraz nadzwyczajną dani- 
nę majątkową. 


кі znajduje- 
my  zobrazowanie iedzialnóści 
podatkowej w świetle przepisów pra- 
wa powszechnego. Przedstawia autor 
zagadnienia odpowiedzialności w spól- 
kach handlowych, kupca jednoosobo-= 
wego, spadkobierców i spadków waku- 
małoletnich, bezwłasnowol- 
h, opiekunów i kuratorów, zastaw- 
ników, dzierżawców i najemców, na- 
bywcy egzekucyjnego, wreszcie odpo- 


wiedzialność wekslową. 

Dla szerokich rzesz podatników, a 
zwłaszcza dla _ właścicieli zakładów 
przer towych, kupców i rzemieślni- 
ków praca Władysława Kubiaka jest 
niezbędnym, podręcznym informato- 


rem w praktyce dnia codziennego. 
(1. w.) 
«аа - 


Składki i pokwitowania 


W administracji piema naszego złożono w 
dalszym ciagu: 


w үне studenckn; 
wypli ЖЫЯ 

Na biednych вага ЖЧ 
ро екозүнпїеш za atreytiena "так 


Dnia 16, 2. 1988 
и. MS; 
ki 20— ra; 
Dla staruszka ғ позз: МОМ 1 
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Strona 5 


105-letni maż 500 żon 


Pod każdym względem bogaty człowiek: 


dzieci i 10 ton 


Z Rzymu donoszą, iż do Adis Abeby 
przybył samolotem niezwykły pacjent, 
105-letni dedżak Szech Hogeli, najbo- 
zatszy mieszkaniec Abisynii. 


O bogactwach jego krążą fanta- 
styczne wieści. Mówi się, że w piwni- 
each swego domu przechowuje on 10 
ton szczerego złota oraz kilkanaście 
worków drogich kamieni i talarów 
Marii Teresy. Że nie są to tylko plotki, 
świadczy choćby to, iż posiada on 
500 żon i 287 dzieci obojga płci w wie- 
ku od 35 do 80 lat, na co człowiek 


w 


Trzeba się spieszyć, bo zima 
zdaje się być na ukończeniu 


Poszczególne fazy wyrębu lodu z za- 
marzniętego stawu na Sołaczu w Po- 
znaniu. (Fot. Zbigniew Zielonacki). 


ma 500 żon, 287 
złota w piwnicy 


biedny nie mógłby sobie napewno po- 
zwolić. 

Mimo swego poważnego wieku po- 
dróż do Adis Abeby odbył dedżak Ho- 
geli samolotem. Oświadczył on, iż ja- 
zda samolotem bardzo mu się podoba. 
W Adis Abebie poddano najbogatsze- 
go Abisyńczyka operacji ślepej kiszki. 
Operacja udała się, chociaż ze względu 
na wiek pacjenta robiono ją bez nar- 


rh Wyrok w procesie 
о bomby grodzieńskie 


Wilno, 15. 2, W głośnej sprawie 
o zamąchy bombowe na instytucje ży- 
dowskie w Grodnie, ciągnącej się od 
dłuższego czasu, Sąd Apelacyjny w 
Wilnie na podstawie orzeczenia Sądu 
Najwyższego, nakazującego złagodze- 
nie wymiaru kary, wydał wyrok, koń- 
czący zapewne ostatecznie tę sensacyj- 
ną sprawę. 

Wyrok wileński pokrywa się z Wy- 
rokiem I instancji grodzieńskiej tzn. 
Jaruszewicz zamiast 6 otrzymał obec- 
nie 3 lata więzienia, tak, jak i nieape- 
lujący Panasiuk, zaś Bogusz-Grecki 
został uniewinniony (poprzednio Sąd 
Apelacyjny w Wilnie skazał go na ? 
lata). 

Jaruszewicz i Panasiuk od dłuższe- 
go już czasu przebywają w пие. 


Powrót po 22 latach 


Warszawa. (Tel. wł). Dużą sen- 
sącję wywołała na dworcu głównym 
grupa siedmiu brodatych mężczyzn w 
wielkich futrach z kobietami i dzieć- 
mi. Byli to Czesi, jeńcy wojenni, którzy 
po 22 latach wracali obecnie z Rosji 
Sowieckiej do ojczyzny. Mieszkali we 
Władywostoku, a obecnie zostali wy- 
siedieni przez władzę sowiecką, która 
usuwa z pasa pogranicznego cudzo- 
ziemców. (w) 


Czy Fleischerowa 
zostanie zwolniona 


Kraków, 18.2. Przed kilku dnia- 


mi zachorował ciężko jeden z bohate- 
rów afery Wandy Parylewiczowej, Izy- 
dor Fleischer, skazany na 1 rok wię- 
zienia, i z powodu wniesienia odwoła- 
nia 


pozostawiony na wolności. W 
ku z tym obrońcy przesiadującej 
lcischera, Hindy, 
е o zwolnienie 
с swą obrońcy 


jej z 


więzienia, 
motywują koniecznością zapewnienia 


Sądzila, że jej bluzka jest biala .. 


зе „dopóki nie porównała jej 


z ręcznikiem pranym w Radionie 
Bynajmniej nie jest obojętne, czym pierzemy bieliznę. Podczas gdy przy 
zwykłym praniu usuwamy tylko powierzchowny brud, to piorąc bielizną 
Radionem, mamy pewność, że zniknie i ten brod, który osadził się głęboko 


w tkaninie. 


Przy gotowaniu biefizny w Radionie wytwarzają się miliony drobnych pẹ- 
cherzyków tlenu, która na wskroś przenikają tkaninę. Dzięki temo bielizna 
będzie: rzeczywiście czysta i dlatego idealnie biała. 


pierze bieliznę 


RADION 


„na wskroś” 
WYRÓB SCHICHT-LEVER S.A 


Ка 


RADION 


sampierze! 


Р 3175-02,184 


małoletnim dzieciom Fleischerów o- 
pieki, której są one pozbawione z po- 
wodu poważnej choroby ojca i nie- 
obecności matki w domu. 


60-letnia defraudantka 


Kasjerka KKO w Tarnowie zdefraudowała 17 tys, zlotych 


Tarnów, 19. 2. W KKO w Tar- 
nowie ujawniono nadużycia w kwocie 


17.000 zł. Nadużycia te zostały wykry- 
te w ubiegłym roku po przejściu na 
emeryturę kasjerki, 60-letniej 5. K., 


która pracowała w tej instytucji prze- 
szło 28 lat. Długoletnia urzędniczka 
prócz funkcji kasjerki zajmowała 
nie stanowisko likwidatorki 
ГЫ sytuację, dopu- 
é i fałszerstwa ksiąg. 
Jak stwier боша, nadużycia ciągnę- 


ły się od 1932 roku i dopiero podczas 
nieobecności emerytowanej kasjerki 
natrafiono na ich ślady, 

Defraudantką miała wysoką pen- 
sję, sięgającą 700 zł, a emerytura jej 
wynosi niemal 500 zł miesięcznie. Wy* 
stąpiła ona z propozycją do zarządu 
KKO, aby umorzono przeciw niej spra- 
wę o nadużycia i potrącano emeryturę 
na rzecz Kasy instytucji. Oczywiście 
nie uchroni to defraudantki od spra- 
wy sądowej, 


———— 


Przed sensacyjnym procesem 
b. dygnitarzy 


Dyr. Michalski i b. posel Idzikowski na lawie oskarżonych 


W Sądzie Okręgowym w Warszawie 
czynione są przygotowania do olbrzy- 
miego procesu b. zastępcy dyrektora 
departamentu podatkow! ego Min. Skar- 
bu Pawła Michalskiego i b. posła BB 
Edwarda Idzikowskiego, 

Co dzień do kancelarii 8. wydziału 
karnego przychodzi niski, krępy pan 
w star sta- 
łem weriuje lub przepisuje a do- 
we. Jest to sam Paweł Michal do 
niedawna dygnitarz, trzęsący sprawa- 
mi podatkow 

Ostatnio с 
przesunął termiń procesu na 21 „kwie- 
tnia. Na ławie oskar 
Mich; im i Tdzikow 
szcze Józef Miazga, 
firmy „Frampol”, należącej ta 
Michalskiego, Szymon Kufman, pełno- 


mocnik dóbr hr. Pinińskiego i b. 
czelnik urzędu skarbowego w 
łymstoku Witold Niesiobędzki. 
Rozprawa sądowa obfitowa 
momenty. 


na- 
Bia- 


é będzie 
Dość 


mał od 
a Michalskiemu; ўе wyłu- 
ode od grupy piekarzy warszaw- 
kich 20.000 zł na cele „obrony praw- 
г związku z projekłowaną nowe- 
podatku dochodowego. 

Lista grzechów Michalskiego jest 
dużo większa. Odpowiadać będzie bo- 
wiem, prócz uzyskania w drodze spe- 
cjalnej od 28 firm poż k wekslo- 
wych na sumę około 400.000 zł, także 
za rozmaite machinacje podatkowe, 


faworyzowanie niektórych firm, a gnę- 
bienie innych. Od roku Michalski i 
Idzikowski przebywają na wolności 
za kaucją po 5000 złotych. 


Obrońcy inż Doboszyńskiego 
wnieśli zażalenie 


Lwów, (ATE). Obrońcy Dobo- 
kiego wnieśli zażalenie przeciw- 
Sądu Okręgowego, zatrzy- 


zażalenie obrońców rozpatrywać 
będzie lwowski Sąd Apelacyjny. Rów- 
zdecydowali się na 
ў kasacyjnej przeciw- 
wydanemu przez sąd 


która już 

поа z arlystycznoj ceramiki. 
ny urok wyspy podnoszą 
młyny, 


Romantye 
oryginalne 
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Miro redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 


NOONY DYŻUR APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują spteki: Duszkie- 
Brze- 


(Żyd! 
127, 
Karolewska 48. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
К. 102-40, 


Pogotowie Р, С, , 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10 
Straż ozniowa 8, 


TEATRY 


"Teatr Polski о godz. 16 — „Gałązka rozma- 


тупи", o godz. 20,30 Dr Berghof". 
Teatr Kameralny o godz. 16 — „Papa”, о к0- 
dzinie 20,80 — „Azais“, 


Teatr Popularny o godz. 16,30 i 20,15 „Mecz 
malżeński". 


KINA 

Capitol — „Ich stu ona jedna”. 

Corso — „Kid Galahad“. 

Ikar — „Od wtorku do czwartku” 1 „Dzieci 
ulicy”. 

Metro — „Kapitan Taylor", 

Mimoza — „Nieznośna dziewezyna” 1 „Dia- 
biy wybrzeży”, 

Oświatowy - Słońee — „Tango zakochanych” 
i „Pan Twardowski”. 

Palace — „Wzgardzona”, 

Przedwiośnie — „Trusa. 

Rialto — „Przy drzwiach zamkniętych”, 

Stylowy — „Na Sybir”, 


KOMUNIKATY 


Polskie Towarzystwo Społeczno + Le- 
karskie w Łodzi urządza dnia 26 bm. w 
salonach Stowarzyszenia Śpiewaczego 
przy ulicy 11-20 Listopada nr 21 bal le- 
karzy. Ц 

Zebranie dozorców. Związek Zawodo: 
wy Dozorców Domowych „Praca Polska" 
zawiadamia wszystkich członków, iż w 
niedzielę dn. 20 bm. o godz. 2 po południu 
odbędzie się zebranie członkowskie, zaś 
po zebraniu o godz. 4 po poł. odbędzie się 
zabawa taneczna, na którą zaprasza Za- 


rząd. 

PRZEDSTAWIENIE NA  RADOGO- 
SZCZU. Dziś, w niedzielę, 20. bm. stara- 
niem Uniwersytetu Narodowego, o godz. 
5 po południu w lokalu Stronnictwa Na- 
rodowego koło Radogoszcz, ul. Zgierska 
150 odegrana zostanie ś-aktowa  sztu! 
Rydla „Na Sybir“ — osnuta na tle powsta: 
nia styczniowego. 

Zabawa kupców - chrześcijan. Łódzki Za- 
wodowy Zw. Kupców Chrześcijan urządza w 
dniu 26. bm. w sali Żeńskiej Szkoły Przemy- 
słowo - Gospodarczej przy ulicy Wodnej nr. 40 
doroczną zabawę taneczną, na którą zaprasza 
wszystkich kupców i sympatyków. 

Całkowity dochód z tej imprezy przeznaczo- 
ny zostanie na cele kulturalno - oświatowe 
Związku. Początek zabawy о godz. 21-втеј. 
Bilety w cenie 2 zł wraz z zaproszeniami moż- 
na nabre=4 w sekretariacie Związku przy uli- 
cy Kulma "go nr. 136 — codziennie od godzi+ 
ny 9—7 oraz w kasie w dniu zabawy. 

Zarząd. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Ze Szkoły Sztuk Pięknych im. С, Nor- 
wida (Piotrkowska 84, tel, 171-70). Kancela- 
ria szkoły podaje do wiadomości, że nadal 
nuje zgłoszenia uczniów do nauki na: 
1. Kurs wzorów druku tkackiego. 

2. Kurs tkactwa artystycznego. . 

W dziale sztuki stosowanej wykładają 
ły fachowe pp. prof. Franciszek 
MWalczowski, Jan Malik i Lucjan Lejman. 

Rysunek i malarstwo prowadzi prof. 
Wacław Dobrowolski, perspektywę wykła- 
da prof. Jerzy Leman, anatomię prof. dr 
med, Czesław Mazur. 

Kancelaria czynna codziennie. 

Wystawa Ligi Morskiej i Kolonialnej w 
Łodzi. Dnia 20 bm. otwarta zostanie wysta- 
wa Ligi Morskiej i Kolonialnej w Łodzi, w 
której również biorą udział porty Gdańsk 
i Gdynia, Z ramienia Rady Portu wyjechał 
na tę wystawę dyrektor handlowy p. Adam 
Rudzki oraz p. Jankowski, 

Budowa domu dziecka i matki w Łodzi. 
Odbyło się posiedzenie Miejskiego Komite- 
tu Pomocy Dzieciom i Młodzieży. Przed- 
miotom obrad była kwestia ściśle łącząca 
się те sprawą budowy w Łodzi domu 
dziecka i matki. Komitet omówił sprawę 
wyłonienia sekcji budowy. W rezultacie 
powołano Komitet złożony z 12 osób. Pla- 
nowane jest powołanie sekcji finansowej 
propagańdowo-organizacyjnej oraz sekcji 
której obowiązkiem będzie zajęcie się usta- 


Przedpłata 
Orędownika nas ууй 
її 8.00 (7 wydań). — даал ad 3. 


Drukarnia Polska, Spółka Akcyjna, 
redakcja nie zwraca. 


sł do 


Poznań, św. 
NĄ tane wypadków spowodowanych silą wzżasą, przeszkód w 
w 


Zebranie publiczne Str. Narodowego 


Dziś, dnia 20 bm. o godzinie 10,30 
w sali przy ulicy Bolesława Chro- 
brego 10 odbędzie się publiczne zebra- 
nie Stronnictwa Narodowego, na któ- 


rym referaty pt. „Wpływy polityki ży- 


dowskiej" wygłoszą adw. Franciszek 
Szwajdler, red. Leon Trella 

Wstęp wolny dla wszystkich Pola- 
ków. 


Zebranie kotoniarzy 


W niedzielę, dnia 20 bm. rano w 10- 
kalu własnym przy ul, Bandurskiego 
9-11 odbędzie się zebranie robotników 
i robotnic przemysłu dziano-pończosz- 


niczego Z, Z. „Praca Polska“. 

Na porządku dziennym sprawa u- 
kładu zbiorowego. Wejście tylko dla 
członków za legitymacjami. 


Z działalności opieki społecznej w Łodzi 


Łódź, 19. 2. — Zestawienia Wy- 
działu Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego w Łodzi za miesiąc styczeń 
rb. mówią, że z pomocy prawnej w tym 
czasie korzystało ogółem 519 osób. Bio- 
rąc pod uwagę fakt kilkakrotnego u- 
SA tych porad, otrzymano cyfrę 

Wydano ogółem 5.145 zaświadczeń 
o stanie materialnym. Z noclegów w 
domu przy ul. Cmentarnej korzystało 
w styczniu 5.075 osób, w tym 5001 bez- 
płatnie, i w domu dla kobiet przy ul. 
Strzelców Kaniowskich 5.663, w tym 
5.462 bezpłatnie. 

Zapomóg pieniężnych i żywnościo- 
wych otrzymało w okresie sprawo- 


zdawczym 5.287 rodzin, liczących ra- 
zem 12.372 osób. Koszt ogólny wyniósł 
76.156 złotych. б 

Na wynajęcie mieszkań udzielono 
zapomóg 74 rodzinom, złożonym z 283 
osób, kosztem 2.874 złotych. Na podró- 
że do miejsc pracy kierowanych 
przez Fundusz Pracy) wydano zapo- 
móg 54 osobom w kwocie zł 254. 

W miesiącu styczniu pod opieką 
Zarządu Miejskiego pozostawało 36 
dzieci. W tym czasie wypisano spod 
opieki 23 dzieci. W tej chwili pod cał- 
kowitą opieką Zarządu Miejskiego po- 
zostaje ogółem 2.063 dzieci. W domu 
starców i kalek umieszczono 10 osób. 

v 


250 rozmów telefonicznych na minutę 


Łódź, 19. 2. Z ostatnio ogłoszo- 
nych danych dowiadujemy się, że w 
Łodzi w ciągu ubiegłego roku przepro- 
wadzono 65 miln. rozmów telefonicz- 
nych. Jest to pewnego rodzaju rekord 
i Łódź pod tym względem mało ustę- 
puje stolicy. 

Dziennie w Łodzi przeprowadza się 
180 tys. rozmów i to tylko zamiejsco- 
wych. Na minutę więc łodzianie tele- 
funują 250 razy. Ta gadatliwość mie- 
szkańców Łodzi jest wytłumaczona 
faktem, że dziś telefon stanowi nieod- 


| 


zowny środek przy szeroko rozbudo- 
wanych stosunkach handlowych. 

Rok ubiegły zaznaczył się również 
znacznym wzrostem abonentów, gdyż 
osiągnął na 1 stycznia rb. cyfrę 1670, 
wobec cyfry 15. tys. zanotowanej na 
dzień 1 stycznia u 

Zaznaczyć należy, że na terenie o- 
kręgu, podlegającego łódzkiej PAST, 
czynnych jest 18 tys. aparatów telefo- 
nicznych, z czego wynika, że na pro- 
wincji zainstalowanych jest ponad ty- 
siąc aparatów. 


Dziś witamy młodzież polską z Gdańska 


Łódź, 19. 2. Na otwarcie Wysta- 
wy Morskiej w dniu dzisiejszym, orga- 
nizowanej przez miejscową Ligę Mor- 
ską i Kolonialną, przybywa wycieczka 
młodzieży polskiej w Gdańsku w licz- 
bie 165 osób pod kierownictwem dyr. 
Średniej Szkoły w Gdańsku p. Kazi- 
mierza Sołtysika. ` 

Chór młodzieży szkolnej z Gdańska 
odśpiewa na Akademii kilka pieśni 
ludowych, a uczennice Konserwato- 
rium Muzycznego Macierzy Szkolnej 
w Gdańsku wykonają charakterystycz- 
ne tańce kaszubskie, 

Program otwarcia Wystawy Mor- 
skiej przedstawia się następująco: 


leniem miejsca pod budowę domu dziecka 
i matki. 

Kolejna omawiano sprawę natężenia 
działalności sekcji finansowej Miejskiego 
Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży о- 
raz szereg innych spraw. 

Grzebanie zmarłych koszt miasta. W 
styczniu rb. zmarło 115 najbiedniejszych 
Łodzi. Ponieważ byli to ludzie pozbawieni 
wszelkich środków materialnych óraz nie 
posiadali rodzin z zasobami, pochowaniem 
һо się miasto. 

Wydział Opieki Społecznej w tym cza- 
sie wydał 101 trumien i pochował na koszt 
miasta 115 osób. Ogólny koszt pogrzebów 
wyniósł 3.907 zł. 

Zmiana taryfy za gaz. Od dnia 1 kwiet- 
nia 1938 roku gazownia miejska wprowa- 


| dza w życie zmienioną taryfę za gaz. Zmia- 


że opłaty za 
ot kosztów ad- 


zie polegała na ty 
dzierżawę liczników i zw 


stworzą jednolitą 


taryfę z odpowiednimi opustami dla po- 


szczególnych kategoryj konsumentów. 


ZE ŚWIATA PRACY 


„ W prze- 
obejmują: 
tał w bież. 
wystąpili z 
Odbyta 


ж odbiorem w agenturach 2.35 zł. Za 

Na pocztach i u listonoszów 

85, przyjwnie zamówienia tylko 

jez poniedź nit — Pod opaską w Polsce 
40 (zależnie od kraju), Naklad i czcionki: 
Marcin 70. Rękopisów niezamówionych 


ло ыд ZO УЙ НЫНЫ: АСЫШ, Ысы ана 


о godz. 9 w kościele Matki Boskiej 
Zwycięskiej uroczysta msza św., о go- 
dzinie 10.30 w sali Teatru Polskiego 
Akademia Morska, o godz. 12.30 otwar- 
cie Wystawy Morskiej w gmachu In- 
stytutu Propagandy Sztuki w parku 
Sienkiewicza. 

Przyjazd wycieczki młodzieży pol- 
skiej z Gdańska na uroczystość otwar- 
cia Wystawy Morskiej hędzie manife- 
stącją uczuć macierzy dla naszych ro- 
daków, którzy w Gdańsku, w morzu 
wojującej niemczyzny, stoją na straży 
naszych odwiecznych praw do prasta- 
rego naszego grodu. 


porozumienia w toku pertraktacyj. 
W dwóch wytwórniach swetrów Ster- 
linga, przy u]. Ogrodowej 6 i Głównej 45 
wybuchł już strajk z racji szczególnie ni- 
skich plac, odbiegających od zasadniczej 
aryfy, Inspektor Pracy podjął akcję w 
kierunku zlikwidowania powstałego za- 
targu. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk w formiarniach trwa, Od ty- 
godnia trwa. strajk w formiarniach poń- 
czoch i obejmuje 600 robotników. Konfe- 
rencja, odbyta ostatnio w Inspektoracie 


Pracy, nie doprowadziła również do poro- 
zumienia. 


ych dniach przys; 

ię ponowna konferencja 
vania strajku i zawarcia 
nowej umowy zbiorowej. Strajkujący na- 
dal podtrzymują swe żądania podwyżki 
płac o 15 proc. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Zakończenie kursu sekretarzy cecho- 
wych. W Izbie Rzemieślniczej w Łodzi 
nastąpiło uroczyste zako! ie kursu 


dla sekret 
ckr. łódzk 


hów rzemieślniczych z 
, istom wydano spe- 
zaświadczenia. Ponieważ nie 
kie cechy zdołały obesłać kurs 
wymi kandydatami, postanowiono zorga- 
nizować w marcu jeszcze jeden podobny 
kurs, 


Centrala 


Poznań, ćw. Marcin 70. P, К. 
t Te 
40-72, 14-7 


Antoni Leśniewicz z Poznania. 


геа’ 2 Poznani: 
Łódź, Piotrkowska 9 


Projekt pomnika Moniuszki, jaki ma sta- 
nąć w Łodzi w parku Poniatowskiego. — 
Pomnik projektował art. rzeźbiarz Kowa- 
lewski z Łodzi. 


Wicepremier Kwiatkowski 
przybywa do Łodzi 


Łódź, 19.2. W dniu 27 marca rb. 
zostanie poświęcony kamień węgielny, 
pod budowę gmachu biblioteki pu- 
blicznej fundowanej przez Zw. Przem. 
włókienniczego. 

W związku z łym do Łodzi ma 
przybyć wicepremier Kwiatkowski, 
min. przemysłu i handlu Roman i mi- 
nister w. r. i o. p. Świętosławski. 
Ponadto przybyć ma do Łodzi sze- 
reg przedstawicieli samorządu gospo- 
darczego, przedstawicieli świata na- 
ukowego itd. Przemysł łódzki wiąże 
z pobytem przedstawicieli rządu duże 
nadzieje. 


Gen. Langner opuścił Łódź 


Łódź, 19. 2. Onegdaj na dworcu 
Łódź-Kaliska przedstawiciele wojska, 
władz administracyjnych, miejskich 
oraz społeczeństwa pożegnali реп. 
Władysława Langnera, który odjechał 
do Lwowa, gdzie, jak wiadomo, obej- 
muje dowództwo OK. 


Inspekcja na Widzewie 


Łódź, 19. — Dnia 19 bm. przed- 
stawiciel Starostwa Grodzkiego wraz z 
komisją fachową zwiedził tereny na- 
wiedzane przez powódź nad rzeczką 
Jasień na Widzewie. 

Stwierdzono, że na skutek zarządze- 
nia Starostwa, Widzewska Manufak- 
tura rozszerzyła już tamy, a w dal- 
szym ciągu prowadzi akcję obwałowa- 
nia, po zakończeniu której, tereny zo- 
staną ostatecznie zabezpieczone przed 
powod: 


Kierowanie korespendencji z terenu pow. 
wyłączonych z obszaru woj. łódzkiego. Wi 
związku ze zmianą granie woj. łódzkiego, 
Izba Rzemieślni w Łodzi komunikuje, 
że wszelką korespondencję z terenu powia* 
tów przechodzących do woj. poznańskiego 
załatwiać będzie tylko do dn. 31 marca 
1038 r. Po tym terminie wszystkie sprawy, 
dotyczące rzemiosła, należy kierować bez- 
pośrednio do Izby Rzemieślniczej w Pozna- 
niu. 


KRONIKA POLICYJNA 


Włamanie do składu fabrycznego. Do 
fabryki Dawida Światłowskiego przy ul. 
Żwirki 17  zakradli si nieujawnieni 
sprawcy i skradli dwie skrzynie przędzy 
wartości 2000 zł. Mimo pokażnych roz- 
palari lupu, złodzieje zbiegli niespostrze- 
żenie, 


Zatrzymanie przemytników. a szosie 

z Wielunia straż granicz trzymała 
wóz należący do Jankla Ćzęsto- 
chowy. Wraz ze $; li Motel 
аі. W 


Kupfer i Chaim 
wyniku rew. z 


nowicie kilk: 
oraz, narzędz 
z Niemiec. 

stał s 


Д at skórek futrzanych 
chirurgiczne, przemycona 
*»rzemyt wartości około 5000 
konfiskowa 
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yma- 
lo, właści- 
jed- 


atni, jak 
mytu, usiłował ulotnić się, 
nak w pościgu został zatrzymany. 
mytników przekazano 
władz sądowych. 


р 
do dyspozycji 


Poznań 200 149, Poczt. konto rozrachunkowe 
25: 


. О. 
03. Ге: е 40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 85-24, 35-25: 


Za wiadomości 1 srtykut 
1. — Za ogłoszenia | reklamy: 


kladzie, strajków itp, wydawnict le od! а. 
zj: zany Ja 14 поно — Ж-лче гуы sa dostarczenie pisma, a вбопепсі nie mają prawa domagania się niedo: 


KRONIKA PABIANIC 
| OE олот PAT толшо POK ZAOCZNA 


s Kino Oświatowe — „Jej największy 
ай“. 
Kino Nowości — „Ostatni Mohikanin' 


„Opiekujmy się jydrożnymi krzyża- 
mi. Przejeżdżając główną szosą przez 
Dobroń, z przykrością trzeba spojrzeć na 
stojący za wsią od strony Łasku krzyż 
przydrożny, chylący się ku ziemi wprost 
błagający żdego przechodnia o zaopie- 
kowanie się nim. Apeluje się do tamt. 
parafian, by przecież tym symbolem 
i drogowskazem życia naszego się zaopie- 
kowali i ustawili go w pozycji prostej 
eba, że obok tego krzyża 
główny trakt Łódź — Kalisz, 
który przewija się dziennie bardzo 

żo pojazdów. Nie można więc dopu- 
ścić, by pochylony krzyż robił nadal na 

zejeżdżających smutne i przykre wra- 


vé 


Trzeba zakazać Żydom używania mło- 
R yA chłopców do ciągnienia wóz- 
ków, Po ostatnich targach zauważyć буе 
ło można znów młodych chłopców chrze- 


ścijańskich, jak z wielkim wysiłkiem 
ciągną przeładowano powracające ż targu 
żydowskie wózki, Obók wózków kroczy 


sobie zwykle Ż 


iek, nie poczuwałący się 
nawet do pomożenia chłopcu ną trudnych 
przejazdach, Zwabiani przez Żydów 
ciągnienia chłopey są przeważnie jeszcze 
słabi, ni i skłonni na łatwe 
nadwyrę przez ciągnienie takich 
ciężarów. ice powinni więc swoje 

i w tym kierunku odpowiednio u- 


amiać, a policja Żydów eksploata- 
jących za parę groszy młodocianych 
chłopców, winna pociągnąć do odpowie- 
dzialności, 


Niensunięte stosy śniegu zagrozić Е 
uli- 


gą zalewem ulic. Na kilku jeszcze 
cach zauważyć można leżące jeszcz 
sy nagromadzonego śniegu, do wiezie- 
nia którego nikt się nie poczuwa. Śnieg 
ten staje się na razie tylko przeszkodą 
dla ruchu kołowego, ale w przyszłości z 
pozostałych stosów śniegu nagromadzić 
się może po ulicach i chodnikach dużo 
wody, która z braku odpowiedniej kanali- 
zacji zalać mo: zdnie i chodniki. Wła- 
dze powinny więc spowodować, aby śnieg 
był już teraz całkowicie wywieziony: 


KRONIKA ZGIERZA 


ościuszko pod NRacła- 


Kino Wenus — , 
wicami”. 

Kino Apollo — rójka hultajska”. 

Zatrudnienie bezrobotnych. W ciągu ð- 
statnich dni bieżącego miesiąca biuro za- 
stępcze Funduszu Pracy przy wydziale n- 
pieki społecznej Zarządu Miejskiego śl 
rowało do pracy 252 bezrobotnych. Bezro- 
botni ci zostali zwolnieni z zakładów prze- 
mysło h żydowskich a obecnie znaleźli 
nowo uruchomionych firmach 

ich. 

Przeciw żydowskiej spekulacji. W targi 
tygodniowe, które się odbywają w Zgierzu, 
ekupnie Żydzi we wczesnych godzinach 
miasto i tam za- 
ymują gospodarzy wiejskich wiozących 
płody rolne, nabiał, drób itp. i wykupują 
cały towar za beżcen. Następnie Żydzi ci 
sprzedają nahyte towary na rynku po ce- 
nie wielokrotnie wyższej. Najwyższy już 
czas, aby władze zainteresowały się ży- 
dowskimi wyzyskiwaczami i spowodowały 
aby rolnicy bezpośrednio mogli sprzeda- 
wać swój towar konsumentom na rynku. 

Ze sądu. Sąd Grodzki w Zgierzu skazał 
Janinę Jędrzejczakównąę, (Batorego 3) na 1 
miesiąc aresztu awieszeniem na 2 lata 
za ubliżenie urzędnikom opieki społecznej 

arządu Miejskiego. Ponadto Sąd Grodzki 
Zygmunta Pie- 
tzaka na 1 miesiąc aresztu z zawiesze- 
niom za nieprawne pobranie z P. К.О. cu- 
dzych oszczędności w kwocie 30 zł 50 gr. 

Żydzi wyzyskują robotników. W ostat- 
nich dniach inspektor pracy ukara: grzyw- 
ną caly szereg żydowskich fabrykantów za 
nichonorowanie stawek i obrywanie zarob. 
ków robotnikom. 


KRONIKA ŁASKU 


Wspaniała emia papieska. W ub. 
niedzielę w sali gimnazjalnej w Łasku od- 
była się wspaniala akademia ku czci Pa- 
pieża Piusa XI. Akademię zagalł ks, kano- 
nik Zygmunt Gajewicz. Następnie obszer- 
ny referat o charakterze społecznym wy- 
głosił wiceprezos diecezjalnego instytutu 
Akcji Katolickiej mec Szwajdler z Łodzi. 

Zatrzymanie naczelnika kancelarii Sta- 
stwa Pow. w Łasku. W tych dniach 
na polecenie prokuratora zatrzymany z0- 
stał naczelnik kancelarii Starostwa Powia- 
towego w Łasku, p. Werski. Szczegóły za- 
trzymania p. Werskieg mane ва ze 
względu na toczące się śledztwo w tajem- 
ni 


KRONIKA ZDUŃSKIEJ WOLI 


Czy tak być powinno? W związku z 
wojściom w Życie nowej ustawy о sprze- 
daży wyrobów tytoniowych od dn. 1-go 
marca rb, na terenie naszego miasta Zo- 
stały już rozdzielone koncesje na prawo 
sprzedaży wyrobów tytoniówych. 

Jak się dowiadujómy, Iwia część tych 
koncesyj dostała się Żydom i to w naj- 
lep: i punktach miasta, tylko na per) 
feriach miasta tu i ówdzie otrzymali kun- 
cesję Polacy. 

Fakt ten mocno poruszył opnię spo- 
łeczną naszego miasta i wywołał wielkie 


oburzenie wśród sfer kupieckich chrze- 
ścijańskich, które za pomocą swej organi- 
zacji, Chrześcijańskiego Stowarzyszenia 


Gospodarczego, wystosowały protest do 
premiera Skladkowskiego. 
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FABRYKI TUTEK „SOKOŁ* W. Kwaśniewski і F. Pacholczyk w Warszawie. 
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SAMOSPALNEJ 


Ukarać żydowskich fabrykantów 


Kotoniarze wołają o sprawiedliwość 


Łódź, 19. 2. — Kilka dni temu in- 
formowaliśmy o trudnościach z jaki- 
mi walczyć muszą robotnicy zatrud- 
nieni w przemyśle dziano - pończosz- 
niczym. nowa regulująca warunki 
płacy i pracy wygasła z dniem 31 sty- 
cznia rb. a nowej dotąd nie zawarto, 
miino, że zainteresowane związki we 
właściwym czasie zgłosiiy projekt no- 
wego układu, domagając się między 
innymi 18 pet podwyżki. 

Przemysłowcy w tej sprawie zlożyli 
własny projekt przewidujący dalszą 
redukcję zarobków. Świadczy to о zgu- 
bnej roli elementu żydowskiego, ma- 
jącego wpływ na przemysł, a tym sa- 
mym na | kilku tysięcy rodzin ro+ 
botniczych. 

CZERWONY „MARSZAŁEKR" 

KIERUJE SEKTOREM 0, Z. N. 


Doświadczenie uczy, że tam tylko 
robotnicy uzyskują poprawę warun- 
ków materialnych, gdzie stanowią jed= 
nolitą siłę i gdzie rzecznikami ich іп- 
teresów są jednost względnie orga- 
nizacje wyżej stawiające dobro ogółu, 
aniżeli własne cele polityczne. Jak się 
wobec tego przedstawia zapoczątkowa- 
na akcja kotoniarzy? 

Już na pierwszej konferencji przed- 
stawiciel klasowego związku Jurczak, 
pretendujący do roli czerwonego mar- 
szałka, zapowiedział, że ze Związkiem 
„Praca Polska“ konferować nie będzie. 
Stanowisko jego poparli osobnym pis- 
mem kierownicy Zjedn. Polskich Zwią- 
zków Zawodowych. 

Fakt ten nabiera znaczenia, jeśli 
się zważy, że Z. P. Z. Z. jest odłamem 
dawnego Z. Z, Z. i uchodzi za sektor 
robotniczy „Ozonu*. Ładnie wygląda 
„Zjednoczenie Narodowe“ współpracu- 
jące z socjal-żydo-komuną, nad rozbi- 
janiem jednolitego stanowiska robot- 


ników w kwestiach gospodarczych i 
zawodowych. Widać z powyższego jak 
głęboko sięga władza czerwonego 
„marszałka“ na organizację Z. P, Z. Z., 
skoro pozwoliła ona użyć się za narzę- 
dzie walki przeciw narodowym związ- 
kom „Praca Polska”. 

STAŁY SPADEK ZAROBKÓW 

KOTONIARZY 

Przed kilku jeszcze laty zarobki 
robotników i robotnie w przemyśle 
dziano = pończoszniczym wynosiły 

na okrągłych maszynach od 50 do 
60 zł tygodniowo — obecnie 20 do 30, 

na koton maszynach od 160 do 200 
żł tygodniowo — obecnie 40 do 60 zł, 

napychacze zarabiają obecnie od 15 
do 25 zł tygodniowo. 

Rzuca się w oczy ogromna dyspro- 
porcja w zarobkach dawniej otrzymy- 
wanych, а obecnie, przy maksymal- 
nym wysiłku osiągalnych; wszak dzi- 
siejsze zarobki rzadko kiedy sięgają 
30 proc. zarobku sprzed kilku lat. 

10 LAT TRUDNEJ NAUKI 

Kotoniarze — to najbardziej facho- 
wo uzdolnieni robotnicy, to prawdziwi 
іе przemysłu, umiejący ob- 
‘jne i skomplikowane 
ńczosznicze. Aby zostać 
гапут kotoniarzem. trze- 
e szczeble produkcji, 
poznać tajniki maszyn o tysiącach u- 
rządzeń — trzeba poświęcić 10 lat na 
naukę. 

ŻYDZI ZA WARSZTATAMI 

Żydzi to prawdziwi mistrzowie w 
obejmowaniu co najlukratywniejszych 
stanowisk, wciskający się także do fa- 
bryk dziano - pończoszniczych. Mieli 
ułatwienia że strony fabrykantów, w 
lwiej części swych współpiemieńców 
i niestety, także ze strony majstrów i 


Samozatrucie na tle wątroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegli- 
wości (bóle artretyczne, lamanie w kościsch 
bóle głowy. wzdęcia. odbijania. bóle w watro- 
bie. niesmak w ustach. brak npełsto, śwędze- 
nie skóry, sklonność do óbstrukeji. plamy | wy. 
rzuty na skórze. skłonność do tycia. mdo: 
jezyk obłożony), Urucizny wewnetrzne wytwa- 
ramjące się we wlasnym organiźmie, aanierzy 
szezają krew, niszczą organiam j przySpieszają 


starość, Wątrobs i nerki ва organami oczy 
szcznjącymi krew 1 soki ustroju. 20-letnie do- 
świadczenie wykazało. że ziola lecznicze „Со 
lekinaza" H _ Nietnojewskiego jaka żółció:moczo- 
pędne są naturalnym czynnikiem odciążają 
cym sOki ustroju ou trucizn własnych. Bezpiat 
ne broszury otrzymać można w aboratorum 
fizjologiczne - chómicznym  „Ołolekinaża* Н. 
Niemojówskiego, Warszawa, Nowy Świat nr. 6 


n 6382 


Strajk 600 chałupników w Ozorkowie 


Łódź, 19. 2. W Ozorkowie wy- 
buchł strajk tkaczy chałupników pro- 
dukujących na warsztatach ręcznych 
tkaniny dla naklądców. 

Powodem strajku było powierzenie 
produkcji kilkunastu tkaczom, któr 


w ciągu ostatniego strajku zgodzili się 
na niższą cenę i пада! na tych warun- 
kach pracowali. 

Na miejsce w: 
cy celem zlikwidowania 
zatargu. 


echał inspektor pra- 
powstałego 


Przemysłowiec 


Jersak skazany 


na 2 mies. aresztu 


за obniżanie zarobków robotnikom 


Łódź, 19, 2. — Na ławie oskarź 
nych w Sądzie Okręgowym w Łodz 
zasiadł w dniu wczorajszym Józef Jer- 
sak, przemysłowiec, znany z tego, że 
został administracyjnie zesłany do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kar- 
tuskiej. 

Inspekcja pracy na skutek skargi 
przeprowadziła kontrolę zakładów Jer- 
aka w Zelowie i stwierdziła, że obni- 
żał on zarobki akordowe o 45 pet, 
dniówki o 30 pet, zarobków nie wypła- 
cano w terminie itd. 

W rezultacie pociągnięto do odpo- 
wiedzialuości Jersaka i kierownika fa- 
bryki Feliksa Szrajbera, Referat kar- 
ny Inspektoratu Pracy skazał Jersaka 
na 75 dni aresztu i 300 zł grzywny, a 
Szrajbera na 1.300 zł grzywny. Na sku- 
tek złożonego odwołania obaj stanęli 
wczoraj przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 


Józefa Jersaka na 2 miesiące uresztu, 
a Szrajbera na 410 zł grzywny. W mo- 
tywach Sąd wskazał, że Jersak jest o- 
sobnikiem wysoce aspołecznym, gdyż 
przez swe postępowanie tworzył zabu- 
rzenia wśród robotników i ferment, sa- 
botował zarządze! władz i kara 
grzywny choćby najwyższa nie byłaby 
dla niego dostateczną represją i dlate- 
go wymierzył karę pozbawienia wol- 


Zjazd Związku Powiatów 


Łódź, 19. 2, — Wozóraj w Łodzi 
odbył się zjazd Związku powiatów wo- 
jewództwa łódzkiego. 


Na zjeździe omawiano zagadnienia 
zkolne budówy domów ludowych, 
rozbudowy sieci dróg i akcję popiera- 
nia rolnictwa przez powszechne przy- 
sposobienie rolnicze. 
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winie. Сі, którzy nauczali, 
fują bruk, a ich miejsce zajmują ż 
dowscy partacze. Na ogólną liczbę 9 


tysięcy robotników, dów pracuje 
1.600. Jest to zast. zające zwycięstwo 
ekspansji żydowskiej na czysto polski 


dotąd odcinek pracy zawodowej. 

HISTORIA STRAJKÓW KOTONIARZY 
neofici stali się 
ród kotonia- 
zarobków w nie- 
małej mierze р y się nieudol- 
nie prowadzone strajki w latach ubie- 
głych. Strajk w roku 1929 trwał 17 ty- 
godni i zakończył się zupełną klęską. 
kotoniarzy, w roku zaś 1036 trwał 6 ty- 
godni z tym samym rezultatem. 

Rzecz prosta, wywoływanie straj- 
ków przy wypełnionych ramszami 
składach, nie jest odpowiednim mo- 
mentem na wysuwanie choćby naj- 
słuszniejszych żądań ekonomicznych, 
ale nie bez przyczyny jest także mo- 
ralne oblicze ludzi akcją strajkową 
kierujących. 

Za dotychczasowe nieudane strajki 
kotoniarzy wyłączną odpowiedzialnoś 
klasowe związki, jako, że one 
ty monopol na tym odcinku 
у. Historia się powtarza. Nie zmie- 
nia się tylko taktyka komunizujących 
związków klasowych, które jakby na 
polecenie swych żydowskich moco- 
dawców, akurat wtedy zapowiadają 
strajk kiedy protektor ich każe wy- 
przedawać zapełnione składy, a sam 
jedzie na... pomarańczową kurację do 
Palestyny 

Robotnicy - kołoniarze nie dadzą 
sie sprowokować i oszukać. Robotnicy 
chcą pracować i za pracę swoją doma- 
gaja się godziwego zarobku. 

Włókniarzom przyznano podwyżkę, 
podwyżka taka należy się także robot- 
nikom kotoniarzom, Powołane czynni- 
ki winny zbadać stan zatargu, ukarać 
fabrykantów żydowskich za ich aspo- 
łeczne stanowisko i uczynić w tko 
aby naprawić krzywdę jaka dzieje się 
polskiemu robotnikowi kotoniarzowi. 
Kotoniarz. 
— 


Kalendarzyk sportowy Łodzi 
O godz. 11 


ciarskie o nagrodę narciarską 


О godz. 19,30 wioczór literacko - spor- 


{оуу w gmachu szkoły  Włókienniezej 
przy ul. Żeromskiego 115. 

W salach straży pożarnej dalszy ciąg 
zawodów szermierczych Łłódź — Śląsk, 

О godz. 15 w basenie YMCA zawody 
pływackie o mistrzostwo Łodzi. 

Dziś ŁKS organizuje w 4 do La- 
giewnik na zawody narciarskie, Zbiór: 


ka o godz 
przystanek 
Pięściarstwo 

О godz. 10 przy ul. Piotrkowskiej 215 
odbądzie się walne zubranie Klubu Spor- 
towego „Sportjon”. 

Na dzień dzisiejszy byl planowany 
przyjazd drużyny bokserskiej Fortu Bé- 
ma do Łodzi celem rozegrania meczu ż 
wal ten został jed- 
zesunięty na marzec. Jak się bo- 
wiem okazało Kolezyński ро moczu ż 
Niemcami w Poznaniu uszkodził lewą rę- 
kę i będzie musiał przez parę tygodni pau- 
zować. Ponieważ główną atrakcją tnia- 
la дуб walka Kolczyńskiego л Ostrow- 
skim, rownietwo se piściarskiej 
Geyera nie chciała się zgoć na pizy- 
jaza Fortu Bema bez Kolczyńskiego 1 po- 
stanowiła mecz odwołać. 

Pierwszy wieczór sportowo - literacki 

żowany przez łódzki Okręgowy 
k Lekkoatletyczny odbędzie się w 
niedzielę, 20. bm. a godz. 19,30 w sali Szko- 
ty Techniczno Przemysłowej przy ul. Że- 
romskiego 115. W części sportowej odbę- 
dzie się pokaz zaprawy lekkoatletycznej 
pod Kier. instruktora mgr, Radwańskieko 
a Wajsówna i K ka podzielą się 
wrażeniami olimpijskimi, W części afty- 
znaj wystapi chór „Echo“, orkiestra, 
oniuszko" pod dyrekcją prof. Pro- 
ci teatrów miejskich, 


10 na Brz 
tramwajowy). 


kiej (krańcowy 
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Zarzuciła mu ramiona na 
Przytuliła policzek do jego poli 

— Najdroższy! — szepnęła mu 
ucha. 

Teraz wiedzi szystko już jest 
w porządku. Nie musi wygłaszać о- 
wych przemówień, które sobie tak sta- 
rannie układał. Nie zażądała od niego 
żadnych tłumaczeń. 

— A gdzie Jake? — spytał nie wy- 
puszczając jej z objęć. 

Barney stał je we drzwiach i 
teraz wetknął głowę do limuzyny. 


— Jake jest w drugim samochodzie 
zaraz za nami, — powiedział, — razem 
z panem Rileyem. My wszyscy tu je- 
steśmy. — Potem wskazał wygiętym 
kciukiem policjanta, siedz 
przednim siedzeniu obok m 
fera. — A ten tam od wład 
kolanach gitarę, — dodał. 

— Gitarę? — zdziwiła się Zuzanna 

— Tak, proszę pani, gitarę. To zna- 
czy mały maszynowy karabin. 


Zatrzasnął drzwi i wsunął się na 
swoje siedzenie za sterem, obok poli- 
cjanta. Samochód ruszył. Przed nimi 
zabrzmiały przeraźliwe sygnały moto- 
cykli policyjnych, tworzących ortę 

Hrabia przyciskał Zuzię do siebie. 

— Wiesz teraz, że musiałem tak po 

powiedział. 
јсіес mi powiedział, — odrze 
kła, — ale... 

— Ale co, kochanie? 

— Może nie powinnam ci tego po- 
wiedzieć, — rzekła, — ale: to nie było- 


szyję. 


do 


ma na 


+ SE NSA 


by ostatecznie zrobiło żadnej różnicy 
To znaczy, że ja musiałabym ci tak 
czy owak przebaczyć. Nie byłabym mo- 
gła tego znieść. Nie potrafiłabym cię 


op obojętnie, jakbyś postąpił i co 
uczynił. Nienawidzę walki! Myślałam, 
że nie zdobędę się na to, aby patrzeć 
jak bijesz Brońskiego. Ale potem, gdy 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY 


— Tymcio jest oczywiście na wsi, — 
powiedziała, — wczoraj wieczorem za- 
wiozłam go do Hobb. 

— A więc, — rzekł, — to znaczy, że 
już naprawdę nie masz wcale żalu do 


mnie! 
Zuzanna pocałowała go. Szeplaia 
mu coś do ucha. ale nie słyszał słów. 


Przytuliła policzek 


dostrzegłam. że chce ciebie uderzyć 
znienacka. gdy ty rozmawiałeś z sę- 
dzią. wrzeszczałam „Bij go!”. Nie mo- 
głam się przezwyciężyć. Zerwałam się 
z krzesła i wrze ałam razem z Ri- 
leyem. 

Trzymał ją wciąż jeszcze w obję- 
ciach nie zważając na ból w prawej 


do jego policzka. 


bo właśnie zaryczały poli- 


cyjne. 


syreny 


е rozumiem, po co nasłali na 
ten mecz tyle policji, powiedział 
hrabia, mogliby już dać nam wresz- 
cie spokój 

— Ja wiem, czemu ich tu tyle, — 
powiedziała, — bo to ja właśnie pro- 
siłam o nich. 


iwił się. — Czy chcesz 


przez to powiedzieć, że policja specjal- 
nie na twoje osobiste życzenie wyreży- 
serowała całe to przedstawienie? 

— Nie tylko dla mnie, ale dla cię- 


bie, dla wszystkich! Po prostu, żeby 
pokazać, gangsterzy nie mogą sobie 
dokazywać bezkarnie, Komisarz przy- 
puszcza, że jutro już będziesz w zupeł- 


nym bezpieczeństwie. Oni dostatecznie 
pokazali panu „Daj-mi* Halzowi i ca- 
łemu jego Ciemnemu Syndykatowi, że 
takie historie nie mają żadnego sensu. 

— A toś ich urządziła, — zawołał 
ze szczerym uznaniem. 

— To dlatego, że trafiłam właśnie 
na odpowiedniego człowieka, — opo- 
wiadała. — Wyjaśniłam mu wszystko, 
a on powiedział, że zrobi, co będzie w 
jego mocy. I taki był wściekły, że nie 
wątpiłam w szczerość jego słów. 

Hrabia potrząsał głową. — Nigdy 
nie byłbym wpadł na to, — rzekł, — że 
z taką sprawą można pójść po prostu 
do policji. Nie wiedziałbym, jak im to 
tak bez dowodów wytłumaczyć, aby tę 
sprawę wzięli naprawdę na serio. 

— Wcale nie poszło trudno, — po- 


wiedziała, — po prostu powtórzyłam 
t 


ałam od Jake'a. 
ając w myśli raz 
"szcze ostatnie godzin, pelne паріе- 
cia, niepokoju, walki i zwycięstwa! 
Reflektory kładły białą smugę na as- 
falt szosy. Z daleka zabłysły światła. 

Samochód stanął na granicy stanu, 
Policja Nowego Jorku oddała cześć po- 
licji Connecticut. Samochód ruszył sta- 
nowym szlakiem pocztowym w kie- 
runku Bostonu. 

— Jedziemy do domu, — powiedział 
hrabia. 

— Jedziemy do domu! — przywtó- 
rzyła Zuzanna. 

I poczęli rozmawiać szeptem, jak to 
tylko rozmawiać potrafi dwoje bardzo 
się kochających ludzi, którzy zeszli się 
znów po długich miesiącach rozłąki 


KONIEC. 


Mistrzostwa hokejowe świata w Pradze 


Kanada zapewniła sobie już wicemistrzostwo świata — 


Szwecja wygrywa ze 


Praga. — W przedostatnim dniu ty- 
godniowych zmagań o mistrzostwa świała 
w hokeju na lodzie rozegrano w sobotę 
pierwsze spotkania finalowe. Poz 
w sobotę po południu odbyło się je: 
spotkanie o piąte miejsce w klas 
ogólnej, w którym Szwecja najnie: 
waniej. zwycięż wajcarię, zajmując 
tym samy w tabeli mi- 
strzostw. 

Z sobotnich finałów na 
zasługuje nieznaczna przefrana drużyny 
niemieckiej w walce z Kanadą. Niemcy 
w niedzielę staną więc do walki o trzecie 
miejsce. Zwycięstwo Kanady zapewniło 
reprezentantom liścia klonowego już co- 
najmniej wicemistrzostwo świata. Kana- 
dyjczycy po tej wygranej staną do walki 
o pierwsze miejsce w tabeli ze zwycięzc: 
spotkania sobotniego Anglia i Czechos 
wacja. 

Wieczorne spotkanie pomiędzy Anglią 


wyróżnienie 


i Czechosłowacją przyniosło dość szczę- 
śliwe zwycięstwo drużynie angielskiej, 
która w rzeczywistości raczej wygląda 


A, jak europe. 


więcej na kanadyjs 
Kanady w 


Niedzielne spotkanie 
tytuł mistrza świata zapowiada si 
dzo emocjonująco. Anglicy w sobotniej 
wygranej z Czechosłowacją zdobyli po- 
nownie tytuł mistrza Europy. O tytuł 
wicemistrza Europy 
chosłowacja z Niemcami. 


SZWECJA I SZWAJCARIA 2:0 
(0:0, 1:0, 1:0) 

Szwajcaria zagrała to spotkanie znacz- 
nie słabiej. Gracze szwajcarscy byli wi- 
docznie zdeprymowani przegraną piątko- 
wą z Czechosłowacją. Akcje ataków zu- 
pełnie іе kleiły si Gra przy tym była 
bardzo ostra. Szwecja nie była drużyną 
lepszą, wa wszystkich liniach bardziej 


walczyć będzie Cze- ! 


wajcarią 
walezyła niezwykle ambit- 


dla Szwecji strzelili Eng- 
sen. 


wyrównaną i 
nie. Bramki 
berg i Ander: 


KANADA — NIEMCY 1:0 (0 
Nieznaczną 
Niemcami zawdzi 
skonalszej 
walczy. г 
ambitnie. Ch 
równorzędną 
la nie do 
strzelili Ka 
tercji 
miejętn 

ANGLIA i CZECHOSŁOWACJA 
(0:0, 0:0, 1:0) 
ze spotkanie soboty, roze- 
na stadionie lodowym. 
o wywalczone zwycięstwo 


zacięciem 
wilami byli nawet drużyną 
obrona kanadyjska by- 
pokonania. Jedyną bramkę 
którzy w ostatniej 
kie swoje u- 


Najważniej 
grane wiec; 
przyniosło 


która tym samym 


z Kanadą. Gra była 
W ostatniej tercji C: 
ili rozpaczliwy atak na bramkę 

Anglicy byli drużyną lepszą 
indywidualnia, € miast przedsta- 
wiali się lepiej jako całość. 


Automobilizm 


Wyjazd członków Polskiego Tonring 
Klubu na międzynarodową wystawę samo- 
chodową w Berlinie, nastąpił we czwartek 
o godz, 8 rano. W wycieczce wzięło udział 
95 członków klubu na 24 samochodach i 
jednym autobusie. 

Powrót wycieczkowiczów z Berlina na 
stąpi w dniu 26 bm. 


Kolarstwo 


Kary na kolarzy. Polski Związek Kolar- 
ski ukarał jednoroczną dyskwalifikacją za 
zachowanie się nielicujące z 
sportowca nastepujących łódzkich kolarzy: 
Jaskólskiego i Raaba (Wima), Bednarka 
(Rest Zduńska Woła), Pilkowskiego 
(Norblin Główno). Olejaku (Ł dyskwa 
lifikacja kończy się w dniu 30 września rb. 
¢ akarat dwuletnią dy- 

a sekcji kolar- 
szkodliwą 


o tytuł mi 
bardzo za 


alifikacją b. 
skiej Wimy, Cezarego UI 
działalność w sporcie kolarskim, 

Walne zebranie PZK odbędzie się deti- 
nitywnie w niedziele 27 bm. W przeddzień 
zebrania odbędzie się konferencja preze- 
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stkich okręgów kolarskich. Oba 
odbęd: ę w sali Polskiej YMCA. 


Pięściarstwo 


Indywidualne mistrzostwa Polski w 
grupach odhędą się w dniach 2 i 3 kwie- 
inia. 

W grupie pierwszej, do której należą 
OZB Białystok, Warszawa i Wilno, mi- 
strzostwa rozegrane zostaną w Białym- 
stoku. 

W grupie 11 w Łodzi udział biorą mi- 
strzowie OZB Łódź, Kraków i Śląsk, 

W grupie III we Lwowie udział biorą 
mistrzowie OZB Lwów, Lublin i Wołyń. 
W grupie IV w Poznaniu udział biorą 


m owie Poznania i Pomorza. 
Finaly rozegrane zostaną w Łodzi w 
dniach 93 i 24 kwietnia. 


Atrakcją niedzielnego spotkania IKP — 
KKS będzie pierwszy występ Taborka w 
rwach IKP po powrocie z Warszawy. 
Otrzymał on już zwolnienie z „Warsza- 

ianki* i wrócił do macierzystego klubu. 
Taborek walczyć będzie w wadze półśre- 
dniej z Szymański. 


Dziś o godz. 12 w gmachu Teatru Kame- 
ralnego odbędzie się mecz bokserski IKP 
— Kaliski Klub Sportowy. W zawodach 
wystąpi Henryk Chmielewski po raz 
ostatni jako amator. 


Piłka nożna 


W Lille walcz 
zespól Polski Zachodniej w składzie 
dejski; Gemza i Szczepaniak; Pi 
i Dytko; Piec I, Pionte 
ski i Wodarz 


y w jutrzejszą niedzielę 
Ma- 


Wostal, Wilimow= 


Pilkarze nasi 
zachęcającej formie, jak to wykazał mecz 
treningowy: w Katowicach. Wyjdą oni na 
boisko po trzymiesięcznej przerwie. 


nie znajdują się w zbyt 


Ze Szwajcarią gramy jak wiadomo w 
dniu 13 marca. Drużyna naszych przeciw- 
ników uzyskała w dniu 6 bm. w Kolonii 
wynik nierozstrzygnięty (1:1) z Niemcami 
Sędzia Anglik Rudd ogłosił w prasie an- 
Bielskiej ciekawe uwagi na temat tego Mme- 
czu twierdząc, że do sukcesu Szwajcarów 
yniła się doskonała obrona Lehman- 

Tylko dzięki tej obronie Niemcy 
meczu wygrać nie mogli, chociaż chwilarać 
mieli przyzniatajaca przewagę. 
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771" Nie płacę. Będę w dyrekcji osobiście i sprawę 
załatwię. 

— Załatwi pan, albo nie załatwi. To się jeszcze 
pokaże. Tymczasem muszę zająć urządzenie. Służba. 
Zanim dojdzie do licytacji, będzie czas na zmobili- 
zowanie pieniędzy. Tylko że to będzie kosztowało 
wtedy słono... 

W godzinę później, na wylakierowanych przez 
'Turczańskiego kotłach i aparatach, świeciły białymi 
plamami nalepione kartki egzekutorskie... 

A x. 

Któregoś dnia przybyli niespodziewanie do fa- 
bryki obaj dalsi udziałowcy firmy: doktór Łuczyński 
i elegancki Boleś Węgrzyn, właściciel chemicznych 
zakładów przemysłowych w Warszawie, tudzież ge- 
neralny zastępca „Olea Montanna* па stolicę 
i Gdańsk. Boroniecki. który po powrocie Rogowskiego 
i maszynisty miał więcej wolnego czasu, witał przy- 
jaciół z niekłamaną radością. Doktór Łuczyński był 
tu już z komisją kolaudacyjną, ale Węgrzyn, który 
w przedsiębiorstwo karpackie wpakował na ślepo po- 
Капе pieniądze, oglądał Czarnohórę po raz pierwszy 
w życiu. Znał ja z licznych opisów prasy i z opowia- 
dań znajomych, ale nie wyobrażał sobie, by ów zaką- 
tek Polski posiadał tyle dzikiego, nieporównanego 
uroku. Wiolkomiejskiemu paniezowi nie chciało się 
też w głowie pomieścić, by w miejscu tak niedostęn- 
nym można było dźwienąć sporą fabrykę i sprowadzić 
aż tutaj ciężką. maszvnarie. 

Podziwiano z szczerym zapałem dzieło rąk Bo- 
ronieckiero. który oprowadzał gości po gmachu, po- 
kazując maszynerię i wtajemniczając w arkana fa- 
prykacji eteru kosodrzewinowego. Wszystko tu urzą- 
dzono z dużą ekonomia miejsca i aparatury. Więk- 
szość pracy mechanicznej spełniał Homulec, oplątany 
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W fabryce czynili doświadczenia na własną rękę 
kierowrik Rogowski i maszynista Turczański, Ro- 
gowski, pozostawiwszy raz przez zapomnienie butelkę 
z surowym olejkiem w miejscu nasłonecznionym, zas 
uważył nazajutrz, że eter, dotych. koloru blado zielo- 
nego stał się ni stąd ni zowąd czysty jak woda i kla 
rowny, co uzyskiwano dotych. jedynie przez rektyfi- 
kację z dodaniem wody i pewnej ilości nadmangania- 
nu połasowego, przy czym tracono około 20 pet surow= 
ca. Zaskoczony tym odkryciem, powtórzył ekspery- 
ment z tym samym wynikiem. Boroniecki sam się tym 
zdumiał. Po dalszych doświadczeniach zaoferował do- 
tychczasowym odbiorcom nowy ten gatunek po cenie 
10 pet tańszej, na czym sam zarabiał nieoczekiwanie 
również 10 pet. Firmy zaakceptowały ofertę, którą dla 
ostrożności opróbkował, zaś Rogowskiemu spadła jak 
z nieba dość znaczna gratyfikacja. 


Turczański wysilał się nad usprawnieniem kadzi 
ekstraktowych i ekshaustorów. Gotowano tu nieod- 
parowaną wodę, wypuszczaną zZ aparatów kurkami 
spustowymi. Płyn był ciemny, o dużej zawartości 
składników nielotnych, jak garbniki, żywica i ciężki 
olej. Po wygotowaniu otrzymywano masę ciągliwą, 
kleistą. o konsystencji miodu pszczelnego, koloru bru- 
natnego. Był to produkt poboczny, podobno niezrów- 
nany w schorzeniach na ischias. reumatyzm i na bóle 
nerwowe, Doświadczenia na chorych w szpitalach, 
sanatoriach i zakładach kąpielowych miały to nieba- 
wem realnie potwierdzić, co w teorii farmakologii 
uchodziło od dawna za niezbity pewnik, 


Od czasu ostatniej interwencji w Warszawie КЕ 
firmie w pracy nie przeszkadzał. Jakby o jej istnieniu 
zapomniano. Brodaty inspektor przestał bróździć, · 
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przeszedłszy na zasłużoną emeryturę. Boroniecki nie 
żartował i słowa dotrzymał. Nie zemścił się za odmó- 
wienie kolaudacji, tylko za brak etyki. Człowieka o ta- 
kim horyzoncie myślowym uważał za wielkiego 
szkodnika, zwłaszcza na odpowiedzialnym stanowi- 
sku urzędowym. 


W miesiąc później zainteresowała się fabryką 
straż graniczna. Jednego dnia zjawił się w zarządzie 
przodownik w asystencji dwu żołnierzy, żądając do- 
wodów osobistych tudzież okazania zezwolenia na 
przebywanie w pasie pogranicznym. Boroniecki wy- 
legitymował się zagranicznym paszportem, za to do- 
stało się Rogowskiemu i Turczańskiemu. Ich obu 
wysiedlono, jako nie mających żądanych papierów. 
Huculi się nie liczyli. gdyż mieli stałe przepustki. 


Cios spadł nieoczekiwanie. Badanie dokumen- 
tów w pasie pogranicznym mogło uchodzić równie 
dobrze za czynność urzędową, jak i chęć sekowania 
przedsiębiorstwa. Boroniecki węszył to ostatnie. Brak 
dwu ludzi. stanowiących niejako jego sztab osobisty, 
wtajemniczonych we wszelkie arkana fabrykacji, mógł 
spowodować niepożądane zamieszanie w uporządko- 
wanym systemie pracv, kto wie nawet, czy nie mate- 
rialne straty. Rogowski. jako dawny żołnierz. tkwił 
na posterunku z oddaniem, od świtu do nocy. On to 
trzymał w ryzach cała załogę. Dyrektora uważano nie- 
wątpliwie za najwyższą instancję. ale do wielu spraw 
się całkiem nie mieszał. zdając się w zupełności na 
zaufanego podwładnego, z którym żył na stopie przy- 
jacielskiej Rogowski ludzi oddalał i przyjmował, ro- 
bił czystkę podług własnego uznania, kontrolował. 
awansował. Nawet ojciec Marijki, mistrz Wintoniuk, 
jemu podlegał i bał się go z całej duszy, ani się domy- 
ślajac. że w myśl dvskretnego polecenia dyrektora, 
miano go za osobę nietykalną. 
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— Tak, ale może być fałszywa. Ja muszę to uzgoda 
nić bezpośrednio z robotnikami. 

—.Ładnie panowie traktujecie służbodawców! 
Oby wam ich nie zabrakło! — syknął z pasją. 

Na szczęście lista płacy pokrywała się z zapoda» 
niami ludzi. Boroniecki nie fałszował. W tym wglę- 
dzie nie chciał być zdany na łaskę i niełaskę pierw- 
szego lepszego fabrycznego ciury. Choć stękał z powo- 
du wysokości składek, uznawał je za zło Konieczne. 
Sam niegdyś ubezpieczany, podzielał zdanie, że każdy 
pracujący ma prawo do opieki ze strony służbodawcy 
względnie ubezpieczalni na wypadek choroby lub nie- 
szczęścia: 

Nazajutrz gość, załatwiwszy się z kontrolą, zgło- 
sił się w zarządzie. Miał minę niewyraźną; noc prze- 
spał z robotnikami w kolebie. 

— Cóż? W porządku? — przywitał go drwiąco 
Boroniecki. 

— Nie całkiem. Mam tu jeszcze nie wielką pre- 
tensję: kilkadziesiąt złotych za zaległe składki i grzy- 
wnę tysiąc złotych do Ściągnięcia... 

Boroniecki myślał, że śni. 

— Pan kpi? Za co na przykład? 

— Firma nie zgłosiła do ubezpieczenia partii Ślu- 
saruka w czasie jego robót w rezerwacie. 

— Rozumie się, że nie. Miałem umowę z Ślusa- 
rukiem, nie z jego ludźmi. To były roboty akordowe. 
Co najwyżej on miał obowiązek zgłoszenia. 

— Tyczasem Ślusaruk nie zgłosił, a pan za to 
beknie... 

— Nie pańska rzecz. 

— Pan płaci, czy nie? 

Boroniecki miał wielką ochotę złapać cynicznego 
urzędniczynę za kark i wywalić nim drzwi, ale się 
pohamował. 


Шы 
ń Pr cj 


Wieltopolanie na Madagaskarze | 


W każdym zakątku na świecie żyją Polacy 


Madagaskar, wyspa przyszłości ży- 
dowskiej, centrum zainteresowania 
państw obarczonych ciężarem „gości“ 
żydowskich, wyspa — producent naj- 
większy na świecie — rafii, ma w gro- 
nie swych mieszkańców także grono 
Polaków. 

Wspominaliśmy o tym w jednym z 
naszych reportaży o krajach egzotycz- 
nych, pt. „Wyspa Madagaskar". Obec- 
nie okazuje się, że ta kraina bogatych 
złoży węgla, grafitu, miedzi, antymo- 
nu, złota і srebra, krajna stale odczu- 
wająca brak pracowitego robotnika i 


Księżniczka malgaszów rodu królewskiego 


kapitałów do intensywnej eksploata- 
ćji tych skarbów o milionowej warto- 
ści, jest także przybraną ojczyzną kil- 
ku Wielkopolan. Żyją oni w morzu tu- 
bylców, zwących Madagaskar w swym 
języku „Nosia Dambo”. 

O tych pionierach wielkopolskich, 
wiodących żywot z dala od Ojczyzny, 
pisze nam — w nawiązaniu do nasze- 


Widok portu Majungo, 


WIGILIA POLSKA W MAJUNDZE 


Od prawej stoją: рр.: Obst, Śluszański, śp. G 
РР ku М. Gierli 


go' reportażu — jeden z naszych Czy- 
telników p. Cz. G. 

Pisze on, że ci rdzenni Wielkopola- 
nie udali się na Madagaskar, aby szu- 
kać przygód i pracy, jako ludzie mło- 
dzi, mając zaledwie 19—21 lat. 

Są nimi: Obst Józef, 


w 


ski, Górska, Drutkowska; klęczy z bo- 


statnio wymienieni przebywają na 
Madagaskarze od 12 do 10 lat. W swej 
walce o byt przebyli Madagaskar 


dziesięcioletnia praca w 
różnych с iach Madagaskaru dała. 
im możność dokładnego poznania kra- 


Misjonarze w objeździe. 


Gniezna, doświadczony kupiec, pracu- 
jący od blisko 20 lat przeważnie w „ra- 
fii“; Kazimierz Drutkowski, rodem ze 
Śmigla, dyrektor filii francuskiego 
domu bankowego; Marian Gierliński, 
rodem ze Śremu, kierownik filii po- 
ważnego szwajcarskiego przedsiębior- 
stwa eksportowego: Łucjan Gierliń- 
ski, również rodem ze Śremu, który о- 
becnie na własną rękę eksploatuje nie- 
przebrane lasy madagaskarskie, wy- 
syłając drzewo przew: ie na wyspy 
Reunion, Maurycego i inne. Czterej о- 


AE 


ju i warunków bytowania, „Mam wra- 
żenie — pisze nas nik że do- 
świadczenie i znajomość kraju przez 
tych ludzi mogłaby w niejednym być 


То, mą 


rs 
yn-tubylec, na swej 
odzie, 


Malgasz. mur: 
z 


pomocna komis rządowej do bada- 
nia warunków emigracji. 

Wraz ze swymj uwagami informa- 
tor nadesłał nam szereg ciekawych 
zdjęć, obrazujących życie na Madaga- 
skarze. Zdjęcia te reprodukujemy 
obok. 


Twarzą w twarz z słońcem i błękitem. 


Kariery gwiazd filmowych 
Niezwykła „kariera“ 
Charles Воуег“а 


Różne bywają kariery. Są takie, któ: 


re tworzą trud całego życia, wytrwały i 
niezłomny wysiłek woli człowieka. Są i 
takie, które stwarza trud krótkotrwały — 
a czasem wcale nie trud, Бо... przypadek: 

Ot, np. kariera słynnego aktora filmo- 
wego, Charles Boyera. Trudno tu mówić 
o wysiłku całego życia, trudno nawet mó- 
wić o odrobinie choćby pracy ze strony, 
aktora. A jednak.. zaszedł aż do więzie- 
nia. Było to tak, 

W miasteczku Saint-Omer jedna z wy- 
twórni nakręca obecnie film, w którym 
występuje m. in. Charles Boyer w roli ban- 
dyty. Pewnego dnia przed więzieniem w 
Saint-Omer zjawił się, prowadzony przez 
trzech autentycznych policjantów artysta, 
z kajdankami na rękach, z pochylonym 
wstydliwie czołem i oczyma, utkwionymi 
w ziemię. 

Aktor tak świetnie odegrał rolę bandy- 
ty, że tłum, który zebrał się przed więzie- 
niem na widok aparatów, służących do 
robienia zdjęć filmowych sądził, iż scena 
ta bynajmniej nie należy do filmu, w 
czym utwierdzał go jeszcze widok trzech 
autentycznych, powszechnie znanych w 
miasteczku policjantów. 

Dotąd wszystko w porządku. W pewnej 
chwili olbrzymia brama więzienna otwo- 
rzyła się, by za chwilę zamknąć się za „a- 
resztowanym* i policjantami, 

Artysta lepiej grał bandytę, niż sam 
przypuszczał. Dozorca więzienia, znając 
dobrze policjantów 1 widząc przygnębioną 

inę człowieka, którego ci przyprowadzi- 
pił natychmiast do załatwiania 
formalności wpisu na listę więźniów, 
Charles Boyer, a wraz z nira policjanci, 
począł się głośno śmiać. Dozorca jednak 
nie pozwolił się wyprowadzić z urzędowej 
powagi i równowagi i chciał koniecznie 
czynność swą doprowadzić do końca, Trze- 
ba było dopiero interwencji powiadomio+ 
nego o wszystkim dyrektora więzienia, a« 
by uchronić Boyera od prawdziwych kra+ 
tek więziennych. 

"ж 


+ to nie wspaniała kariera? Tjak- 
yk Ze sławnego aktora а= 
więżnia. (1. welm.) 


Aparat do mierzenia apetytu 


Uczeni, pracujący w jednym z amery- 
kańskich instytutów biologicznych bada- 
ją obecnie szereg środków podniecaj 
cych apetyt. Chcąc jak najdokładniej 
sprawdzić działanie różnego rodzaju środ- 
acych apetyt, uczeni skon- 

struowali specjalny aparat, który mierzy 
apetytu. Często na widok sma- 

otrawy mówimy, że „ślina sama 
ust". Otóż aparat, wymyślony. 
т ę na tym fizjolo- 
gicznym zjawisku i służy do mierzenia 
ilości śliny, wydzielanej po zużyciu ape- 
rytiwu. Doświadczenia przeprowadzono 
z grupą studentów, podsuwając im nie tyl- 
ko aperitywy, ale nawet mierząc reakcję 
gruczołów ślinowych na samo wspomnie- 
nie smacznych rzeczy. Jednemu ze stu- 
dentów kazano wymówić wyraz „ciastko“ 
Aparat do mierzenia ostrości apetytu wy- 
kazał stosunkowo najmnie; ilość wy- 
dzieliny ślinowej. Ма widok namalowa- 
nego ciastka ilość wydzieliny była już 
większa, a na widok samógo ciastka apa- 


rat zarejestrował 10-krotne i i 
rka zt) „ zwiększenią 


do 


leci 
przez uczonych, opiera. s 
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Z dziedziny 
wynalazków 


Sztuczna kość słoniowa 


Dzięki specjalnym motodom produkcji, 
udało się uzyskać masę żywiczną © nic- 
zwykłej twwałości, przewyższającej nawet 
niektóre rodzaje stopów, między innymi — 


brązu. 
Brąz był dotychczas najczęściej п^у 
nym stopem do wyrobu} 
niach, Dotychczasowe ł 
ły się szybko i wyma 


chłodzenie i konser 
sztucznej żywiey, mają tę wyż: 
chłodzić je možna zwykią wodą. © 
na żywica zastąpić może również, przy od- 
powiednim spreparowaniu kość słoniową. 
Nie długo więc będziemy mieli ze sztucznej 
żywicy bile da gry w bilard, ozdobne spin- 


ki, guziki, broszki i tysiące innych rzeczy. 
Benzyna z drzewa 
przy 


Po dziesięciołetnich otowaniach 
rozpoczęto obecnie w 5 
nie z odpadków drzewnych i drz 
szych gatunków olejów i benzy Nowy 
patent zastosowany będzie w brd bu- 
dowlanej w Perstrop w polndnowej Szwe- 
сій; która 10 fabryka ma być uruchomiona 
wsstyczniu 1938. 

Nowe zakłady przerabiać będą 10,000 ton 
drzewa rocznie, z czego otrzyma się 35 pro- 
cent olejów i benzyny, niezależnie od wie- 
lu wartościowych produktów dodatkowych. 
Nowy wynalazek obniży podobno koszty 
prdokcji tak, że mimo w ich cen drze- 
wa, cena benzyny syntentycznej nie odbie- 
gałaby od cen benzyny naturalnej. 


Wsadzanie zębów wyrwanych 


Pod wzgledem ulepszeń w sztuce wyry- 
wania zęhów i ich naprawy górują na ca- 
ły świat dontyści wiedeńscy. Pewien den- 
tysta wiedeński, dr 11, Schneider, wyn: 
ostatnio nawą metode zabiegu dentysty 
nego, który wydaje się nieco dziwny, 

Dr Schneider, 
ząb i na jego miejsce wstawia ząb sztucz- 
ny z korzeniem ze złota i kości słoniowej, 
a często wstawia ząb wyrwany napowrót. 
Ząb taki wpuszczony w jamę zębną umac- 
nia się w niej w ten sposób, że nie różni się 
niezym od naturalnego. Czy metoda ta 
będzie skuteczną pokaże czas. 


Dasz pracę rodakom, 
oszczędzisz gotówki 
Өзу palić będziesz tylko 


POZNA ФУУ НЕЕ?” 


Р 213442154 


эу 


Materiał z wody morskiej 


Na ostatnim kongresie chemików nie- 
mieckich był przedmiotem dyskusji- wy- 
nalazek dra Iunde'go, pozwalający na do- 
bywanie materiału wybuchowego z... wody 
morskiej. W morzu rośnie specjalny ro- 
dzaj. wodorostów, których popiół zawiera 
potas, kwas fosforowy, jod, brom i dla che- 
mika. najcenniejszy prdukt mannit. Skład 
nik-ten poszukiwany је ariolo- 
gów i wytwórców wybucho- 
wych, którzy produkują tzw. hexanitro- 
mannit, środek wybuchowy o dużej sile. 

Poza tyme wodorosty te dają składniki 
potrzebne św przemyśle kauczukowym, јак 
i przy wyrobie sztucznego jedwabiu. Jeden 
ze składników wodorostów morskich jest 
niezwykle: pożyteczny w przemyśle środ- 
ków kosmetycznych. Jednym słowem nie- 
pozorne wodorosty morskie, okazały się 
materiałem niezwykle cennym, którego 
IS wykorzystanie otwiera przed chemią 

i-przemysłem nowe szerokie możliwości. 


Patent na deszcz sztuczny 

Diu asystentów politechniki budapesr- 
teńskiej opatentowało sposób na wytwarza- 
nie sztucznego deszczu. Wynalazek ten 0- 
party jest na zjawisku zaobserwowanym, 
po wielkich pożarach, po których mas: 
mu, unoszące się w górę 
chmury i po pewnym czasie spadają w 0- 
koligy w formie drobnego deszczu. India- 
nie dawno znają ten sposób wywoływania 
sztucznego deszczu i w czasie wielkich 


palają prerie. Na pods 
obliczeń wynalazcy do 


awie dość ścisłych 
zli do wniosku, że 
ywolywani ucznego deszczu nie 
przekroczy 100,000 pengoe i trzeba bad 
zużyć około 1 miliona kg nafty w specjal- 
nie skunstruowanych do tego aparatach. 


Znieczalanie elektryką 


Profesor Jakowiew z Leningradu miat 
odczyt o możliwości zastąpienia narkoty- 
ków, jak eter luh chloroform, przez prąd e- 
lektryczny w celu miejscowego znieczule- 
nia przed operacją. 

Sposób ten ma przewyższać stosowane 
obecnie środki dzięki temu, że działanie je- 
go ustaje niezwłocznie ро przerwaniu pri- 
du bez wywołania jakichkolwiek przy- 
krych następstw. 

Wynalazca twierdzi, że proponowana 
przezeń metoda specjalnie nadaje się do 
dentystyki i przy porodach. 

Dr Jakowlew nie podaje jednak ani na- 
pięcia, ani rodzaju prądu bez czego sto- 
sowanie jego metody nie jest możliwe. 


Жай” 2 Wetnuś- >ysować” Smag 


nteresowanie meczem  hokserskim 
ү Polską п Niemcami było zapraw- 
ię olbrzymie. Jeśli hy porównać je mia- 
bokserską, to trzebą by powiedzieć, że 
ewyższala o glowę niebotycznego Pi- 
lata. 

w. społeczm 


i sportowej zapanował 


(Z 
UI NIS: 


lo ga maa 


taga одос. 


Gorzej wybuchła 
nia głośnej dzisiaj pry- 
szczycy hokserskiej, która rozszerzyła. się 
w sposób zastraszający. Ulegli jej rów- 
nież ludzie z tą dziedziną sportu, nie ma- 
jacy nic wspólnego. Mimo rozpaczliwych 
wysilków - samoobrony ofiarą epidemii 
padt stateczny skąd inąd Kazimierz Grus, 
mistrz sztuki poniekąd dalekiej òd sztuki 
bokserskiej, tudzież podpisany. 

Posziiśm. 
— zaj 
gdy 19 
nadzieje.» 


wdziwa epid 


p Zobaczyć — tłumaczył стуж 
można się czegoś nauczyć. Ni- 
wiadomo, na kogo się czlowiek 


— Mistrz ma nadzieję nadziać się na 
koga? — zagaduję. 

— Wiadomo — rozmaicie kończą się 
posiedzenia towarzyskie.. Boks jest je- 
dynym rodzajem sportu, który można 
skutecznie uprawiać dla prywatnego, sen- 
sowego użytku, 

— Mądre słowo rzekliście, mistrzu. — 
Przypominam sobie, jak {о dobrodziej... 

Вол tego — przerwał mistrz — co 
bylo, to my wiemy. Musimy patrzeć w 
dal i pamiętać, że boks to nie dług, 2 któ- 
rym nie należy się śpieszyć, To jest jedy- 
na dziedzina, która wymaga, aby nie zwle- 
kać, lecz dawać, dawać jak najwięcej a ni- 
lie.odbierać. 
Z takim pouczeniem doświadczonego 
przyjaciela i niepośledniego, jak. widzi- 


my, nzawcy przedmiotu siedziałem w ol- 
brzymiej sali reprezentacyjnej, odseparo- 
wany od Grusa, któremu los przeznaczył 
inne miejsce, 

‚ Obok mnie siedział rasowy warszawia- 
nin, który przyjechał na mecz pociągiem 


Kasi 


popularnym, „gdyż naturę taką 
każde walkie musowo widzieć musi' 
opelniona do granie możliwo- 
сйс po 10 zł za bilet, bła- 
żeby ich wpuścić, ponie- 
o pięć minut i salę za- 
mkbięto na że aby. Od razu po- 
e walka pójdzie na całego... А 
Nabila do ostatnicgo miejsca galeria 
daje folgę swoim uczuciom. Speaker na- 
z głośniki, żeby zdjąć kapelu- 
nastrój zgoła podniosły. 
iągnij pan głowę z karku, 
nie widać, „Рап jesteś zbudowany 
na miejsce dla stojaków — woła mój sq- 


gają | 
waż spóźnił 


siad>w wiak. 
Gale poczyna żyć swoistym аша 
Kiedy speaker radiowy zapowiedział 


„z zacięciem”, „proszę państwa prosimy 
0—0—0 nie okrzyki, na sali rozległ się nie- 
samowity ryk, połączony z wnikliwym 
gwizdem. 

Zawody rozpoc: 
ścią godną prawd 
chwili kiedy na ringu pojawiły 8 
po przez koguty i inne ptactwo 1 
kowe aż do ciążkokalibrowej wagi olbrzy- 


у spokojny, zimny i flegma- 
r, nie moglem się opanować, kiedy 
sala zgodnym chórem i 2 entuzjazmem ję- 
la krzyczeć; lij mu, lij тш! A raz z ty 
studni, dysziem go, dysziem sirote! 

W ten mig nauczyłem się okł 
zwrotów zachęty, tym więcej, że miałem 
pod ręką niepospolitego instruktora z 
Warszawy. 

— Мази} lebiegą po żołądku, jak pra- 
gnę zdrowia. Edzio, zaiwaniaj beduina w 
możdżek dziabanego. 

Tropikalna atmosfera zapanowała na 
widowni, kiedy na ringu stanęły wagi 
najcięższe: wysokopienny góral Piłat i 


ów. реве 2н. deshe 


człowiek niemniejszego kalibru Runge, 
Do tej chwili mieliśmy wprawdzie mecz 
wygrany bezapelacyjnie. Niemniej było 
to mało dfa nublieznoś 

— Dyszlem (0 Stachu — wolała publi- 


| ka do policjanta Piłata — dostaniesz a- 


wans, гү mego ogarnął prawdziwy 
szal: krzyczał i walił pięścią, gdzie popa- 


dio, Oberwało mi się przy toj okazji nie- 
mało. Zbolały i zbity wyszedłem z me- 
CZU, 


Ee — nie warlo pchać się między bo- 
kserów... 
T. Z. HERNES. 


SYMFONIA AMERYKAŃSKA 
Widok Nowego Jorku nocą z parku Centralnego. 


Otyłość szpeci i postarza 


a powstaja wskutek złej przemiany ma- 


terii lub też zaburzeń czynnoś gruczo- 
łów dokrewnych. Zioła magistra Wolskie- 
go na przemianą materii ze znakiem 


ochron. „Degrosa* zawierają jod orga- 
niczny, znajdujący się w morskiej roślinie 


Yahunga, który pobudza organizm do 
spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
się je przeciwko otyłości bez specjalnej 
diety, 
Do nabycia w aptekach i drogeriach, 
ng 5899/5900 


b KUBEK Z GLIN 


(Sonet) 
Przychodzą ludzie, listy, sprawy, rzeczy, 
w paczce dnia, nieporządnie spakotbanej Бы 
z oka czasu, śpiącego błogością nirwany, 
łza czekania równym ciurkiem ciecze. 


Sekundy lomocące w żyłach krwią nalanych 

posiwiają włos, chylą krąglące się plecy. 

Nie myśl bujna z mgiel sinych dali nie wy- 
wlecze 

{ dzień przychodzi ciągle równo adresowany. 


Aż wreszcie coś przypadkiem zmienia dnia 
oblicze: 

Kubek z gliny, kupiony rano na jarmarku — 

sprzęt dziesięciogroszowy, co barwami 
krzyczy. 


Gloron prężniej w. ‘kwita z nagiętego karku, 
młodość szumi jami rodzinnego życia 
i blady sen miłości kwitnie wielkim parkiem. 


LEONARD TURKOWSKI. 


ZDROWIE TO SKARB 


уэ? КИЛУЕ АТ ҮМ. 


ZIOŁA (ORA BREYERA 
ОРЕ STOSUJE SIE 
ЕИ NASTĘPUJĄCYC BACH: 


cena 

Nri—w kaszlu, astmie, rozedmie pluc . 2,50 

Nr2= w reumatyśmie, artretyżmie, мег 
przemianie materii, . nieczystości 
cery, chorobach skórnych . „ « « 8— 


Nr3 — w chorobach: żołądkowo-kiszkowych, 
wątrobowych, żółtaczce . . 
Nr 4 — w chorobach norwawych, bólu glowy. 
bezsenności. ogólnym wyczerpaniu . 8.60 
Nr6— w niedokrwistości i ogólnemu osła 
bieniu . » 
NrT—w chorobach nerkowych i 
rzowych „ » ssa вее 
Nr 9 — przeczypszczające w  chronicznym 
zntwardzeniu i hemoroidach . . . 150 
io nabycia w oryginalnym opakowaniu w apte- 
kach, składach aptecznych i drogeriach lub w 
wytwórni „POLHERBA"”, Kraków-Podzórze, 
Skrz. Nr 48. n, 5022 
Zainteresowani otrzymują na żądanie "darmo 
wytwórni broszurę. 
„POLNERBA", Kraków-Podgórze, Skrz. Nr 48/4 


pech 


Kuracja t: 


== Znam; jegomościa, który w, zeszłym 
roku pojechał do Buska о kuli, a stamtąd 
zmykał aż się kurzyło. 

— Czy tak świetnie zrobiła mu kuracja? 

— Nie, tylko zabrakło mu pieniędzy na. 
uregulowanie rachunku w pensjonacie, (n) 


Ładny gagatek 


Jasia i Zosia siedzą w kawiarni. Przy są- 
siednim stoliku siada jakiś pan. Zaczyna 
uśmiechać się do Zosi, robi dziwne znaki 
oczyma, mruga, jednym słowem wykonuje 
szereg czynności, wskazujących, że chce 
zaczepić piekną nieznajomą. à 

А Jednak Zosia siedzi nieruchomo јак 
glaz, 

— Co za bezczelny typ — woła Jasia. 

— Powiedz mu, żeby się odczepił — od- 
powiada Zosia, 

— A czy ty до znasz? 

— Niestety, tak. To jest mój narzeczo- 


ny. 
> On jest krótkowidzem i bierze mnie 
sia. 


Loko 


Bankier Pipersztok siedział w miękkim 
fotelu. gdy na progu zjawił się lokaj Jan i 
zameldował: — Jaśnie pani prosi jaśnie 
pana, żeby jaśnie pan raczył pofatygować 
się do jaśnie pani. 

Pipersztok słucha, słucha, w końcu tra- 
ci cieppliwość. 

— Mój Janie = powiada — przecież te- 
raz nie ma gości, Jan może mówić zwyczaj- 
nie. 

Lokaj prostuje momentalnie zgięty kark 
i mówi prędko: 

— Syp pan do swojej starej 1 walnij ją, 
pan w kark, a mocno, bo żarła indyka 1 
kością się udlawiła.. 


Reklama PEM] 
Na Gęsiej kupiec Josek Katzenduft wy- 
wiesił w oknie wystawowym tablicę z na~ 
stępującym napisem: 
„Ludzie, nio dajcie się SEA indziej о- 
kradać! kupujcie u mnie“, 


TA 


PASY TRANSMISYJNE 
1 wszelkie artykuły techniczne w znanych 
od 60 lat najwyższych jukościach dostarcza 
7. MAZURKIEWICZ, Sp. ж о. о. 
fubryka pasów transmisyjnych, składnica 
artykulów technicznych 
Poznań, ul. Kantaka R9, telefon 30-22. 


Pod Protektoratem Jego Ex. Жа, Biskupa Mariana Ful- 
mana i przy specjalnym błogoaławieństwie Jego Еті 
neucji Ks. Prymasa Kardynała D-ra Augusta Hlonda 


Pielgrzymka weźmie udział w uroczystościach kanoaizacyjnych Błogosl, Andrzeja Boboli — WAGONS ІЛТ5//СООК, Warszawa, Krak, Przedm, 42 i oddziały 


PIELGRZYMKA 
WIELKANOC 


W 


12, IV, — 20. IV. 


RZYMIE 


WENECJA — WIEDEN — KAHLENBERG 
PERECA 5: ллагЕНсКаниинакес 
zł 149,— PADWA — NEAPOL — POMPEA — CAPRI 


NASZA NOWELKĄ 


Szmul Kaprawy wsadził ognisty swój 
łeb przez uchylone drzv de sklepu pani 
Zakrzewskiej, 


— Pani Zakrzewska ostatnie słowo na 
moje sumienie 1000 złotych daje pani za 
sklep? 

— Pójdziesz precz, rudzielcze, czy nie 
powiedziałam, że sklepu nie sprzedam? 
Słowa dotrzymam. Ani za tysiąc ani za 
sto tysięcy, ni za miliony nie oddam wam 
mojej placówki, choćby te wasze domy 
miały mnie przygnieść swymi gruzami. 

— Oj, pani Zakrzewska, poco pani prze- 
klina. 

— ściągam klątwy na twój łeb, żeby 
cię raz diabli wzięli, a ja wreszcie, żebym 
miała spokój. 

— Spokój to pani będzie miała, jak 
nikt nie będzie przychodził do sklepu, już 
my się o to postaramy. 

Zakrzewską aż podniosło za ladą. 

— Janka — zawołała na córkę, daj no 
mi tutaj wrzątku w szparze pod drzwiami 
żółty karaluch siedzi. 

— Niech go mama poczęstuje panto- 
flem, nie mogę odejść w tej chwili od pra- 
cy — odpowiedziała z drugiego pokoju 
Janka. 

— Dawaj wrzątku natychmiast. 

Żyd słysząc na co się zanosi uciekł ze 
sklepu. Zakrzewska wyjrzała za Żydem. 
Janka postawiła dymiący garnuszek z 
wrzątkiem na ladzie. 

— Jest woda mamusiu. 


— Niepotrzebna  dziecinko, karaluch 
już uciekł. 

— Drzwiami? 

— Tak, musiał być jakiś ogromny 


okaz, brrr. Chcesz go widzieć, to patrz. 

Janka spojrzała matce przez ramię. 

— Toż to Żyd, mamusiu. 

— Właśnie, że Żyd. 

— Ależ on ucieka! 

— Postraszyłam go wrzątkiem, z nimi 
inaczej nie można. — Zapowiedział boj- 
kot. 

— I mamusia tego się obawia. 

— Tak dziecinko, oni są jeszcze potęż- 
ni, trudno nam z nimi wojować, ale niech 
tam, nie damy się. Ciekawe jeno, kto go 
tu przysłał. 

— А kto jak nie Symeon Suchy — 
makler. 

Kobiety weszły do sklepu. Pani Za- 
krzewska zmartwiła się srodze, 

— Co mamusia tak się martwi? 

— Obawiam się naprawdę. Żyd zapo- 
wiedział zemstę, mogą nam w nocy okna 
wybić, nie mamy żaluzyj. Mogą nam na- 
słać złodziei i okraść. Żydzi dla zgnębie- 
nia swojego przeciwnika na wszystko się 
ważą. 


Co się mamusia obawia, mieszkamy 
przecież > polskiej chrześcijańskiej dziel- 
nicy, nie będą Śmieli. Te dwa ich domy 
obok nas to głupstwo. Nasz stary, ubogi 
poczciwy domek rozsadzi tamte potężne 
kamienice jak dynamit. A co do złodziel, 
to niech się mamusia nie boi, od dziś zno- 
szę ze strychu łóżko polowe i śpię na nim, 
niech przyjdą złodzieje, to zastaną mnie 


ztwsze czuwającą przy Sklepie. Matka 
pogłaskała córkę po głowie. 
— Idź już, idź do swej pracy, nie 


martw się, będziemy sobie jakoś radzić. 


Od tego czasu 
interesie pani Z 
masowo zaczęli napływ: 
agenci z walizkami lub z teczkami i to w 
tym czasie, gdy w sklepie było najwięcej 
ludzi. Przychodzi taki Żyd i rozkłada swo- 
je krawaty ла ladzie rozpychając kupu- 
jących bezczelnie. „Dzień dobry pani Za- 
krzewska”. Kobieta energiesnie protestu- 


się coś psuć w 
kiej. Do sklepu 
ć różni żydowscy 


je, że od Żyda nic nie bierze. Żyd wtyka 
jej w ręce całe tuziny krawatów, koszul 1 
skarpetek, 

— Niech pani bierze, nie pyta, my zna- 
my się dawno, my bandlujemy ze sobą, 
po co się zapierać, po co wstydzić, jak Żyd 
da taniej, 50 do 70 procent pani zarabia, 
od chrześcijan ma pani 15 pet. Pieniądz 
nie cuchnie, nie prawda pani Zakrzew- 


(W pewnych kołach rozważa się projekt 
wprowadzenia kary chłosty) 
„Bić albo nie bić“ — 
Oto jest pytanie! 
Lecz trudno — przyznacie = 
Odpowiedzieć na nie. 
Pomijam skuteczność 


Garbowania skóry — 

Nie mozę pominąć 

Tu względów kultury! 
Dwadzieścia stuleci 

Pracowało na to, 

Abyśmy wrócili 

Do rózgi i bata! 

Cel cywilizacji 

Przez wieki wytknięty — 

Zostalby zaiste 

W pełni osiągnięty! 
Ale — jako rzekłem — 

Pomijam te sprawy 

Sam pomysł mnie raczej 

Bezsensem swym... bawi! 
Wszak — sądząc — że mimo, 

Iż był protestował — 

Rzecz może wojść w życie = 

Będę dowcipkował! 
Przypuśćmy, że pomysł 

Stał się już ustawą — 

Sąd wiele kłopotu 

Będzie miał z tą sprawą! 
Przypomnijmy sobie 

Jak to dawniej było, 

Kiedy się rózeczką 

Przestępców karciło: 
Gdy się miał dokonać 


Wieśniaka na snopku 
I tu — zwykłym kijem, 
Względnie zwykłym prętem 
Wsypać szaraczkowi 
W miejsce... odsłonięte! 

Lecz, gd 


Б 
Rozścięlano pod nim 


Wzorzyste makaty, 
Atlasy, kobierce, 
Kilimy, dywany, 
I — kiedy tak grunt był 
Już przygotowany — 
Dawano szlachetce 
Kilka oblewanych. 
To dawniej — lecz dzisiaj 
Inne czasy przecie — 
Przeto trza inaczej — 
Sami rozumiecie! 
Jak? — Nie wiem = lecz mi się 
Zdaje proszę panów — 


Że będą różnice 

Zależnie od stanu: 

Więc zwykłym przestępcom 

Nie będzie się ścielić 

Dywanów — kilimów = 

Tym bez ceregieli — 

Dwadz ia, czy ile 

Wyrokiem ypadnie 

1 spokój tak długo, 

Aż znów nie ukradnie! 
Inaczej — wyglądać 

Winna kara chłosty 

W stosunku — powiedzmy — 

Do pana starosty! 
Nie chcę tu pr: 

Jednak — 

ię winna odbyć 

iej.. uroczyście! 


Najlepiej z muzyką, 


Położyć panicza 

Na miękkim dywanie 

I te... de... wszak dalsze 

Szczegóły już znane! 

Ale żarty na bok — 

Obraz ten ponury 

Nic nie ma wspólnego 

Z dorobkiem kultury! 
Więc: Bić albo nie bić? 

Czy to jest pytanie? 

Myślę, że to raczej 

Pachnie.. zacofaniem! 

STANSO 


| Do pączków i faworków | 


Pg 2745-6 02,119.20 
ska? Nie prawda, szanowni państwo. 

Zakrzewskiej łzy stają w oczach, to 
czerwienieje, to blednie, Żyd bezczelnie 
się uśmiecha. Klienci ze wstrętem opu- 
szczają sklep nie kupując. Zakrzewska 
nie wie co robić, naraz przypominają jej 
się plotki, rozsiewane po mieści o tym, ja- 
Кору ona wszystek towar sprowadzała od 
Żydów. Zakrzewska przedstawia sóbie 
rozmaite fakty, naraz wszystkiego się do- 
myśla. Żyd ją bojkotuje w jej własnym 
sklepie, odstrasza klientów, ośmiesza w 
najbardziej potworny, wyrafinowany spo- 
sób. Na takie coś jeden Żyd tylko potra- 
1i się zdobyć. 

Zakrzewska w obliczu ostatniego klien- 
ta wyskakuje zza lady. Jarmułka, p. a- 
sol, walizka, tuziny koszul, skarpetek 1 
pończoch wszystko to w jednej chwili wy- 
latuje na ulicę, na ostatku Żyd pięściami 
łeb nie łeb obity przez energiczną niewia- 
stę kopnięty w pośladek, za swoimi to- 
warami w ślad leci. 

Zakrzewska parę dni ma spokój, ale co 
klientów jej Żyd odstraszył, to odstraszył. 

Innym razem zniszczono jej przewód 
elektryczny od lampki numerowej. Prze- 
chodzący dzielnicowy spisał kohiecie pro- 
tokoł, Żakrzewska zapłaciła karę i świa- 
tła pilnowała jak oka w głowie. Szykany 
żydowskie mnożyły się. 

Minęło znowu ka tygodni, do skle- 
pu pani Zakrzewskiej mało kto wchodził, 
najwyżej jacy znajomi, lub bliżsi sąsiedzi. 
Przed sklepem wystawały teraz całe gro- 
mady паігеілепо żydostwa szwargocąc i 
plując dokoła siebie, jak kto chciał wejść 
do sklepu, musiał się pierwej przepychać 
przez brudną zgraję bachorów, lub wy- 
rostków. Pani Zakrzewska nie miałą już 
siły, na ulicę już nawet nie wychodziła, 
po prostu bała się. 

jydzi doszli do tego stopnia zuchwało- 
ści, że przywozili przed sklep starą 
wstrętną paralityczkę. Wózek starej Ży- 
dówki stale był oblegany przez wyrostków 
i bachorów, starzy Żydzi patrzeli na to 
zdala i uśmiechali się złośliwie. Tak ży- 
dostwo potrafiło blokować swoich prze- 
ciwników. 

О sklepiku pani Zakrzewskiej zupełnie 
zapomniano zwłaszcza, ża ktoś rozsiewał 
wiadomości, że przeszedł w ręce żydow- 
skie, Pani Zakrzewska z początku rozpa- 
czała, a później zohojętniała na wszystko. 
Całymi dniami siedziała z córką i hafto- 
wała, Żydzi sklep blokowali. Tak trwało 
6 miesięcy. 

Jednego popołudnia rozległ się dzwo- 
nek. 

— Mamusiu, do sklepu, zawołała Jan- 
ka, zdaje się, że to Symeon Suchy albo 
Szmul Kaprawy. 

Ani jeden, ani drugi, jakiś młody, sym- 
patyczny chłopak w jasnym mundurku. 
Matka z córką obie wyskoczyły do skle- 
pu. 


Niech bedzie pochwalony. 
Na wieki wieków. 
Czego pan sobie życzy? 
ten sklep jest? 
„ odrzekły jednocześnie kobiety. 
ański? 


N 
Polski chrześ 


Tak, 
Bo Żydy mi mówiły, że to ich sklep. 
Ich? Nigdy panie. 

A domek czyj? 

Mój — odrzekła Zakrzewska. 

No i pani pozwoli, żeby to tałataj- 
stwo taki charmider robiło, taki brud 1 
smród? 

— Cóż robić, panie, blokada żydowska. 

— A pani co na to? 

— Ja, ja, co my same kohiety, sieroty. 
Jance zakręciły się w oczach łzy. W ta- 
kich ślicznych oczach łzy, o Bo 

— Nie mogła pani się zgłosić do nas, 
do Stronnictwa. 

— Nie wiem, gdzie macie lokal. 

Młody chłopak w jasnym mundurku 
pomału dowiedział się wszystkiego. Oczy 
mu zapłonęły strasznym niepohamowa- 
nym gniewem. 

Wkrótce na placu boju nie zostało піс ро 
rozpędzonej żydowskiej blokadzie oprócz 
szczątków połamanej laski i mieczyka, 
które Zakrzewska schowała skrzętnie do 
swoich pamiątek z czasów jasnych, gór- 


ТЕТТЕ 


nych i chmurnych, z czasów kiedy ło na- 
ród polski wyzwalał swoją ojczyznę z na- 
lotu żydowskiego. 


STANISŁAW STATKIEWICZ 


Strona 11 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 21 lutego 1938 — 


Numer 32 


Listy z Rumunii (VI) 


Dziwna taktyka „Żelaznej Gward 


+ Od specjalnego wysłannika „Orędownika* 


W jednym ze swych wydrukowa- 
nych jeszcze przed upadkiem rządu 
p. Gogi artykułów napisałem słowa 
następujące: 


„Stwierdzę teraz tylko, że jednej rze- 
czy nie rozumiem: taktyki i postawy Że- 
laznej Gwardii. Organizacja ta ostro 
zwalcza rząd, — nie unika z nim, właśnie 
w obecnej chwili, konfliktów, — leje zi- 
mną wodę na entuzjazm mas, tłumacząc 
im, że rząd popełnił takie to a takie błędy, 
lub oportunizmy, albo że tacy to a tacy 
jego członkowie nie są właściwie naro- 
dowcami. Otóż wydaje mi się, że taktyka 
ta nie toruje zwycięstwa samej Żelaznej 
Gwardii — ale raczej nawrotowi rządów li- 
beralnych, lub może rządowi ludowców. 
Bo trudno mi w to uwierzyć, by po ewen- 
tualnej katastrofie rządu Goga-Cuza do- 
szedł do władzy inny odłam nacjonalizmu, 
eas coś, co nacjonalizmowi się przeci- 
wia.” 


Oblicze nowego rządu 


Obawy moje sprawdziły się bardzo 
prędko. Mamy dziś nowy rząd, któ- 
ry jest właściwie nowym wcieleniem 
rządu liberałów. Bo chociaż premie- 
rem jest patriarcha prawosławny Mi- 
ron Cristea, to wicepremierem 
który zapewne będzie istotnie spra- 
wującym władzę szefem rządu — jest 
dotychczasowy premier liberalny p. 
*Tatarescu. Liberalne oblicze nowego 
rządu podkreśla jeszcze mocniej ten 
fakt, że do rządu tego nie weszli, choć 
im to proponowano, ani narodowiec, 
p. Goga, ani ludowiec p. Maniu. 


Niektóre przyczyny 
upadku rządu Gogi 


A do upadku rządu p. Gogi Żelazna 
Gwardia niewątpliwie poważnie się 
przyczyniła. Jedną z bezpośrednich 
przyczyn udzielenia przez króla Ka- 
rola dymisji temu rządowi były z pe- 
wnością starcia Żelaznej Gwardii z 
policją przed kilku dniami, w któ- 
rych to starciach dwóch członków 
Żelaznej Gwardii zostało zabitych, a 50 
rannych, oraz oświadczenie Żelaznej 
Gwardii, że wobec takiej wobec niej 
postawy rządu, zrezygnuje ona z dal- 
szego udziału w kampanii wyborczej 
(choć nie wycofuje swych list wy- 
borczych). A proszę zważyć, że mi- 
nister spraw wewnętrznych w rzą- 
dzie p. Gogi — nie narodowiec, ale 
ex-ludowiec, który dopiero miesiąc 
z okładem temu z partii ludowej wy- 
stąpił, p. Calinescu, — nie poszedł do 
dymisji wraz z panami Gogą, Cuzą 
itd, lecz zatrzymał tekę spraw we- 
wnętrznych również i w obecnym 
rządzie patriarchy Cristea. 


Gdy byłem w Bukareszcie, natkną- 
łem się tam właśnie na niezrozumiałe 
dla mnie w pierwszej chwili zabu- 
rzenia studenckie. Z przed gmachów 
uniwerstyteckich przy Bulyvardul Ca- 
rol I kordon wojskowy usuwał 
grzecznie, ale stanowczo — tłum stu- 


Echa rozbicia zebrania 
Stron. Demokratycznego 


Pamiętna sprawa rozbicia przed ro- 
kiem zebrania tajemniczego Stronnie- 
twa Demokratycznego, dziś już ni 
niejącego, przez członków Stronnictwa 
Narodowego, znalazła się w dniu 14 
bm, z kolei przed Sądem Apelacyjnym 
w Warszawie, na skutek odwołania 
się skazanych z art. 241 К. k. narodow- 
ców: Bolesława. Miklińskiego i Henry- 
ka Kwasieborskiego, którzy dowodzą, 
iż musieli się bronić, a nawet, jak Mi- 
kliński, użyć rewolweru. 

Sąd Apelacyjny, po wysłuchaniu 
głosów obrończ oskarżonych naro- 
dowców, pp. adw. B. Jeziorskiego, adw. 
Al. Stypułkowskiej i adw. M. Przy- 
jemskiego, postanowił zawiesić wyko- 
nanie kary oskarżonym. 


Stow. żydów-chrześcijan 


Warszawa, 16, 2. — W Warsza- 
wie przy ul. Sewerynów istnieje od- 
dawna Stowarzyszenie Żydów-Chrze- 
ścijan. Do zarządu tego stowarzysze- 
nia wchodzą: p. Jakub Krzemiński, 
prezes Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa, wicemin, skarbu p. Grodyński, 
b. minister przemysłu i handlu Flojar 
Reichman, prezydent miasta Krakowa 
dr Kapelner-Kaplicki i gen. Bernard 
Mend. 


dencki. Tłum był w humorze raczej 
wesołym, co chwila słychać było 
salwy śmiechu, — ale widać było, że 
ma tu miejsce jakiś konflikt, wcale 
poważny. 

Tegoż dnia wieczorem widziałem 
warty z nałożonymi bagnetami przed 
zamkniętymi bramami i furtami uni- 
wersytetu oraz zbity tum mlo- 
dzieży, tamującej ruch uliczny, przed 
gmachem Żelaznej Gwardii przy 
Strada Gutenberg. 


Błahy incydent 
brzemienny w skutki 


Jak się dowiedziałem, rzecz zaczę- 
ła się od incydentu, w gruncie rzeczy 
błahego. Jakiegoś akademika, człon- 
ka Żelaznej Gwardii i działacza aka- 
demickich organizacyj, wezwano na 
policję, celem przesłuchania јако 
świadka w jakiejś dawnej jeszcze 
sprawie. Na policji doszło do kon- 
fliktu między tym akademikiem, a 
policjantem, polegającego na ostrej 
wymianie zdań, a jak mówłą „gwar- 
dziści* i na uderzeniu, Studenta za- 
trzymano w areszcie a po paru 
godzinach wypuszczono. 

Organizacje akademickie (do któ- 
rych należą ówno zwolennicy Że- 
laznej Gwardii, jak zwolennicy partii 
Cuzy, ale w których na terenie 
stołecznego Bukaresztu — u władzy 
są „gwardziści*) ogłosiły na znak 
protestu przeciwko temu incydentowi 


strajk akademicki i blokadę uniwer- 
sytetu. 


Pokojowe załatwienie 
konfliktu 

Rząd, ze wszystkich stron atako- 
wany i mający sytuację bardzo trud- 
ną, nie mógł pozwolić, by pod jego 
władzą uniwersytet był wstrząsany 
zaburzeniami. Blokada zlikwidowana 
została energiczną ręką, — wojsko, 
bez uciekania się do metod brutal- 
nych, ale stanowczo, usunęło bloku- 
jących z gmachu, — uniwersytet zo- 
stał zamknięty. A nazajutrz zostało 
ogłoszone, że policjant, winny incy- 
dentu, został ukarany, zaś student z0- 
stał przez policję przeproszony. To 
ułatwiło akademikom — „cuzistom* 
przeforsowanie uchwały o zaprzesta- 
niu strajku. 

Rozmawiałem w dniu złamania 
blokady, і z „gwardzistami* i z mło- 
dzieżą akademicką partii  Cuzy. 
Gwardziści byli bardzo podnieceni, 
rzucali gromy potępienia na rząd 
który czynili odpowiedzialnym za ca- 
ły incydent, zapowiadali, że odtąd 
będą walczyć z rządem pp. Gogi i Cu- 
zy z całą bezwzględnością. Młodziut- 
ki student uniwersytetu, członek par- 
tii Cuzy, powiedział mi, co następuje: 

О panu Marinescu, prefekcie 
policji bukareszteńskiejj mamy ten 
sam pogląd, co i „gwardziści*. Jest 
to liberał, wróg nacjonalizmu i wróg 
młodzieży, dobrze od dawna znany 


ALICJA LESZCZYŃSKA 


Wieczór w 


mej wiosce 


Cichą zimową nocką puszysty Śnieżek spadł, 


Srebrzystą szatą okrył pola і 


Stare cieniste sadki w białe przy 


dachy chat. 


troił kiście, 


Na oknach mróz haituje cudnych paproci liście. 


Jak wielkie lśniące lustra drzemią wśród łąk sadzawki 
Okryte rzęsą trzciny i oszronionej trawki. 
Z nad ciemnej wstęgi lasów powstaje twarz miesiąca, 


W królewskim płaszczu 


zimy wzniecając iskry drżące 


W śnie mocnym pogrążona spoczywa moja wioska, 
W małej kapliczce czawa Panienka Częstochowska 
I patrzy tak litośnie z taką miłością w oku, 

Jakby przytulić chciała te biedne chaty wokół. 


Jak już donosili- 
śmy, spaliła się w 
Łodzi fabryka przy 
ul. Woleńskiej. Na 
zdjęciu zgliszcza 
fabryki. 


60000260200 Ќергегепіасујпе kino „RIALTO eee. 


Ma zaszczyt przedstawić wielki film p. t. 


„PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH“ 


рало ЕЕРЕЕ А, 
— _———Є————————————————_————-——_—_—————————-—-—-————— ————— 


zwłaszcza паш, akademikom. ү- 
misji jego pragniemy gorąco, Ale mi- 
mo to uważamy, że strajk studencki 
trzeba skończyć natychmiast. — 

Zaiste, dziwn to sytuacja! Po- 
wstaje błahy konflikt, w którym pa 
jednej stronie występuje członek Że- 
laznej Gwardii, walczącej z rządem, 
a po drugiej stronie policjant, pod- 
legły prefektowi policji, liberałowi 
i ministrowi spraw wewnętrznych, 
ex-ludowcowi, a obecnie członkowi 
rządu liberałów. Konflikt ten urasta 
do rozmiarów dużego konfliktu mię: 
rządem nacjonalistycznym, a pow 
nym odłamem społeczeństwa  (mło- 
dzieżą). 

W moim, cytowanym już artykule 
napisałem: 


„Walka trwa. I jest to walka pelna 
dramatycznego napięcia. Narodowcy ma- 
ją w tej walce niemal wszystko przeciw so< 
bie. I inercję dawnego porządku. 1 po- 
tężne przeszkody ze strony wszystkich 
niemal, pozostałych partyj 


h. 
I gwałtowną — w kraju i za granicą — 


rumuńsk 


kontrofensywę żydowską. I niezupełne 
zrośnięcie się z nimi i z ich polityką nie- 
których czynników w ich własnym rzą- 
dzie. I wreszcie wiele braków we wla- 
snych szeregach... 

„Czy zwyciężą? — Nie chcę się wdawać 
w proroctwa.” 


Dwie przyczyny porażki 


Jak się okazuje — ponieśli oni po- 
rażkę. Dlaczego? Zdaje się, że nie po- 
pełnię błędu, gdy stwierdzę, że pr 
czyny porażki były dwie. Po pie 
sze byli organizacją słabą. (W. 
ostatnich wyborach uzyskali tylko 
9% ogółu głosów; ludzi mają bardzo 
mało; stanowią znaczną siłę tylko w 
niektórych prowincjach, przede 
wszystkim w Mołdawii, zaś w Buka- 
reszcie stanowią garstkę całkiem nik- 
łą). Po wtóre — zgodzili się na utwo- 
rzenie rządu, w którym zbyt mało 
władzy było skupionej w ich ręku. — 
Gdyby byli organizacją silniejszą, 
mam wrażenie, że daliby radę trud- 
nościom, nawet nie mając w ręku Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych i po- 
Ней. Gdyby mieli w ręku choćby 
tylko jeszcze M. S. Wewn. i policję 
(a więc nie mieli wojska, komunika- 
cji itd.), wydaje mi się, że byliby za- 
panowali nad sytuacją, nawet będąc 
tak słabi, jak są. Król, jako arbiter 
rozgrywek politycznych, musiałby im 
przyznać zwycięstwo. Ale w tych 
warunkach, w jakich się na wzięcie 
władzy porwali, porwali się na rzecz 
zbyt trudną. — Ważne to doświadcze= 
nie dla innych narodów. Lepiej nawet 
nieco później ale w warunkach 
bardziej sprzyjających! 

Czy wysiłki ich poszły na marne? 

W tymże samym artykule pisałem: 


wOd partii profesora Cuzy wieje spoko- 
jem. Widzi się, że ci ludzie mają wiarę 
w zwycięstwo. Rzucili się w wir akcji л 
determinacją i z zaufaniem w swe siły. Od 
pierwszego dnia istnienia swego rządu 
wzięli się z całym rozmachem do wciela- 
nia w życie swojego programu — i 
kę swą krajowi narzucili. W dz 
walki z Żydami uczynili już fak wie 
są ło właściwie rzeczy nie do cofnię 
Gdyby nawet rząd obecny w końcu upadł 
— trudno by już było całkowicie zawrócić 
od zainicjowanej przez niego polityki an; 
tyżydowskiej,* 


izin 


Gdyby jedynym celem partii Cu- 
za — Goga było sprawowanie rzą- 
dów, trzeba by stwierdzić, że partia 
ta przegrała swą sprawę na długie 
lata. Bo trudno jest ponownie zdo- 
być władzę, gdy się ją już raz zdoby- 
ło, — i nie zdołało utrzymać. 

Ale głównym celem tej partii by- 
ło — rozwiązanie sprawy żydowskiej. 
Pod tym względem — rządy pp. Gogi 
1 Соғу dokonały już tyle, że nie da 
się to już odrobić. Sprawa żydowska 
weszła w Rumunii na tory realnego 
rozwiązania. 


Walka toczy się dalej 


Орай! rząd pp. Gogi i Cuzy, ale тів 
przerwała się walka o unarodowienie 
1 odżydzenie Rumunii. Walka ta 
trwa. I w walce tej bierze — pełniej- 
szy lub mniej pełny udział mnó- 
stwo żywiołów również i poza partią 
p. Cuzy: 

Walka ta wejdzie dziś zapewne w 
nową fazę, Podjąć ją muszą inne rę- 
ce. Niewątpliwie, na prawicy ru- 
muńskiej dojdzie dziś do dużych 
przegrupowań. Skoro stary Cuza ze 
swą partią — dokonawszy wiele, ale 
ostatecznego zwycięstwa nie odniósł- 
Szy, schodzi teraz z pola, w 
pierwszej linii walki stanąć i główny 
ciężar odpowiedzialności na swe bar- 
ki wziąć muszą inni. Może jakaś na- 
cjonalistyczna i antyżydowska kon- 
centracja? A może rządy wyłączne 
innej nacjonalistycznej i ant; 
skiej grupy. р, 
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Nie wolno Żydom dawać nagrody 


O nagrodę m. Łodzi dla piewcy robotniczego miasta — Żyd 
Julian Tuwim przestrogą! 


Łódź, 19, 2. — Ostatnio została po- 
ruszona sprawa zmiany statutu nagro- 
dy m. Łodzi w tym kierunku, że była 
by ona przyznawana przede wszyst- 
kim osobom zamieszkałym na terenie 
naszego miasta, względnie związanym 
swą twórczością z Łodzią. 

Jedno z pism podało nawet w for- 
mie kategorycznej, że sprawa zmiany 
statutu ma być przedmiotem debat 
najbliższego posiedzenia tymczasowej 
Rady Miejskiej, 

Jak się poinformowaliśmy, wiado- 
mości te są przedwczesne, gdyż Wy- 
dział Kultury i Oświaty, nie poczynił 
w tej mierze na razie żadnych kroków. 
Dopiero w niedalekiej przyszłości ma 
być ta sprawa dyskutowana 1 ma być 
opracowany projekt zmiany. 

Toteż na razie ograniczając się do 
rejestrowania pogłosek, chcemy zazna- 
czyć, że sama myśl zmiany tego punk- 
tu statutu nagrody, który by gwaran- 
tował przyznawanie nagrody łodziani- 
nowi, lub osobie, której twórczość 
związana jest z naszym miastem jest 
ze wszech miar słuszna i godna popar- 
cia. Tak się bowiem składało do tej 
pory, że ną sześć nagród literackich, 
dwie z dziedziny sztuki plastycznej 
i dwie naukowe, tylko jedna przy- 
padła łodzianinowi, a mianowicie 
Strzemińskiemu za całokształt jego 
prąc z dziedziny malarstwa, 

dziedzinie literackiej otrzymał 
co prawda nagrodę.. Julian Tuwim, 
ale był on związany z Łodzią tylko o 
tyle, że się tu urodził. No i w dodatku 
oszkalował to miasto w jednym ze 
swych utworów. Reszta nagrodzonych 
osób, a mianowicie Aleksander Świę- 
tochowski, Andrzej Strug, Zofia Nał- 
kowska, prof. Aleksander Briickner, 
prof. Twardowski (niedawno zmarły), 
profesor Witoszyński, czy ostatnio lau- 
reat Łodzi Kulisiewicz, stanowią nie- 
wątpliwie chlubę naszego życia inte- 
lektualnego, ale twórczość ich nie jest 
niczym związana z regionem łódzkim. 

Toteż powtarzamy myśl, że nagro- 
da ma otrzymać charakter regionalny, 
jest zupełnie słuszna. Ale jeśli się uzna 
za słuszny ten postulat, trzeba iść da- 
lej, trzebą wykluczyć od nagrody cał- 
kowicie Żydów. To już chociażby, że 
Żyd Julian Tuwim, wywodzący się z 
getta łódzkiego, laureat nagrody łódz- 
kiej, nawoływał do „rżnięcia karabi- 
nem o bruk* i kpił wyraźnie z błogo- 
sławiącego, idących na wojnę żołnie- 
rzy, księdza, niech będzie przestrogą 
i wystarczającym powodem do wyklu- 
czenia całkowicie Żydów. W Łodzi 
mamy sporo młodych sił, które w fa- 
talnych nieraz warunkach, osiągają 
poważne wyniki na polu artystycz- 
nym, czy naukowym. 

Dla nich właśnie winna być prze- 
znaczona' nagroda. Stanowić to będzie 


А Lu, Z 8,1181, . 0, 


dla nich podnietę do dalszych wysił- 
ków i pozwoli na rozwinięcie wszyst- 
kich ich walorów. Hasłem i nakazem 
przy projektowanej zmianie nagrody 
wiano być: Nagroda robotniczej Łodzi 
dla piew i pomnożyciela chwały ro- 
botniczej Łodzi! 


cy 
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Brak wykwalifikowanych Sił roboczych 


Fundusz Pracy szuka fachowców za pomocą radia 


Ł ó dż, 19. 9. — Bardzo często, szcze- 
gólnie w ostatnich czasach, sł i 
w kołach gospodarczy: 
na brak dobrych, w 
kowanych fachowych sił roboczych w 
przemyśle, handlu i biurowośc 

Rozwój życia gospodarczego stawia 
w ze wymagania poszczegól- 


cor; 


Postępy organizacyjne 
„Pracy Polskiej” w Łodzi 


Ł ó d ź, 19. 2, — Przy obecności prze- 
szło 120 osób odbyło się roczne walne 
zebranie Związku Zawodowego Pra- 
cowników Przemysłu Spożywczego 
„Praca Polska“ w lokalu przy ul. Ban- 
durskiego. Posiedzenie zagaił prezes 
Józef Klemberg, powołując па prze- 
wodniczącego wiceprezesa zarządu 
głównego Związku Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego Leona Bednar- 
czyka. Na asesorów wybrano: Ludwi- 
ka Tokarka i Władysława Bieńkow- 
skiego. 

Z kolei wiceprezes Leon Bednar- 
czyk wygłosił obszerne przemówienie, 
obrazując położenie. warstwy robotni- 
czej w obecnym ustroju i stwierdza 
jąc, że dopiero ustrój narodowy, opar- 
ty na sprawiedliwości społecznej, za- 


sadniczo ureguluje warunki bytu rzesz 
robotniczych, 

Sprawozdanie z działalności organi- 
zacji złożył sekretarz Albert Jasiński. 
О  rozroście liczebnym zrzeszenia 
świadczy obecny jego stan członków, 
wyrażający się cyfrą 179 osób. Po u- 
dzieleniu absolutorium ustępującym 
władzom zrzeszenia wybrano nowy 
zarząd w składzie: Bronisław Dąbek — 
prezes, Czesław Baran — wiceprezes, 
Alhert Jasiński — sekretarz, Ludwik 
Tokarek — skarbnik i Zdzisław Pan- 
kiewicz zastępca skarbnika. Po 
przeprowadzeniu obszerhej dyskusji, 
w której omówiono bolączki pracown: 
ków przemysłu spożywczego, przewod- 
nic: Leon Bednarczyk zamknął ze- 
branie. (W) 


Upadłość firmy Karol Geppert 


Łódź, 19. 2. — W kołach gospodar- 
czych Łodzi duże wrażenie wywołala 
sprawa podania o upadłości firmy 
Каго] Geppert, fabryka kapeluszy, naj- 
starszej i najbardziej znanej w Polsce 
fabryki w tej dziedziny produk: 

Jeszcze w 1934 r. wskutek trudni 
finansowych wyznaczono firmie nad- 
zór sądowy, a po pewnym czasie na- 
stąpił układ, na mocy którego firma 
spłaciła 25 pet rzeczy ych należno- 
ści wierzytelnych w okresie trzech lat, 
zarabiając około 600.000 zł na tej trans- 


akcji. 

Administrację prowadziła Floren- 
tyna Barszowa z Geppertów i młodsz 
Karol Geppert, którzy usunęli niektó- 
rych niewygodnych pracowników ad- 
nuinistrac, Później doszło do głośne- 
go samobójstwa dyrektora handlowe- 
go Hermanna Gepperta, a uwieńcze- 
niem tych nieszczęść jest obecne poda- 
nie do Sądu Handlowego o ogłoszenie 
upadłości, która znów pociągnie za 
sobą straty dla firm dostawiających 
surowce. 


Szukalski powinien postawić 
grobowiec Drzymały 


Jak prasa doniosła, Komitet Uczcze- 
nia Zasług Michała Drzymała ogłasza 
konkurs na projekt grobowca w mia- 
steczku Wyrzysk i na projekt tablicy 
pamiątkowej w Rakoniewicach. 

Zaraz po zgonie słynnego Drzyma- 
ły, symbolizującego przywiązanie chło- 


Żydowska ofensywa na przemysł włókienniczy 


Masowe szkolenie żydowskich 
techników włókienniczych 


Łódź, 19. 2. — Żydzi przygotowu- 
ją się planowo do całkowitego opano- 
wania łódzkiego przemysłu włókienni. 
czego. Wskazują na to nie tylko ży 
dowskie poczynania, zmierzające do 
objęcia tych placówek włókienniczych, 
które jeszcze znajdują się w chrześci- 
jańskich rękach, ale także masowe 
szkolenie żydowskich techników włó- 
kienniczy 

Szkolenie to odbywa się przede 

wszystkim w żydowskiej uczelni włó- 
kienniczej, Temu celowi służą także 
kursy wieczorowe, prowadzone przy 
wspomnianej uczelni, obsyłane wy- 
łącznie przez Żydów. Prócz tego Żydzi 
korzystają z kursów włókienniczych, 
organizowanych przez państwową 
szkołę włókienniczą. Na kursach tych 
stanowią około 50 procent ogółu słu- 
chacz, 
Jak stąd widąć element żydowski 
dominuje wśród młodzieży i starszych, 
kształcących się w znajomości fachu 
włókienniczego. 

Wedle żydowskich planów z szere- 
gów starozakonnych fachowców włó- 
kienniczych wyjść mają nie tylko wła- 
ściciele i kierownicy samodzielnych 
zakładów przemysłowych, ale i maj- 
strowie, których zadaniem będzie za- 
stąpić w tym zakresie połski element. 

W ostatnich czasach daje się zau- 
ważyć zjawisko masowego zastępowa- 


nia w fabrykach żydowskich robotni- 
ków polskich elementem żydowskim. 
Na dalszym planie przewidziane jest 
także rugowanie polskich majstrów. 
Nastąpi to wówczas, gdy będzie dość 
lachowo przygotowanego żywiołu ży- 
dowskiego. 

Proces żydowskiej ekspansji w za- 
kresie przemysłu włókienniczego nale- 
żałoby bezwzględnie zahamować. Nie 
powinno dopuszczać się m. in. Żydów 
na kursy wieczorowe, organizowane 
przez państwową szkołę włókienniczą. 
wystarczyć im ich własne 


Powinno się także postawić tamę 
prak żydowskich przemysłow- 
ców włókienniczych, wyrzucających na 
bruk polskiego robotnika. Pracownik, 
przesłużywszy w danym zakładzie sze- 
reg lat, nie może usuwany bezpod- 
stawnie jak bezużyteczny sprzęt, aby 
robić miejsce dla Żydów. (j. w.) 


Samobójstwo 


Łódź, 19. 2. Pod tramwaj jadący 
do Ozorkowa przy wsi Aleksandria 
rzucił się w celach samobójczych 35- 
letni Franciszek Pawłowski, bezrobot- 
ny-włóczęga, ostatnio zamieszkały w 
Zduńskiej Woli. 

Wagonu nie zdołano już zatrzymać 
i desperat poniósł śmierć pod kołami. 


pa polskiego do ziemi, wielki 
Stanisław Szukalski stworzy 
niaty projekt grobowca-pormnika pod 
nazwą „tajni Drzymałów”, który opu- 
l:likował i omówił na łamach tygodni- 
ka „Prosto z mostu”. Jego projekt 
przeszedł bez echa, jak wiele prac i po- 
mysłów tego niepospolitego twórcy. 
Szukalski chciał, aby pomnik Drzyma- 
y znajdował się wewnątrz jakiejś 
zwierzchniej budowli, tak aby nie 
11061 się opatrzeć tym, którzy by prze- 
chodzili obojętnie koło niego. Nat 
imiast ci, którzy by specjalnie chcieli 
pomnik zobaczyć, mogliby wejść do 
wnętrza i tam dopiero spojrzeć w ob- 
licze drogiej pamiątki. 

My w Polsce tak łatwo marnujemy 
wielkie pomysły. Wielcy ludzie prze- 
chodzą koło nas jako coś oryginalnego 
i „cudacznego”, a żal po nich zostaje 
dopiero po ich zgonie. Może by spo- 
łeczeństwo poznańskie, które tak chlu- 
bnie świeciło przykładem reszcie Pol- 
ski, zdobyło się teraz na wielki gest 


żhiarz 
+ wspa- 


nym gałęziom naszej wytwórczości i 
coraz to nowe wymagania pracującym, 
bądź poszukującym pracy, pracowni- 
kom i robotnikom. Niestety, pokaźny 
odsetek bezrobotnych na naszym ryn- 
ku pracy stanowią robotnicy i pracow- 
у i niewykwalifikowani, 
bądź też niedokwalifikowani. Tymcza- 
sem dla życia gospodarczego ważne 
jest zdobywanie na każde wolne stano- 
wisko i do każdej pracy odpowiednich 
pod każdym względem wykonawców. 

Trudne to zadanie rozwiązuje zor- 
ganizowany przez Fundusz Pracy 
clearing pracy, który przy pomocy 
swej sieci fachowych biur pośrednic- 
twa pracy, rozsianych po całym kra- 
ju, prowadzi racjonalne publiczne po- 
średnictwo parcy. 

Technika clearingu pracy Fundu- 
szu Pracy w praktyce polega na tym, 
że pracodawca pragnący przyjąć do 
pracy pracowników zwraca się do naj- 
bliższego biura pośrednictwa pracy, 
zapotrzebowując potrzebną mu ilość 
pracowników. Biuro pośrednictwa pra- 
cy napływające w ten sposób zapotrze- 
bowania stara się zaspokoić miejsco- 
wymi kandydatami, posiadającymi od- 
powiednie kwalifikacje, a gdy ich nie 
ma na miejscu, zapotrzebowanie to 
przekazuje niezwłocznie drogą telefa- 
niczną tym biurom, na których terenie 
znajdują się poszukiwani fachowcy, 
bądź też kieruje je do centrali clearin- 
gu pracy w Warszawie, która drogą 
radiową przekazuje te zapotrzebowa- 
nia wszystkim biurom pośrednictwa 
pracy w kraju, potwierdzając je w 
dniu następnym pisemnie. 

Biura pośrednictwa pracy, Fundu- 
szu Pracy dla tych specjalnie celów 
mają zainstalowane radioodbiorniki 
celem najszybszego przekazywania so- 
bie wiadomości ,by pracodawca i po- 
szukujący pracy jak najprędzej mogli 
się znaleźć. 

Sprawa jest jasna — wystarczy w 
razie potrzeby zwrócić się do Oddziału 
Pośr. Pracy Woj. Biura Funduszu Pra- 
cy w Łodzi, ul. Podleśna 6, tel. 142-84 
osobiście, pisemnie lub telefonicznie, 
a cała sieć biur Funduszu Pracy w 
Polsce niezwłocznie rozpocznie szukać 
potrzebnego fachowca. 


s 


i wynagrodziło gorzki žal projekto- 
саусу pomnika Mickiewicza w Wil- 
nie, który musiał z bólem opuścić Pol- 
skę. Może ktoś będzie umiał wykorzy- 
stać i „upotrzebnić” wielkiego twórcę 
w Polsce? Pomnik Drzymały winien 
postawić Szukalski. Uczyni to ochot- 
nie. 


rałszerze monet 


Łódź, 19, 2. — Zatrzymani zostali 
przez policię w Aleksandrowie pod za- 
rzutem rozpowszechniania fałszywych 
monet mieszkańcy Aleksandrowa Ru- 
dolf Winker i Edmund Jesse, 

Obu przekazano do dyspozycji 
władz śledczych w Łodzi. Dalsze do- 
chodzenie trwa, 


Nie udało się... 


Lwów, 19. 2. — W piątek, w go- 
dzinach popołudniowych wtargnęło do 
redakcji „Słowa Narodowego" trzech 
młodych ludzi, którzy przyszli z za- 
miarem pobicia naczelnego redaktora 
tego pisma, p. Matyasika. Obezwład- 
niono ich i oddano w ręce policji; po 
przesłuchaniu zostali wszyscy zwol- 
nieni. 


Szanownym mieszkańcom miasta Łodzi, podajemy do łaskawej wiadomości, 


że w dnia 22 lutego 1938 r. 


Wielkopolski Skład Kawy „Weska” 


otwiera czwarty oddział przy ul. Sienkiewicza 95, róg Głównej 
—————Є—————————— 


Polecamy wypróbowanej jakości artykuły specjalne, jak kawę, h 
cnkry, czekolady i towary kolonialne. Bezpośredni import. Wł 


rbatę, kakao, 
а pałarniakawy 


4 procent rabatu w znaczkach rabatowych 


W pierwszym dnin otwarcia dodajemy przy zakupie od 1,50 zł piękny balonik reklamowy. 


UWADA : Wynełnione książki rabatowe realizujemy gotówką, towarem lub jed- 
nostką pięknego serwisn porcelanowego, który to każdy klient może sobie 
przy dalszych zakupach skompletowac. 


Przy okazji polecamy nasze bogato zaopatrzone sklepy przy ulicy 
Wólczańskiej narożnik Andrzeja oraz przy ul. Piotrkowkiej 53 i 102a 
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Numer 17 


е 


BIALE 


rozpoczęły się w Chrześci- 
jańskim Domie Towarowgm 


o 


bniżyliśmy znacznie 


рине 
jpecjalną 


naszym dziale wełen i jedwabi, 


W dziale konfekcyjnym wysprzedajemy 


100 garniturów i 140 płaszczy damskich i męskich 


po znacznie zniżonych cenach 
Zapraszamy Szan. Kllentelę do obejrzenia bogato zaopatrzonych składów naszych 


u 8686 bez zobowiązania do kupna. 


осоо ст сс с 


ҮҮ Loterii Państwowej 


ng 68556 


TYGODNIE 
„BŁAWAT POLSKI“ 


ŁODŹ, ZGIERSKA 29 (róg Rynku Bałuckiego) 


ceny na wszelkie białe towary,sztn= 
czkowe, konfekcyjne i odpasowane 
Polecamy towary pierwszych firm. Nadto wszelką bieliznę, 
kapy, obrusy, kołdry, chodniki, cbustki, firany i tp. 

4 cen zastosowaliśmy w bogato zaopatrzonym 
Otrzymaliśmy już 
Mnóstwo nowości jedwabnych i wełnianych 


Wszystkie losy wyprzedane 


i niestety nie możemy już obsłużyć naszej Szanownej Klienteli 


Poznań, ul, Mielżyńskiego 21 


ШШ 


КТО СНСЕ 


podróżować koleją 


ZA DARMO 


Niech wytnie, czytelnie wypełni, przyklei znacżek 
$.cio groszowy i wrzuci do skrzynki pocztowej ten 
kupon: 


4 | 
pm nA A M m m m mim 
DRUR | 
Warszawa 1. | 
Miodowa Nr. 18. 


ZER 


Proszę о informacje ө pre- 
miach turystycznych. 
Imię ы 
Nazwisko 


Kasi бо firmy 


Franciszek Fuchs 


miejsc. i Swie, 5р. Aka 


ulica 
dom Ме. 


| 
| 
| 
| 


CZEKOLADA 
Łach A fa РИС А 7 


KARMELKI 


u 6501 


Przedstawicielstwo 


oddaję na wszystkie powiaty w całej Polsce wyłącznie na 
własny rachunek ze stałą egzystencją i wysokim zarob- 
kiem. Na nowoczesny i niedościgniony pod względem ja- 
kości artykuł bezkonkurencyjny płynny wosk pod nazwą 


„Uniwersal-Polish" prawnie zastrzeżony z jedynej firmy 
chrześcijańskiej, do czyszczenia i polerowania podłóg, par- 
kietów, linoleum, mebli i skór. Do objęcia potrzebne jest 
gd 200 do 300 zł. Tylko poważnie myślących reflektantów 
drzyjmie Wytwórnia Chem. Kosm. Uniwersal Chorzów I. 
PL M. Piłsudskiego 8, skrytka pocztow: n 6763 


CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 


„JANISZEWICE* właśc. A. szwAJDLER 


ZDUŃSKA WOLA — wiać JANISZEWICE, Skrytka poczt, 54, 
WYRABIA: Surówki (metkale) zwykłe i bielone, 
prześcieradłowe, oksfordy, barchany. kieszeniowe 

i podszewki, п 2472 


KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 


w dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupcom 


Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wiimański 1 Krzemióski — Łódź, ul. Piotrkowska 79 
a 


Na sezon wiosenny polecamy 


wyborowy narybekikroczki karpia 


lustrzenia bezłuskowego 


Gospodarstwo Rybne Majętn. Miłosławskiej 
Pg 282835 zał. w rokn 1511 
Miłosław powiat Września Tel. Miłosław 8 


KARNAGAŁ © PEŁNI! 


Tańczyć modnie i elegancko w 3 godziny nau- 
czysz się tylko z najnowszego podręcznika 
„SZKOŁA TAŃCÓW POLSKICH“. Wydanie 
wytworne z 45 ilustracjami, w barwnej okład- 
ce. Pełna gwarancja wyuczenia wszystkich 
tańców j. np. Polonez, mazur, kujawiak, oberek, 
krakowiak, polka i in. Cena podręcznika tylko 
zł 2,50. Wysyła się pocztą za pobraniem. Adre- 
sujcie: Edward Wiśniewski, wydz. Н, Warsza- 


wa 1, skrzynka poczt. 882. n 6393 
POŃCZOCHY Ріки 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p 
poleca Р, Т. Kapcom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ul. Piotrkowska nr. 102. 


Zakład krawiecki W. OLEKSIEWICZ 


ŁÓDZ, Sanocka 14, tel. 189-65 
ły ze znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie 
Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta 


HURTOWNIA SLEDZI 


poleca z włarnych składów Jarmoth do marynowania 
szkockie tłuste, oraz matlasy, Małe 1 duże beczki. 
=, KOTNOWSKI. ŁÓDŹ, Zgierska 24. Tel. 224-55. n 4963 


в 4164 


Lecznica 


dla zwierząt 
MAG, МЕТ, 


H. Макон 


4031 
uł. Kopernika 22 
Telefon 172-07 
хайла wewnetony | chwurz 
Szczepienie psów і koni. Strzy: 
żenie psów i koni, kąpieis dla 
psów. Kucie koni, nitowanie ko 
tet, Przyjęcia w przychodn, od 
0-1 1 od 8—6. n 4040 


r 


po bardzo 
przystępnych 


MEBLE 


cenach poleca 
A. KOPROWSKI 


Łódź, Zgierska 56. Wyrób własny 
кшш” "дщ 


„Chrześcijańska Galante: 
Franciszkańska 
(nar. Brzezińsk: 
polecamy wszelką galanterię 
męską, damską i dziecięcą po 
cenach fabrycznych. n 4964 


I. klasy — są już 


L o O ы wszystkie rozsprzedane 


Przeto słusznie w swoim czasie radziłem swoim Szanownym 
Klientom, aby czym prędzej zaopatrzyli się w losy, gdyż wobec 
korzystnej reorganizacji nowego planu, można było lada chwilę 
spodziewać się tch-wyczerpania. 


Dziękując uprzejmie Szanownym Klientom za zaufanie do mej 
kolektury,. proszę w przyszłości nie zwłekać z kupnem losów. 


KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ 


STEFAN CENTOWSKI 


SENSACYJNA NOWOŚC!!! 


Nowoczesny browning-automat z bezpiecznikiem, typa 
6-сіо mm, Wyrzuca automatreznie wystrzelone M+ 
ski i repetuje się przed każdym strzałem. Wykonany 
ściśle wg rysunku. Huk strzału piorunujący! Naje 
skuteczniejsza obrona przed napadem i kradzieżą! 
Wykonanie luksusowe: rękojeści wyłożone masą 
ebonitowa. Cena automatu tylko zł 6.90. 
al 18,50. Setka naboi metalowych zł 3,60. Karta 
na broń nie wymagana, — Wysyła sie реа aa 
obraniem, — Firma chrześcijańska. — Adresujcie: 
ерге, fabr, KOWARD WIŚNIEWSKI, Wydz. Z, 
Warszawa 1, skr. p. Nr 882. 


nę 697 


Poznań, pl. Wolności 10 


a 6205 


RESZTKI 


anonimnim 


duży wybór na ubrania 
męskie i palta oraz wełny 
damskie poleca 


А. Wasilewska 


Łódź, Nawrot 13. Wijide 1 brony. 


KTO ZWYCIĘZY...?? ТҮ — CZY PRZESLADUJĄCY CIĘ PECH 
TYLKO TY ZWYCIĘZŻYSZ...!!!!!!!! 


zwracając się do fenomenalnego Jasnowidza Paychologa Prot, Vichara znane 
о przez najwyższe sfery naukowe, związki zawodowych metapsychików Świata, 
lekarzy, profesorów psycholozii itp.. зв Jedynego fenomena jasnowidza doby, 
obecnej, Prof. Vichara nie tylko. że 00 

iecz posiada ogromnie rozwiniętą silę su każdemu możność 
materializować swe myśli oraz zdobycia trwniej miłości po: Igaduje przeszłość, ze- 
stawią boroskopy, analizy grafologiczne, astrologiczne, wykrywa kradzieże, zakopane skarby. ОЧ- 
najduje zaginione osoby, oraz określa choroby. Popruwe materialną również możesz uzyskać przes 
loterie, jeżeli posiadasz szczęście do gry. Ргої, VIOHARA wybierze każdemu pod gwarancj: 

szcząćliwy numer losu, aby tym samym przekonać o prawdziwości swych nieomylnych przepowiedni 
— со może jest najważniejsze din osób grajicych.Koniecznie potrzebne jest podać dzień, miesiąc, rok 
urodzenia oraz zalączyć jeden złoty znaczkami na porto, Na często spotykane zapytania Р. To 
Klientel wyjaśnia się, że Prof, VIOHARA jest wyznanin katolickiego. Adresować; PROP. VIs 
ОНАКА. Kraków, ul Zyblikiewicza. Skrytka pocztowa 561 ng 43512 


CHEMIKA 
STOSUJE 


REUMAT 


kwow 


WOL 


NACIERANIE 


KŁUCIU Z POWODU PRZEZIEBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE I T-P 


APTEKA MIKOLASĆ 


Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 


JÓZEF ВАЮЕ Е 
Łódź, nl. Piotrkowska 92, рг, ofic. parter ~ tel. 271-55 


Poleca składom konfekcji i detalicznie: 
płaszcze damskie, męskie, garnitury w róże 
nych gatunkach i fasonach — mundurki 
i płaszcze uczniowskie, spodnie wizytowe, 
golty w wielkim wyborze 
О CENACH NAJNIZSZYCH 
Duty wybór - Wykonanie pierwszorzędne - Hart - Detal 


DR. FRANZOSA 


SIĘ PRZY: 


YZMIE 


n 4385 


KOBERNIKA 1 Ogłoszenie. 


Dyrekcja Kanalizacji i Wodociągów m. Łodzi ogłasza 


AKANT ar 
chrześcijańsku Wytoówia Krawatów 


przetarg publiczny na dostawę wyrobów żeliwnych do ro 
bót kanalizacyjnych i wodociągowych na rok bieżąc 

Warunki przetargów, ogólne i techniczne oraz 
Касје z terminami dostawy i rysunki otrzymać п „a 
opłatą zł 46,— w Sekretariacie Dyrekcji przy ul. Naruto- 
wicza 65, I p. pokój nr 9 w godzinach urzędowych. Oferty 


pod firmą: yL ЕСН“ Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach 
Wykonanie solid. — Ceny niskie 


НЫНАН 


należy złożyć do dnia 8 marca 1988 r. godz. 11. Do oferty 
należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 
3% od sumy oferowanej. Otwarcie ofert w obecności о/еч 
rentów nastąpi w tymże dniu o godzinie 12,30. 

Łódź, dnia 18 lutego 1938 r. п 6591 


Dyrekcja Kanalizacji 1 Wodociągów m. Łodzi. | 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 


i w, z, a 


Domek 
nowy ыш; „A miesz 
płaty 80 000, 
Bolesne 

Poznań za 


dom dochodowy 
Oferty a dok 


każde stancwi 1 słowo, Jedno ogło- 
szenie nie może nrzekraczać 100 słów, w 


tym 


5 uagłówkowych. 


| EZ 
Е 1. DOMY-PARCELE | 


na do Oredownika, Poznań 

Чї? 836 
Resztówkę 

do 130 B Peg, jronow 

ziemi, budynki well povan 

osobnot położony 4 

sko środy, lien 

dza, tylko rzetelny 


za kotówke, 
nik. Poznan 


Dom 


w Kórniku, 10801 


anej 


пай jeziorem 


sprzedany, Bank Ludowy, Kór: 

nik жш A к 
Domek 

w Zahikowie. pod, da- 

dwie morgi ogrody 2.600 

i. Zabikowo. Кобо 

azki б. Poznan "аа BE 

Dom 
pietrowy dobrze budowany, tail- 


ne miesskania 
nie 5000, — wpłata 2 

Poznan. 
ad S30 


Piekary 11. 
"RYC 


ы okazyj- 
50 


We- 


o 
domek. koda 


dwie ubikacje ogrodem 


1500— z powodu wyjazdu tania 


Bloch. Poznań, Aleje arcjukow: 


skiego 15 — 8, 


Okazja 


willka parterowa, 


garczy. ogród owocowy, pasi 


pakt parkan, siatka” 10 000— 
Oredownik. Poznań 
zd_83 344 


Adres 


rodzaj 
{уз.. 
9 800, 


Marcinkowskiego sh 
2 85 


Dom 


181 


domek gospo- 


ini składem, wplaty 10 
wili składem, 
ŚW amortyzacji, dochód 


Босат, Aleje 


piętrowy z rzeźnictwem w malym 
mieście wydzierżawie lub sprze- 


dam. Ofert: Ao 
е! А, ШС nik. Poznań 
Kamienica 
nowobudowana rozklad; skladi] 


dwupokojowe kuchnia, (trzywoko: 
okojowe, ku: 


jowe kuchnia). trzypi 
SIR i, dwtipokojo: 


dochodu. 


woda. światło, 


we 


kuch: 
atynkowan 
tremwajem 2 


ni 


ELTI 


PIENIĄDZ 
Potrzebny 
wspólnik, do zaprowadzonego in- 
teresu, zakupu, wymiany 200: 


najchetniej rolnictwa, Zlote 
Orędownik. Poznań zd 8% 201 


Do Sandomierza 

40—50.000 ш poszukuje celem 
[олу enia  wążnej gałęzi prze- 
п papierniczego — , nowość, 
а BYć również w, Poznaniu. 


Najchętniej osobe obeznana w 
administracji biurowej, Oferty 
do Orędownika., Poznań 

20.788 360 


Poważny 
4000.— przyjmie przed 
Wo, Жешке do- 
yalap ako wspólnik Kre- 
ty "ОЕ. Poznań 


1 UZDROWISKA 
Bystra k. Bielska ` 
„Patria“ 


kuracyjny Doktora 

awlaka, przyjmuje A leczenie 
dietetyczne. wypoczynek i rekon- 
walescentów, nowoczesne urzą- 
dzenia. mile otoczenie  tereny| w 
narciarskie — oraz 


„dom klimatyczny” 
Ла "leczenia chorób płuenych sz 
lekarze specjaliści, d 820) 


jensjonat 


Panna 
dwnudziestopiec 
са nieruchomość 
pozna, rzemieślnika. 
moninlny. Krakó! 
te Mieczysława S: 


Przystoina 
wdowa posiadająca kawiarnię, 
wieksze, mieszkanie pozna, odpo" 
Niędniezo, pana. Cel matrymo: 
nininy. „ Oferty Oredownik, Po- 
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пелейуедо na posadzie inteligent- 
nego kawalera. celem zamażpó. 
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jatkiem, cel matrymonialny. 
Agentura Огей Еа. Jarocin 
п 


Раппа 


arae 
Е 6. OŻENKI a x 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 
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z mieszkaniem w Poznaniu, 
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dzie za maż. 
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paan оа Ж, 
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zd 
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>, 
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staly z prawami 
200 a potem do, М 

wyśszą blondynke 
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ge Orędownik. 1 


mila 


gentna „do lat Ż0. 
Oferty z fotografia. 


trymonialny, 


т 


Чоһгего nliarakteru, 
wyjdzie za mi 
Oferty Orędowni 


wyjdzie xa 
Panowie państwowej posa-| 


poważne giet 


nik 
10, 


któr 


йо omerytaryj 
ol 


szatynkę, 
posag 


nań Zi 


тиг. 


Poznan zd 88 202) 
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па Poradrie И Saka 
żony. lat okolo, к dajacej 
gotówki. Кент Urę-| 
„ Розпай „zd 83 
Blondyn] TĄ 
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161 ne z е 
gont sie, Oferty Orędownik —|vodny. stala woda. 00 mórg roli фа йыш АЙ, Ж W „бааз Szkolna 12 gna- 
Poznań zd 83191 Sywne "zabydowanie: > 83 000.—| Minder, Krotoszyn, Piastowea 
Kawaler Ploty 20000 Zgloszenia do 12. e за БЗ Prywatne 
Hu КЫ аиа DOM sa куә, zak dat aty ВЕ 
a zl рох с elazo 3 pietrowy, 120 ubikacji. chlewy,|4 pokoje spia AG 
jakie era eosta "Inh skupuje użytkowe i szmele. płace|garaże. wielki ogród, 40000. |damsii Poznań Pl. котен 
interesem. celem "ożenkn.  Zglo-|nqiwiższe ceny. Oferty Oredow- геге Krotoszyn, Раз ба. = 
szenia Orędownik. Poznań znań zd 88.588 + —— сБ Prywatne 
zd 83250 Fryzjernię RE Go КЕТА pszenny zabudowania ш, 
T mórg. budy 


lat 27, 


rodziny, z go- 


szuka mi 


wplaty 6 000,— reszte trzydziesto- | gospodarna, 27, pozna, kawalera 
ra] L SPRZEDAŻE wa niska, 5 obslug. Cena W. |wentarzem 5.000.— Mindler, gol. 8000 Adamsi Pozna BL 
Беш amortyzacja travpro-| Ydan б, qelem gamatpojsçia, io: = Sprzedam. spjesanie, Oferty Оте. toszyn, Piastowska d2, Nowomiejski fa zał 8871 
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ska przyjęta. К гегіу Oredownik, Sprzedam ас р. ииге 
пап zd BB М à lle (plany) 4500,— wplata om 18,152 buraczanny рой Poznaniem 
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nki murowane 


пе inwentarze аку 


kro- toż 
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E 18. DZIERŻAWY р | 


Oddzierżawię 
piekarnie w pelnym biegu. Łask. 
ul. Kilińskiego 41, zd 81 


Skład 


kolonialny z mieszkaniem i вр 
tów kuchenn bligko Pozna- 
nia wydzierżaw wontuainis 
sprzedam dom, iy Oredow- 
тїк. Poznań zd К 


* Skład 
mieszkaniem blisko Poznania ta- 
nio wydzierżawię, Nadaje, si 
na obuwie lub blawaty., Oferty 
Oredo Poznoń_żd 82 212 


Rzeźnictwo 
bardzo dobre w małym , mieście 
wydzierżawię lub sprzedam, 
Oferty Orędownik, Poznań 
xd 82145 


Dzierżawę 
gospodarstwa, kupna 
wpłatą dobra ziemia, budynki, — 
dogodna, komunikacja aukam 
natychmiast. Oferty Oredownik, 
Poznań zd 82011 


Skład | 
tarh, artykuły pismionne wy- 
dziorżawio towarem z powodu 
wyjazdu. ZWIOsZeNIA „AGENCJA 
Kuriera Pozna! Pleszew, 
ng 


„.._ Piekarnię 
odzierżawie. objacie ugodowe. 
Bartkowiak, Qiświca, poczta Ja- 
rocin, 6762 


mniejszą 


А 
n 


х, Poszukuję 
dzierżawy 8—4 mórę zawodowy 
ogrodnik. Oferty Orędownik 
Poznań zd 88 421 


Składnica 
kanjem. warsztatem 1 0b- 
Ziem, do wydrierża: 
Zgłaszenia,, do Kuriera 
Poznańskiego zde 83 484-5 


„ Piekarni 
poszukuję najchętniej od gospo- 
darza, Oferty podaniem warin- 
ków Orędownik. Poznań 

zd_88 189 


‚ Warsztat 
flusarski w pelnym ruchu kom- 
pletnymi narzędziami 2 tokarnie 
z zapędem motorowym, wlasna 
gdlewnią mosiądzu wydzierżawię 


Rogoźno, Czarnkowska 134. 
л бїїВ 
Dzierża: 
33 morgi objecie 2 ЖЕ, ji 
8300, 10, pezennych АО. Den 


chorowski. „ 6wiety Woj. 
Ciech а Poznań, święty Күр 


Trzystapięćdziesiąt- 


„morgowe 
buraczanej, nadkompletnym in- 
wentarzem, zapasami, 
dziesięciolełnie objęcie, 18 000. 
Trzystamorgowe, dworek, inwen- 
tarzem zapasami, średzkim. dwa- 
naścieletnie  obięcię 1500) 
Dwieściemorgowe, elektryczność, 


inwentarzem. objęcie 
10 000,— wydz owak, 
Е telefoni 

zd 83 501 


Młyn 

wodny, przemiału _ pięćdziesiat. 
cetnarów, do tego stotrzydzieści 
mórg buraczanej ziemi, inwenta- 
zem, zabydowanie maszyne, bo: 
okolicy, własność Fundacja 
Majatków, dziesiecioletnię, obje- 
cie 7000 wydzierżawi Nowak, 
onar, Gw. Marcin 22. telefon 
12. czek zd 83 000 


Piekarnię 
pełnym biegn, przyległym mie- 
ezkaniem, centrum miasta (znie- 
sna, sprzedam korzystnie Siwiak, 
Gniezno, Chrobrego 27 
п 6030 


Dzierżawa 
125 morgów. prywatne, ziemia 
pszenna, kompletne inwentarze — 
zapasy objęcie 6 000 Siwiak, Gn 


епо. Chrobrego 27 n 6000 
104 

buraczane, zabudowania masyw- 

ne, inwońtarzami, zapasami — 


Fpietnieńskim wlageicjoln 12 lat 
000.— Pawlowski, Poznań, hl. 
Szkolna 12. Znaczek. zd 88186 


Poszukuję 
Kolonialki gościńca. salka dużej 
wsi kościelnej, dworski, szezegó- 
lowe warunki, dzierżawy Oredow- 
nik, Poznań 21 68 780 


E 23. ROZMAITE | 


Malarnia porcelany 
wykonuje różne doróbki serwi- 
sów. napisy na porcelanie. Ceny 
przystępne, Otto Klingspor, — 

awrot 02 róg, Wysokiej, 
п 57 


Wielka wygrana 
100 000,— 


loterii klasowej padła na 
53015. wybrany przez jąsnowid: 
ca, medium Tamare. Przepowie: 
dnje jasnowidzącej medium 
Tamary zadziwiają każdego zdu- 
miewającą t oscią we wszyst- 
ch kierunka Opracowania 

dle, indywidnalne. 


los 


żnińskim, |d 


na wlasne przyjmie bezdzietne 
majżeństwo, wyjatek Intelig 
nej panny. Oferty Urędow 


Poznań zd 82870 


Borowy 
i fachowiec. przerobu lnianego po- 
szukuje posady na majątkach od 
zaraz, łaskawe oferty Orędow- 


7 |nik, Poznań zd 88 268 


Sok kwitnącepo łopianu 

Skuteczny przy wyrzutach «0 
Ankac| 

zerwoność 


Sok kwitnacego 
serdecznika 


Apteki - 


Dr 
п 6 390 


шеге, 


най 
Ez NAUKA р | 


„Buchalteryjne 
Wspólczesne Wykłądy”, Warsza- 
wa, Nowogrodzka 48, gwaraniu, 
wielodziedzinową samodzielnoś 
natychmiastowy, warsztat pracy! 
Zamiej. owym korospondoneyynie 


NZOZ EA ZE ZIZI 
E ?6 SZUKA POSADY 


Ogloszenia do 50 słów dla poszu- 

kających posady w tej rubryce 

obliczamy ро jednej, trzeciej cenie, 
drobnych. 


a) Służba domowa 


Gosposia 
rzyjmie posadę na prowincji — 
ub na probostwi Poznaniu 
dobrymi, świadectwami, Oferty 
Orędownik, Poznań zd 83244 


А Uczciwa 
umiejąca, gotować i prace, domo- 
we również pomoc w składzie od 
ząraz przyjmie posade, Oredow: 
nik, Ostrzeszów., n 6782 


b) Inni 
Rysownik 


technik stolarski 
letnia , praktyką 
jakakolwiek pracę, 
„Rysown 


z dlugo: 

przyjmie 

Oferty „pod 
п б 


Pomogę 


gospodarstwie rolnym z 1500— 


Pomocnik 


obuwniczy szuka posady z kartą 


Kto wskaże pracę? 
kawaler askoa bandin EA 
dobra opinia, polecenia — bez па» 
logów. deja gotówką, możli 
wość śpólki względnie ożenku. — 
Łaskawe oferty Orędownik, Po 
znań_zd 82569 


Szofer 
czerwone prawą jazdy, polski 1 
francuski, lat 38, boz nalogów, 
jezyki polski, niemiecki i francu- 
ski, zmieni posadę, Oferty Ure- 
downik, Poznań zd 82 645 


gotówka. gdzie brak kosnadarz 
hezdzietny, „Oferty Orędownii 
Poznań zd 88 056 


Ćrbedont 


downik., Poznań 
Oferty Orad owni. р 


00, skryt 


Inkasent 
na auto poszukuje posady z kau- 


cja, żonaty. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 83107 


Szukam 


osady portiera, złożę kaneję — 


żonaty. Oferty Ore ownik, +o- 
тпай za 88141 

Panienka і 
8 letnia szkola handlową przyj: 


i каде do skladu lub dzieci 
Үй 


Czeladnik piekarski 


Poniedzialek, 21 lutego 


lomości &05р0д. 
pieśnią po kraju”: 
kwartetowe w wykonaniu Kwa 
ietu smyczkowego Roznlośni Kr 
kowakiej; 16.50 pogadanka aktua 
na; 17.00 dzieje pieniądza опет; 
wygl. prof. dr. Adam K 
nowski; 17.15 koncert soli 
Wykonawcy: Irena Cywińską — 
śpiew, Maria Mirska — for 
11.40 pogadanka spórtow 
plyty: 18.30 program na Jutro: 
18:38 audycja dia w 

zimy dziedzińce” — pozadan 
1%. „Kto liczy | mierzy, ten 
в uśmierzy”* — pogadank: 
19,00 audycja żolnierska: 10. 
dyskutujm: Spór o opinie pu- 
bliczną” — dialog: 19,50 pozadan= 
ka aktualna: 20.00 „Kalejdosko 


|— lekka audycja mizyczna © 
znanja), Wykonawcy: Feliks 
Szczepański — tenor, Żeński 


Sauer i Stanislaw D: 
2 fortepiany. oraz 
Kwintet jazzowy (fortepian, 3 sn- 

fony z perkusją): 20.46 dzien- 
nik wieczorny: 20.66 pogadanka 
aktualna: 21.00 Polska Kapela Lu- 
dowa Feliksa Dzierżanowskiego| 
(Przyśpiewki Jerzego Klimasz 
skiego); 21.40. nowości literackie 
omówi Waclaw Rogowicz: 22.00 
koncert symfoniczny w wykona- 
niu Orkiestry Р. R. | Oolette 
Frantz skrzypce; transm, z Te. 
tra Wielkiego; 22.50 ostat- 
nie wiadomości. 


Wtorek, 22 lutego 


— audycji 
16.06 przeglad aktualności finan: 
Isowo-gospodarczychi 10.15 muzy- 
ka kamarning: 2800 ррүодалка 


aktualna; 17,00 i Eston 
сусу” — foliet „koncert 
w wykonaniu Orkiestry Tramwa 


jów i Autobusów Miejskich; 17.60) 


jskrzynka techniczni. [8.21 
gram na jutro; 18,85 audy 
wsi; 19.00 „Dante” w opra 
polda Staffa, Fragmenty 2, 
skiej Komedii" — w przeł 


OGÓLNOPOLSKIE" |É 


:|ści sportowe: 


e — 13,00 audycja dla 
ranatowy karnawal"; 
20 koncert życzeń; 13. 
rnetowes 1 cze, 
sty); 14.35 wiadomości bieżące: 
wiadomości giełdowe: 14435 
ywy taneczne w muzyce sym- 
fanicznej. (pyt); 1840, wiadomo: 


Katow 
zkól; 


Wykon 


afranek — akomp. 
języka polskiego; 18. 
na jutro; 23.00—28.50 , 
senka“ — (plyty), 

Kraków — 13.45 koncert rozryw- 
kowy (plyty): 15.05 audycja dla 
dzieci; 15,26 lokalne, wiadomości 
gospodarcze; 18.10 lokalne wiad. 
sportowe; 18.18 piesni francuskie 

« Stanisława Iorwin-Szyma- 

nowska: 18,40 odczyt pt; „Po: 
chwała róży i karnawał"; 18.55 
40.19.00 program; 23.00—28.30 mu- 
zyka taneczna (plyty). 


Łódź — 14,00 muzyka szlonowa 
(pisty); 16.00 literatura przez mi- 
krofon dla wszystkich — fragment 

Lalki* Boleslava Prusa; 15.10 

wa Józef Schmidt (plyty) 
16.27 lodzkie wiadomości gieldo* 
we; 18,10 wiadomości sportowe 10- 
kalne; 18.15 pieśni francuskie. 
Wykonawcy: Stan,  Korwin-Szy. 
manowska (śpiew) z Katowic: — 
1840 wiersze Marii Pawlikowskiej 
18.55 odczytanie programu; 23.00 
Чо 28.50 muzyka taneczna (plyty). 


Wtorek, 22 lutego 

Katowice — 11.40 plyty z War- 
szawy; 1340 koncert życzeń; 13.15 
koncert populamy, Wykonawcy 
stra salonowa, Franca Mor- 
sopram kołoraturowy, Adam 
dal klinga, Bogdan Zins 
14.25 wiadomości 


8, 
5 program 
„Jaza Ё pio 


W, А. Mozarta (plyty): — 13.45 
pogadanka dla kobiet: k 


10| оосеепіа do niemowlecia 
n konvert т 
wi 


kowy (płyty); 1 
domości; Ignacy Fried- 
gra z plyt: 16,06 „Czy wiecie 
'; 16,26 wiadomości gospodar- 
18,10 sport; 18.15 muzyka lek- 


р 
ғана horehowiczi 


ski; 19.30 


odpowiedzi 6 пе. | 
Podać dokładna datę orodzenia,|Hr: | 
czytelny adres. zalączyć 1,— 71.19.0 


реа 
Znaczki па porto, Adr: Madlum 
Tamara. kraków. Straszewskie: 
mo 35, m 4 870 


Ogłoszenia 


(najwyżej 100 słów, w 


wydania przyjmujemy 


20,45 — 
26.66 poga- 


ei 


tym 5 


do godziny 10, 


Wykonawcy: Jadwiga Bor- 
czowska (śpiew), Alfred Mueller 
i Malgoreata Rudówna (dwa for- 
tępiany), „Ryszard Frank 
komp. muzyka taneezma| 
(plyty). 

Łódź — 11,40 plyty к Waewsa- 


Poniedziałek, 21 lutego 
1545 Praga — Rozmaitości mu- 
vezne. 16.05 iedeń — Melodie 
jlmowe, 18.00 Droitwich — Utwo- 

Dorothy na 2 fort. Hamburg — 

"egni z tow birfy, 18,55 1 
diego (tr. z Opery, Wied 
Budapeszt — Wegierskie р 
ludowe z tow, orkiestry суш. 19.10 
Wroclaw — Melodie operetkowe. 
19.40 Sofia Koncert шуу, R. 
Straussa. 19.55 Beromuensier 
Koncert Beethovenowski z ud: 
solisty (fort.), 20.00 Sottens — U- 
twory organowe J. S. Bacha. 20.30 
Oslo — Koncert muzyki norwe- 

20.56 Hilversum I — Kon- 
cert symf. рой dyr. Van Beinu- 
ma, 21.00 Fraga — Koncert mus 
[гуй wspólozesnej. 21.20 Koenigsw, 
— Koncert llharm. Berlińskiej 
pod dyr. Mengelberga. W progr. 
Symfonia пг, 1 Bratms:. 21 
пе 


Koncert куші. 
skijsKorsakow. 1 Jacob), 21,4 
Lyon — Festiwal Ravela (Moja 
matka gęś. Le tombeau de Coy- 
perin 1 koncert fort.). 22.00 Paris 
PYT. — Muzyka kameralna. 22.50 
Wiedeń — Wieczór kurnawalowy, 
23.00 Wroclaw — Sonata na skrz, 
1 fort. Ba-dnr R. Straussa. 24,00. 
Wranktart i Sztuigart — Koncert 


2 plyt. 
Wtorek, 22 lutego 

15.15 Praga — Rozmaitości mu- 
шуст, 17.00 Budapeszt — Solo na 
harfie, 18,16 Strasburg — Muzyka 
dwufortep 19.25 Droitwich 
Koncert utw. Ozajkowskiogo z 
listy (fart, 19.45 R. Roma- 


r 


„ Londyn R, — 
(Chabrier, л 


z. solisty 
Beromuenste) 


вуш. я ud 
W progr. 
Beętho 


lesekinga 
chubert (niedokoń 
fort 


Koncert symi. 2100 Mediolan — 
„Donata op. Senderi (- Genui). 
Londyn R. przedana narze- 
zona“ ор. Smetany. Bruksela 
frane, — „Dragoni є s" 0» 
ега Кош. Mail) Bruksela 
lam. — „Anne-Marie“ op, Vere- 


mansa, 21.15 Luksemburg — $pie- 
wa Mistinguett., 21.20 Koenigsw, 
— Utwory Chopina. 21.30 Lyon — 
Koncert symf. рой dyr. Inghele-| 
rechta, 23, idapeszt, — IKon- 
gert kwartetu. 24,0 Sztutgart — 


wyi 14.00 muzyka symionioma — 


Llamowy ТОРГУ lub. jego ratejsce PŁAT 7 кено na ARGIA RA 
redakcyjnej groszy, na stronie czwarte, groszy, ©) na stronie drugiej groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Dr z 
nagłówkowych) słowo* nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. > УЖАМ paani 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy, Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki, 
a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z n 
do gadz, 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godr. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w Р. K, О. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 


Koncert. 


owej 15 groszy, 


6 | Wieleń п. N. 


omiesinican maszyna. wszelki- р Е i 
|tt руг. оте losz- LIKSIR-PROSZEK i PASTA z 
„|nia oferty Orędownik, Pozna! Й 
zd” 88.273 а DO ZĘBÓW —=— EJ 
Krawcowa ląd En 1 Gs lat. a 
czeladnik int 25, pracował Bia д и ч 
z ukończoną trzyletua praktyką dzielny, , pracowity zawodowiec R. Barcikowski S. A. Poznań 
Żaka pracy w makizynie [Ub] poszukuje. posady, Zgłoszenia 
pracowni - Krawieckie), A AES E hn a САГА 
nin Oredownik. Poz nd Wytwórnia 5 Bednarskiego 
Znam муда 06ке" „Polskie losy" |czeladnika od zaraz „potrzeroja 
Ogrodnik nam какас „Eolski пору Poszukuje | Albert Schwarz, Śmigiel. 
dłuższą praktyk: po ogrzewanie, twe | agentów = inkasentów, ла tó п 6 060 
каталозе | oi я СЕЕ Осе, Łódź, ul. Sosnowa 22. 
dzielnej ID за p 4. — | wiek pra ое 
трна ате Menday tura Oredow-|downik, Poznań SST 
ka, Konin. nod Ogrodnik, twego 22У 102 star. 
та "83 102. Emerytowany uczciwego robotnika do farbiar: 
st. mt poszukuję posady —|ni w Szzercówie z kaucja 00 
Leśnik magazyniera, inkasenta. u О рус AINA 25, w ekler Ceramik 
lat 34, żonaty, szuka posady do-iacera MD УНШ КН ДЕ |рїө od койа 18-21. majster z, długoletnia. praktyka 
zoroy leśnego lub gaiowegó Eryk С: ї\ 00280 tsiko doświadczony, „fac 
Tertel ary grow ul = i zna fomoś la, елей ошо. rodes 
Wieska 82 pow, Tarnowski Boszaknie Czapnik wyrobami. Zaraz, f 
вака. SA 1 k adzenia, cegielni parowej 
mA le А0413, osady magazyniera lub. woźne- |oboznany z produ czapek Wo wadzenia ró z przejęciem 
ko, żonaty, — Alota kaucję. —| wojskowych, stale za Ba 


tórekow ym, odnkceja UN 
Е ie do Oredow: 
nika. Poznan d SP 


Spawacze 
potrzebni, Bracia Nowaczyk c 
Górna Wilda 30. ng 6 


Wezm 
iniarke dla prowadzenia chlew. 


trudnienie. 
odpisami 


Pracownik 4 
inteligentny kaucją 200 gł, do ki- 
na obiazdowogo potrzebny na- 
tychmiast kaucją, dam zabezpie-| 


czenie, Orędownik, Pabianice, |świn i Аз 

5 dziowcząża йо robót pol 

RED nych z utrzymaniem. = Oferty 
Oredownik, Poznań zd 82 832 


Sprzedawców, 
na karmelki Tadeusza Sternala 
poszukuje, przedstawiciel] Kara 
iewicz, Łódź. elizowskieko 

n 65 


A Szoferowi. AR- 
ddam posade za wypożyczenie 
-|300 a. Oferiy Oredownik, Fo 
тпай zd 83 121 


Potrzebne 
kwizytorzy 80 


Potrzebna 
okspedientka___samodzioln 


Kartuzy. ul Pilsudskiego ny, 14. | mlodszy, znający również cukier.| (буга. 800800. Oferty Kurier IE Instyti: 
Grabowski Kazimierz. zd 82646 шуо szuka, posady, zaraz ub Poznanski zda ЕА sprzedaży Na] na woe {Она 
. Łaskawe oferty dön ie. Referen- 
Kaczmarek, Wielowieś p, Mia- ie. dowody osobista 
orar PYOCNAK, ы | БСМ, KOGA ‚_— Biuro fe opłata god 
И ААК pa ER possukuje od pegau imiennego ożnań, Marcinkowskies 
Шоже) rodziny szuka posady п гаг człowieku do wykonywania prać пай. ки НЫ 
Мзвјепауове Obojętn SK) y #7. WOLNE МЇ! woźneko. Bzezególowe oferty Ure- 
redownik, Poznań zi 2 downik, Poznań zd 83 551 Młodszy 
Portier Przyjm: pomocnik ogrodniczy _ potrzebny 
Qks-|potrzebny. kaucja , 2 tysiące do x rzyjmę od 15. 3. Murowana Goślina, — 
pres, uczciwa. rzetelna, „dobrej pensjonatu w Gdyni. Oferty Ога Ez rd gtręyma mie |ul. Polna 5. nem 
swiadectwa sruka озду, Oferty |gognik, Łódź, pod „Dobri, PEIS Rączkowiak, Jankowo Dolne Fryzjerską 
AE n В 081 uczennice. obrei rodziny, рт, 
7 mę. najchetniej ж prowincji, — 
BE Fryzjerski odna, [Oferty Oredownik „Poznań 
pom: amsko:meski. wodna, zd 83 008 
trwala, zaraz potrzebny. posada 
stała. Zgłoszenia Agencja Kuriera Potrzebna 
_ Poznańskiego Krotoszyn. gospodyni - służąca, samotna ж 
danka, aktualna; 21.00 „Cud mnie: п 6858 umiejętnością gotowania 4 pras 
i wkrakowiaki I gô nia w wieku lat 28—40, Wyna: 
ch aktach Wo Potrzebni grodzenie. д0 zł, miesięcznie £ 
kiego, muzyka sprzedawcy jarmaczni, targowi i|Rtrzymanie „Oferty zako wień 
Radjofonizncja і ро skladach na tanią dobra cze-| Манап Типа, w 652 
a zadna Schillera; 22.50 ALE tabliczkową. Oferty Ore- M 
u nie wiadomość леска 1 Piosenki (рту) lownik, Poznań 7488689 E: ROZRYWKA 
KRAJOWE PROPONUJEM Ekspedientka нә | 
Poniedziałek, 21 tutegó LAMPOWICZOM młodsza z branży obuwia potrze- Radioodbiorniki 


bna, Zgloszenia Kurier Poznań- 
ski zde 83 180/90 


„ Ogrodnik 
pomocniczy do mniejszego ogrod- 
nictwa handlowego _ potrzebny. 
Zęłoszenia Agentura Orędowniką 

nET 


wszelkich fabrykatów па dlugo 
terminowe splaty najtaniej 


Detektory 
Bracia Nowaczyk 
, telee 
0.5187 


Poznań. Górna Wilda 
fon 12-30 


Radioaparaty 
światowych, firm gwarantowane, 
oszczędnościowe. bardzo korzyst: 
nie 


RADIOLAVOX 


хабе, Bronisław Płotkowiak — 


Organizatorów 
emerytów, wytnow: 
Wielkopolski. prowizja. £ 
świadectwo moralności, zlo 


Agentów chrześcijan do sprzeda. 


@ АӨ ыг. жамаса Бона, 
Agentów Centrala 
nęzedgiębiorstwo. — Zgłoszenia | Ratajczaka 14. 
ulkan", Lwów 28, Oddział 
ng 6315-6 Pasaż Apollo, n 450 


NATYCHMIAST TABLETKĘ 


ASPIRIN 


W muzeum przyrodniczym w Moskwie. 


Turysta; — Co, to? Szkielet mamuta za drutem kol- 
zastym? 


Przewodnik: — Nie było innej rady, Zwiedzający kras 


dli kości na rosół. (M) 


(„II 420", Florencja). 
na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 


у] Ogłoszenia do bieżącego 
poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 


JT 


POW 


IEŚĆ Z FRANCUSKIEGO 


CE MATK 


1), 


— Со za piękna kobieta! 

— Więcej, niż piękna, nie widzia- 
łem nigdy piękniejszej. 

— Kto ona? 

= Nie wiem, zapytam marszałko- 


Kobieta, wywołująca tyle podziwu, 
śmiała się i prowadziła żywą rozmo- 
wę w gronie wielbicieli. Była nieza- 
przeczoną królową piękności zgroma- 
dzonych na balu. A było ich nie malo. 
W. „czarodziejskim pałacu marszałko- 
wej i księżnej Solferino zebrało sią dziś 
spore grono zachwycających kobiet, 
żadna z nich jednak nie mogła się 
rówńać z tą nieznajomą, o którą wszy- 
всу mężczyźni pytali: Kto ona? 

Była wysoka i smukła jak Diana. 
Twarz jej, matowej bladości, sprawia- 
jacej w grze świateł olśniewające wra- 
żenie, ożywiały przedziwne oczy, Sze- 
roko rozwarte; za każdym spojrzeniem 
oczy te zdawały się tryskać ogniem, a 
białe ząbki ukazywały się przy każ- 
dym uśmiechu. Złote, bujne jej włosy 
miały miękkość jedwabiu i pieściły 
око "јак mieniący się aksamit; mały 
wianuszek bluszeżowy nadawał im ja- 
kiś ciepły ton. Miała na sobie białą 
suknię tiułową, przybraną tylko w ga- 
łązki bluszczu. Twarz uśmiechnięta 
kryła od czasu od czasu w bukiecie, 
podnoszącym jeszcze urok bladej, lecz 
zdrowej jej cery. 

— Naprawdę nie wiesz, jak się na- 
zywa? — spytał znowu mały Gransac 
Luciana Chavenay, który powtórnie 
wzruszył ramionami. Dziwnym trafem 
i on nie wiedział nic o zachwycającej 
kobiecie, 6 której wszyscy mówili. 

Panie zachowywały się milcząco i 
szyderczo, z urażoną miną rozprawiały 
o innych rzeczach, lecz mężczyźni jaw- 
nie objawiali swój podziw, 

Młodzież otoczyła Chavenay'a i prze- 
ścigała. się w pochwalach' dla niezna- 
joniej. > 

— Wiem, kto ona — odezwał się 
nagle wysoki, energicznie wyglądają- 
cy młody człowiek. 

— Dlaczegoż więc nigdzie jej dotąd 
nie widziano? 

— Dopiero co przyjechała do Pa- 
ryża. 

— Wiejska rusałka! 

— Wcale nie, paryżanka mieszka- 
jaca w swoich dobrach. Hrabina So- 
lange Groix Saint Luc z domu Chan- 
lieu, dobrego rodu z Tuluzy, a dotąd 
kolosalnie bogata. Wyszła za mąż za 
takiego rudego drągala, co ją pożera 
oczami, Matką jej byłą najserdeczniej- 
szą przyjaciółką pani Fosca. 

— Pani Fosca siedzi tuż obok niej. 

Solange tańczyła dobrze, z zanied- 
banym wdziękiem kreolki. Radosne 
wzruszenie ożywiałó delikatną twarz 
pięknej blondynki. Poznać było moż- 
na od razu, że ta niespodziana, nie- 
znana zabawa sprawia jej radość nic- 
wymowną; kiedy powracała po tańcu 
na miejsce, przystawano i oglądano 
się za nią z podziwem. 

Pani Fosca zdawała się być urado- 
waną tryumiem swej młodej przyja- 
ciółki. 

— Wiesz pani, żo hrabina ma ba- 
jeczne powodzenie — rzekła uprzejmie 
księżna Solferino, przystąpiwszy do 
niej. 

— Nie prawda? 

Marszałkowa zaczęła się śmiać. 
— Patrz pani tylko, jak ją obserwują. 
Mówią, że aktorki są pomiędzy sobą 
zazdrosne, cóż my dopiero? 

— Alboż świat nie jest teatrem? 
I tu tak mało, jak w operze, lub w ko- 
módii. Różnica w tym tylko, że nas 
wygwizdają za oczy. 

Hermina Fosca w czterdziestym 
piątym roku życia była jeszcze piękną 
kobietą; oka, smukła, podobala się 
dla delikatnych rysów twarzy i ciem- 
nych włosów, ledwie gdzie niegdzie 
pr: nych siwymi nitkarni. Była bo- 
gatą wdową i nie miała prawie krew- 
nych; kochała Solange jak własne 
dziecko i cieszyła się jej powodzeniem. 
I Solange jaśniała radością; ilekroć 
jednak oczy jej spotykały wzrok swe- 
go wysokiego, rudego drągala, jak na- 
zwał go Maurycy Croilly, jasne jej czo- 
ło zasępiało się chmurką. Hrabia Croix 
Saint Luc był bardzo przystojnym 
mężczyzną, lecz rude włosy i siwe oczy 
nadawały fizjonomii iego wyraz suro- 
wy. 


Na bału u marszałkowej 


Stał oparty o drzwi i nie spuszczał 
ani na chwilę oczu z żony. Widocznie 
dręczył go jakiś tajemny niepokój; 
widać to było po błaskach, zapalaj 
cych się chwilami w jego oczach. Cz 
by się czuł samotnym w tym wesołym 


gronie? A może przykrość sprawiały 
mm hołdy, jakimi obsypywano jego 
żonę? 


Solange wracała właśnie na miej- 
sce po tańcu, gdy młoda baronowa 
Bersier zastąpiła jej drogę. Baronowa 
była bardziej elegancką, niż ładną: 
uśmiechając się, wyciągnęła do niej 
rękę. 

— Czy znasz pani moją małą So- 
lange? — spytała pani Fosta, 

— Czy znam Solange! — Jesteśmy 
dawne przyjaciółki i pomimo czasu 
i oddalenia nie zapomniałyśmy о во- 
bie. 

— Antonina! 
Crois-Saint Luc. 

— Tak, Antonina, twoja przyjaciół- 
ka. Antonina z klasztoru św. Bernarda 
w Comminges. 

Przyglądały się sobie z wzrusze- 
niem i zachwytem. Wychowane na po- 
łudniu, pod gorącym słońcem Langwe- 
docji, żyły potem zdala od rodziców, 
jedna w Burgundii, a druga w Paryżu. 

Teraz po tylu latach spotkały się 
znowu na świetnym bału w otaczają- 
cym je gronie osób i uszczęśliwione, 
powtarzały ciągle: Antonino!.. Solan- 
gel... 

Przyjaciółki prowadziły z sobą ci- 
che szepty. 

— Nie znasz mego męża? — rzekła 
Antonina. — Przyjrzyj mu się. Ten 
przystojny brunet, rozmawiający z pa- 
nią Roilły. Nie jestem zadrosną; Hum- 
bert posłuszny jest na każde moje ski- 
nienie. Dobrzem go wychowała. A 
hrabia? Pokaż mi go. Czy {о ten tam? 
Przystojny mężczyzna. Wygląda . jak 
wyszły z ram pradziad;>teez młody 
pradziad. Czyś szczęśliwa? Masz syna, 
prześlicznego chłopca, wiem о tym. Ja 
nie mam żadnego, wolną jestem jak 
ptaszek. 

Mówiła szybko, oderwanymi zda- 
niami, jak paryżanka, która wie, że 
życie jest krótkie, a czas drogi. Solan- 
ge pobladła trochę, słuchając przyja- 
ciółki. 

— Nie mi jednak nie odpowiadasz, 
— mówiła dalej baronowa. — Nie je- 
steś tak, jak ja gadatliwa... Zresztą 
pani Fosca ma słuszność; tu nie moż- 
na wypapłać się dowoli. Czy będziesz 
jutro u mnie na śniadaniu? 

— Nie, dziękuję ci, to niemożliwe 
— rzekła Solange żywo. 

— Niemożliwe, dlaczego? 

— Bo.. 

— Czy nie masz czasu? 

— Jeżeli tak, to zrobimy odwrotnie, 
ja przyjdę na śniadanie do ciebie. 

— О nie, nie przychodź lepiej... Sty- 
szysz? 

Pani Croix-Saint Lue mówiła te піс 
nie znaczące słowa takim tonem, że 
baronowa spojrzała na nią zdumiona. 
Solange pochyliła się do przyjaciółki 
i rzekła cicho: 

— Przyjdę dopiero o trzeciej, ale 
przyjdę na pewno. 

Zaczęto nowy taniec i młode kobie- 
ty rozeszły się. Wkrótce urok zabawy 
zdmuchnął z czoła hrabiny cehmurkę 
przymusu. Znowu oddała się cała 
pląsom i weseliła się, jak młoda pa- 
nienka. Marszałkowa zwróciła na to 
uwagę pani Fosca; ta odrzekła: 

— To łatwo wytłumaczyć, księ: 
gdybyś i pani znała moją przyjaciół- 
kę, znalazłabyś to zupełnie natural- 
nym. Wychowała się w rodzinie nie- 
zwykle surowej i pobożnej. W klaszto- 
rze św. Bernarda w Comminges życie 
wcale nie jest wesołe. 

Mówiłam nieraz matce pani Chan- 
lieu: za krótko trzymasz małą. Znałaś 


zawołała pani 


księżno, moją biedną Józefinę: była 
dobrą, tkliwą, zdolną do ofis lecz 
drżała przed mężem. Za wcześnie 


zmarła dla wszystkich, co ją kochali, 
za wcześnie, zwłaszcza dla córki, Kiedy 
Chanlieu znalazł się sam z tym dużym 
dzieckiem, nie myślał o niczym, jak o 
najprędszym pozbyciu się z głowy kło- 
potu, W szesnastym więc roku wydał 
Solange za mąż. Przypatrz się tylko, 
moja droga, panu Croix-Saint-Luc, a 
zgodzisz się, że jest człowiekient ho- 
norowym, może jest nawet i dobrym, 


założę się jednak, że posiada cnoty, 
które trudniej znieść, aniżeli przywa- 
ry. Nie obcujemy bowiem z cnotami 
mężczyzny, lecz z jego charakterem. 
Musiałaś zapewne słyszeć o matce je- 
go, hrabinie-wdowie; wystaw sobie, ile 
taka młoda, żywa istota jak Solange, 
wynudzić się musiała w otoczeniu tych 
obrazów rodzinnych. A były ich trzy, 
bo ojcięc mlodego człowieka, stary 
hrabia, zmarł przed półłora rokiem. 
Moja mała przyjaciółka nie zwierzyła 
się przede mną z niczego, może dlate- 
go, że nie śmie. Ж!е robi. 

Młody brunet z delikatną twarzą 
i postawą pełną dystynkcji zbliżył się 
w celu powitania księżny. 

— Teraz pan dopiero przychodzisz? 
— zapytała, podając mu rękę. 

= Tak, łaskawa pani i proszę mnie 
uniewinnić. 

— Nie uniewinniaj się mój chłop- 
cze, miałam za to siostrę pańską. Na- 
sza Antonina miła jest jak anioł; 
spotkała dziś tu przyjaciółkę z klasz- 
toru, była uszczęśliwioną. 

Czy nie tańczysz, Bernardzie, — 
— spytała pani Fosca. 

— Łaskawa pani, nie mam wcale 
ochoty do tańca. Gdybym nie przy- 
rzekł matce bywać w świecie, aby jak 
mówi, wyłlec: się splinu, to sie- 
działbym z pewność! przy mych 
książkach. Zdaje mi się, że Antonina 
jest wesołą za całą rodzinę. Nie będąc 
sam zabawnym, obawiam się nudzić 
innych. Pani, со znasz mnie od dziec- 
ka i przebaczasz mi moje kaprysy, Wy- 
znać to mogę, że im bardziej starzeję 
się, tym więcej zapadam w starą moją 
melancholię. 

Przerwał sobie na chwilę i 
wesołym uśmiechem: 

— Przeszłego roku pani Fosca za- 
żartowała ze mnie, nazywając mnie 
duszą poetyczną. Musisz wiedzieć, 
ięż jaciólka moja objaśni- 
la całe moje usposobienie tymi dwoma 
„niepechłebnymi słowami 

— Г dlaczego nie? — odpow iedziała 
śmiejąc się pani Fosta. — Jest to bo- 
wiem usposobienie cehorobliwe, tak sa- 

mo jak newralgia lub reumatyzm. Są 


dodał z 


ZZ 


ludzie z duszą poetyczna i przeciwnie. 
Na cóż naprzykład moż ię uskar- 
żać? Czegoż możesz pragnąć jeszcze od 

cia? Nazywasz się Bertrandem du 
Manoir, to znaczy, sz jedno z 
najdawniejszych а Francji. 
Bogactwo masz do tego 
wspaniałą matk јаса sio- 


strę i sam jest pow: abnym młodzień- 
cem Dlaczego więc jesteś po: pny? 
Troska milosna? Nie, kochał 
chwilowo, lecz na serio nigd 
masz duszę poetyczną, nale; 
tych, co lubią wzdychać przy blasku 
księżyca, zachwycać się widokiem 
pięknego krajobrazu lub rozprawiać o 
nieśmiertelności duszy... z powodu ro- 
mansu odśpicwanego z uczuciem przez 
tenora! 

Nigdy może Bertrand nie śmiał się 
śmiechem tak szczerym. 

— Chodź pan, zaczęła pani Fosca, 


pobawimy się trochę kosztem towa- 
rzystwa, to nam cząs skróci. 
— Ach! kochana Hormino, — zawo- 


łała marszałkowa, — proszę o pobłażli- 
wość dla mych gości, 

— Pani Fosca wmówić w nas chce, 
że jest złośliwą, w gruncie rzeczy jed- 
nak jest zupelnie inną — rzekł Bor- 
trand. 

— Weale nie! Złośliwą jestem i z 
tym się nie taję. Myślisz pan, że ludzie 
ci więcej nąs oszczędzają? Pewnego 
pięknego poranku lub wieczoru, uczu- 
jesz pchnięcie w serce, jak mówi siq 
w pieśni, a wówczas już po tobie. Do 
końca życia chodzić będziesz z blizną. 
Cóż pana znowu wprawia w taki za- 
chwyt? 


— Powóz pani hrabiny Croix-Saint- 
Luc! — zawołał głos donośny. 

Jedna z karet ruszyła z długiego 
szerego powozów, skręciłą w wysypa- 
ny piaskiem dziedziniec i zatrzymała 
się przed głównymi schodami. 

— Wsiądź, — rzekł hrabia dobitnie 
do żony. 

Szybko wskoczył za nią i 
drzwiczki gwałtownie zatrzasnął. 
nie pomknęły kłusem, 

Zdziwiona trochę zachowaniem się 
męża, hrabina zwróciła się do niego. 


zaraz 
Ko- 


—— ————— 


Młody człowiek nieporuszony; 2 go- 
rączką w oczach patrzył na Solange 
Croix-Saint-Luc. 4 

— Boże, przebacz mi! Cały zatopio- 
ny w widoku Solange, — rzekła pani 
Fosca, 

Młody człowiek odwracał wzrok po- 
woli, jak gdyby z trudem ze snu się 
otrząsał. Pochylił się ku księżnie, 

— Kto jest ta młoda osoba, tam... 
cała w bieli... 

— Przyjaciółka siostry twojej, ko- 
chany Bertrandzie, o której mówiłam 
panu poprzednio — młoda hrabina 
Croix-Saint-Luc. Czy mogę cię przed- 
stawić jej mężowi? 

— Tak... później, jeżeli księżna ła- 
skawa. 

— Nie okazuj tak skwapliwości — 
zauważyła ironicznie pani Fosca — w 
błędzie jesteś Bertrandzie, z wielu 
waględów byłoby bardzo przyjemnie 
poznać męża. Na twoim miejscu... 

Nie dokończyła zdania, młody czło- 
wiek bowiem zwrócił na nią spojrze- 
піе tak łagodne i smutne, że zmiarko- 
wała zaraz, iż zrobiła mu krzywdę. 
Taniec się skończył i skorzystała z te- 
go, by uciąć rozmowę, Służba zaczęła 
już nakrywać małe przyozdobione w 
kwiaty i girlandy stoliki... Jest to naj- 
piękniejsza chwila na balu. Sztywna. 
etykieta ustępuje miejsca żywej weso- 
łości; panie żądają od tancerzy tylko 
trochę dowcipu i dużo apetytu; nawet 
najbardziej różowe twarzyczki stają 
się powabniejszymi. Delikatne sżelesty 
sukien, ciche szepty poza wachlarza- 
mi, śmiechy tłumione łączą się w gwar 
wesoły, zastępujący na chwilę głośne 
dźwięki orkiestry. 

— Dobry wieczór, a raczej dzień 
dobry, Bertrandzie, — rzekła Antoni- 
na, podawszy rękę bratu. — Za późno 
przychodzisz. Czy byłeś u pani Brin- 
court? 

— Nie. 

— I teraz dopiero przychodzisz! Le- 
niuchu! Tym gorzej dla. ciebie; 
moim więźniem, musisz jeść przy nat 
szym stole. Tymczasem podaj mi ra- 
mię, podstawię cię pięknej hrabinie. 
Wybaczysz pan, panie Croilly? — dò- 
dała z wdzięcznym ruchem głowy do 
tancerza — 22, chwilę powrócę. 

Solange nie siedziała daleko. Im 
bardziej zbliżąli się do niej, tym wię- 
cej Bertrand czuł się wzruszony i nie- 
Serce mu biło gwałtownie, 
гфїсе zdołał sią zupełnie opa- 


nować. 

— Kochana Solange, — rzekła An- 
tonina, — przedstawiam ci Bertranda 
du Manoir, nie tylko jako mego brata, 
ale i jako mego najlepszego przyja 
cicla. 

Hrabina uśmiechnęła się i podała 
młodemu czlowiekowi żywo теке; 

— Znam pana już od dawna. W 
klasztorze mówiłyśmy często o panu 
z Antoniną. 

Nagle ozwała się pani Fosca. 

— Сһой ze mną, Bertrandzie. Sio- 
stra twoja porzuciła dlą ciebie pana 
Croilly, którego zafrasowane oblicze 
bardzo nieszczęśliwie wygląda. Wszy- 
всу będziemy razem jedli, z zastrzeże- 
niem, że młodzi ludzie jak pan nie 
zlękną się starej jak ja kobiety, 

Potem pochyliła się do Bertranda 
i dodała po cichu: 

— Księżna zajęła sobą hrabiero 
Croix-Saint-Luc.. będziesz mógł nad- 
skakiwać do woli jego żonie. Nio- 
wdzięczny! 

Gdy Bertrand zarumienił się i nic 
nie odrzekł, pani Fosca szydorczym 
gestem wskazała na hrabiego sę zmar- 
szczonymi brwiami, 

— Niewątpliwie musi być okrutnie 
zazdrosny, — powiedziała cicho... bie- 
dna Solange, 


Między zazdrością i miłością 


W ciemnym powozie nie mogła doj- 
rzeć jego twarzy, 

— Co ci Rajmondzie? — spytała tła- 
godnie. 

Hrabia zżymnął się niecierpliwie i 
піс nie odrzekł. 

Noc była piękna, jedna z tych zimo- 
wych nocy gwiaździstych. Powóz mi- 
jał szyhko pogrążone we śnie, cicho 
ulice, Małżonkowie milczeli. Solange 
przechyliła w tył głowę i zawarła oczy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


SPRAWY KOBIECE 
A jednak ma się ku wiośnie... 


Po ciepłych, prawie już wiosen- 
nych podmuchach wróciła znowu zi- 
ma i to taka najmilsza, bo ze śniegiem, 


Kilka wzorów nowych sposobów rozją- 

śniania wełnianych sukienek. W: i 

te kołnierzyki, kamizelki i wstawienia są 

oryginalne, niesłychanie skromne, a jed- 
nak efektowne. 


słońcem i nie za wielkim mrozem Jak- 
kolwiek jednakże chodzimy znowu na 
ślizgawkę i otulamy się szczelnie fu- 
terkami, wiemy i czujemy, że wiosna 
już blisko. A więc i myśl o wiosen- 
nych strojach powraca i zajmuje umy- 
sły kobiet, 


Magazyny mają już wielki wybór 
świeżych, nowych, modnych wełen, 
równie pięknych w gatunku, jak і w 
barwach i odcieniach. Ponieważ zaś 
okres 10-procentowej zniżki w cenach 
trwa, praktycznie i mądrze byłoby za- 
opatrzeć się już dziś w materiał na 
kostium wiosenny, lub na sukienkę i 
polecić uszycie krawcowej także już 
teraz, kiedy prawdziwy sezon się je- 
szcze nie rozpoczął, 

Skromność i dyskrecja są w dal- 
szym ciągu szczególną oznaką wiosen- 
nych modeli, W kroju rysem charak- 


terystycznym są przede wszystkim 
draperie і marszczenia, ozdobą zaś 


piękne guziki (czasem tylko jeden gu- 
zik), pasek z pięknej skóry, aplikacje 


Dwa modele wiosennych welnianych 
sukienek, 


z błyszczącej skórki, lakieru lub jed- 
wabiu, Modne są również hafty z gru- 
bego kordonku, paciorków lub pa- 
smanterii. Niektóre modele wiosen- 
nych sukienek rozjaśnia się kamizel- 


Wesołe przygody Sowizdrzała 


Zdziwił wielce się Sowizdrzał 
I z radości aż zagwizdał 
Тоё to Szczypior Bonifacy 
On w istocie — nie inaczej. 


Pokumali się od razu 

I czym prędzej dali gazu 
Rozum pośpiech im doradza, 
Bo po piętach depcze władza. 


Ponurym przeczuciem tknięci 
Spojrzeli wstecz: przelęknięci, 
Jak na dłoni widzą w śniegu 
Pana policjanta w biegu. 


м, 


Władza, mając ich na oku 
Przyspiesza żwawego kroku 
Choć jej ciężko, boć to luty 
I w śnieg zapadają buty. 


Nasz Sowizdrzał, jak niewielu 
Wierzył tylko w mec fortelu. 
Rz o tehu, mój Bonifacy, 
Zahierajmy się do pracy!“ 


Żart doprawdy niesłychany: 
Przemienili się w bałwany, 
I chociaż im marzną skóry 
Wesoło patrzą przez dziury. 


Podszedł do pierwszego blisko 
Aby kopnąć bałwanisko 

W tym Szczypiorek nagle kichnął 
1 calutki figiel zwichnął, 


kami z jedwabiu w kolorze jasnym, al- 
bo też kołnierzykami j fantastycznymi 


żabotami. Cechą zaś szczególną tych 
jasnych ozdób jest przede wszystkim 
świeżość i młodzieńczość, co przecież 
szczególnie nas cieszyć powinno, 


Rady i przepisy 


Tanie i dobre ciasto na paszteciki: 
5 dkg łoju wołowego nerkowego bez bło- 
nek, 10 dkg mąki pszennej, 1/4 szklanki 
wody zimnej, soli do smaku. 

Łój usiekany na miazgę wymieszać z 
mąką i rozójerać w dłoniach dopóki nie 
utworzy się drobna kaszka. Wledy poso- 
116, dodać wodę i wyrobić dobrze bez pod- 
sypywania mąki. Ciasto powinno być tak 
wolne, jak na pierogi. Po wyrobieniu wy- 
bić je doskonale palką, przykryć i posta- 
wić na pól godziny w chłodzie. Rozwal- 
kować cienko, robić paszteciki jakiej kto 
chce formy. Posmarować jajkiem, wsta- 
wić do gorącego piecyka na 10—15 m. 

Farsz do pasztecików: 15 dkg wołowe- 
go gotowanego mięsa, 2—3 dkg bułki na- 


moczonej w mleku, 3 dkg cebuli tartej, 4 | miejscem, 


anowną twarz jej krzywi 
miast dać się skuć w kajdany 
Postawili jej bałwany. 


Po tak fatalnym wpadunku 

Tylko w nogach sens ratunku 
To też skaczą, niczem sarny 
Żywot drogi, choć tak marny. 


dkg masła, 2 łyżki rosołu lub wody, 1 
żółtko, soli, pieprzu zwykłego i angiel- 
skiego do smaku, 

Zasmażyć na biało cebulę na maśle, do- 
dać mięso przepuszczone razem z bułką 
dwa razy przez maszynkę, dodać wszyst- 
kie przyprawy (oprócz jajka) i wyrobić 
na patelni na pulchną masę. Gdyby było 
za suche, dolać więcej rosołu, łyżkę śmie- 
tany, lub sosu z pozostałej piecz Żół- 
tko dodać po zestawieniu z ognia i wy- 
mieszać. Do większej ilości mięsa dodaje- 
my całe jajko. 


Nadmarzniete kartofle nadaja się jeszcze do 
użycia. Kartofle obrane i opłukane stawia si 
па ogień w szczelnie nakrytym garnku zu, 
bez wody. Zagotują sie one bardzo dobrze w 
parze, która z mich wytworzy, а zatracą 
i będą gorsze od zdrowych. 

znacznie. mniej, niź do ziemniaków 
gotowanych w ii 
Plamy od e 


rwonego atramentu n: 
wym należy usuwać, o ile możni 
są świeże. W tym celu nalać do flaszi stes 
go spirytusu i dodać pare kropel esencji octo- 
grzać flaszkę, wstawiając do gorącej 
Zwilżyć tym roztworem czystą ścierecz- 
пе, zmieniając ciągle miejsca 
2 dlugo, aż plama ustąpi, 
Plamy od kopiowego ołówka usuwa się fcin: 
reczka. zwilżoną spirytusem, cingle Innym 
aby nie rozmäzywać plamy, 


Żwawo pracują obwiesie 
A że śniegu dosyć w lesie 
I nie gadając zbyt wiele 
Zebrali go cztery bele. 


Policjant zaklął siarczyście. 
Zadrwili zeń oczywiście, 
Więc obiecuje im z góry 4 
Że gdy złapie, zedrze skóry. 


Lecz i władza gnana zemstą, 
Słowa groźby zionąc często 
7021, dając wielkie susy, 
Drogą, kiórą mkną wisusy. 


Przysłowia i złote myśli 


0 żonach, mężach 
i o małżeństwie 
Próżno księgi o mężów panowaniu piszem; 


Mąż nie jest panem żony, ale towarzyszem. 
(A. Krasicki). 


Nigdy się to do końca świata nie odmieni; 
Stokroć Јаја chlop dziewki, a jednak 
się żeni. 
(Naruszewicz) 


Małżeństwo jest czasem podobne, to jest 
czasem podobne do oblężoneg: jasta; сі, 
co w mieście siedzą, chcieli z niego 
wydostać, a oblegający chcieliby się йо“ 
stać do miasta, (Myśl arabska), 


* 
Małżeństwo czyni człowieka enotliwym 
i mędrszym. Ojciec rodziny nie zechce czy* 
nić nie podobnego, bo musiałby rumie- 
nić się przed dzieómi swymi. Przywiąż 
włóczęgę de rodziny, a przywiąże się do 
„— (Wolter) | 


